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Demokracja litewska pragnis 
zbliżenia z demokracją polską.

U k a z a ło  s i f  w  d n ia c h  ostatnie* 
w  R y d z e  n o w e  p ism o  l i tew sk ie  p. t. 
-D a rb in i  nku B a lsas  ' l G los  roD oniczy 
Je s t  to  d w u ty g o d n ik  o t e n d e n c i a c h  
le w ic o w y c h ,  a w ięc  z a jm u jący  s t a ­
n o w is k o  o p o z y c y in e  wi.p r lero o, ec- 
n y c h  rz ą d ó w  l i te w tk ic r

W  p ie rw sz y m  s w y m  n u m e r z e  z a ­
m ie sz c z a  „ D a rh  B a lsa s"  d łuższy  a r ­
ty k u ł  p . t. „ S p ra w a  w i le ń sk a  a d e ­
m o k ra c ja " ,  w którypp n a w o łu je  d e ­
m o k ra c ję  l i te w sk ą  d o  zb l iżen ia  z 
d e m o k r a c ją  p o lsk ą ,  a b y  w  te n  s p o ­
s ó b  p rz y ś p ie s z y ć  p o k o jo w e  ro z w ią ­
z a n ie  p ro b le m u  w i le ń sk ie g o .  P o d a ­
je m y  pon .że ; a r ty k u ł  t e n  w  s t re s z ­
czen iu :

„ProD lem  w ileń sk i  u n iem o żh w ił  
D ie ty lko  p o ro z u m ie n ie ,  lecz  w p ro s t  
u k ła d y  p o m ię d z y  PcisKą a L i tw ą .  
Z n a ją c  n a s t ro je  l i tew sk ie ,  t r u d n o  się 
s p o d z ie w a ć ,  a ż e b y ,  b ez  ro z w ią z a n ia  
p ro b le m u  w ileń sk ieg o ,  m o g ły  z a ­
is tn ieć  n o rm a ln e  s to s u n k i  p o lsk o -  
i tew sk ie .

M im o  w sz y s tk o ,  p ro o le n ,  w ileńsk i  
ro z s t r z y g n ą ć  t r z e b a .  Z a r o w n o  w 
P o lsce ,  ja k  n a  L i tw ie ,  W ilm . s ta ło  
s ,ę  u lu b io n y m  k o n ik ie m  r e a k c jo n i ­
s tó w  i s ro d k .e m  do  b u d z e n ia  w z a ­
je m n e g o  szow in izm u W nązlru
z m ebfczp ieczeńsl  w em  w o jn y ,  w yni-  
k a ją c e m  z n ie ro z s t rz y g n ię te g o  p r o ­
b lem u  w ileń sk ieg o ,  d e m o k r a c ja  z n a ­
leźć  m us i  ś ro d k i  p o k o jo w e  z a ła g o ­
d z e n ia  k onfl ik tu .  N adzie*e  r e a k c j o ­
n is tó w  l i tew sk ich ,  z w ią z a n e  z e w e n ­
tu a ln ą  w o jn ą  p o lsk o  - s o w ie c k ą  i w y ­
n ik a ją c ą  s tą d  m o ż l iw o śc ią  o d z y s k a ­
n ia  W iln a ,  są  n ie ty lk o  n u d n e ,  .ecz  
w p ro s t  n ie b e z p ie c z n e  d la  L itw y . 
K to k o lw ie k  b o w ie m  w y s z e d łb y  z z a ­
p a s ó w  p o lsk o - ro sy jsk ich  zw y c ięzcą ,  
L i tw a  z a w s z e b y  uc ie rp ia ła  S p e ­
k u lac je ,  o p a r te  n a  w o in ie ,  s to ją  w 
ja s k ra w e j  s p rz e c z n o ś c i  z ln te r e s a m ,  
L itw v

10 la t  ju z  n ie  u t rz y m u je  L i tw a  
z P o i s k ą  s to s u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h ,  
k u l tu r a ln y c h  ars. p o l i ty czn y ch .  P o li­
ty c y  rz ą d z ą c y  w K o w n ie  są d z ą ,  ze  
w p ły n ie  to  n a  u s tę p l iw o ś ć  poLlcą, 
g d y ż  W ilno , W i le ń s z c z y z n a  i P o ls k a  
c ie rp ią  n a  tern e k o n o m ic z n ie .  K łam - 
srw o N i tu t r z y m y w a n ie  s to s u n k ó w  
g o sp o d a rc z y c h  z P o ls k a  je s t  k n e m  
o  d w ó c h  końc  ach i b o le ś ć .e  o d b i ja  
nię ro w m e z  n a  L itw ie .  C a łe  l i tew sk ie  
d o r z e c z e  N ie m n a ,  k l s jp e d z k i  p r z e ­
m y s ł  d rz e w n y ,  w reszc ie  l i tew sk .  
k o n s u m e n t  t a ń s z y c h  to w a r ó w  p o l ­
sk ich : c u k ru ,  w ę g la  k a m ie n n e g o ,  c e ­
m e n tu ,  soli, n a f ty ,  m a n u fa k tu ry  1 1. d. 
b a rd z o  b o le śn ie  o d c z u w a ją  n a  jefcie 
sk u tk i  b r a k u  s to s u n k ó w  z P o la .  ą. 
P o  n a w ią z a n iu  s to s u n k ó w  p o lsk o -  
l i tew sk ich  n iew ą tp l iw ie  z m n ie jsz y ­
łoby się  n a  Litwi e b e z ro b o c ie ,  t o ­
w a ry  im p o r to w a n e b y  s tan ia ły ,  p o r t  
k la jp e d z k i  i k o le je  l i tew sk ie  m ia ły b y  
W iększe zyski

B ra k  s to s u n k ó w  o d b i ja  się te ż  
n a  w s p ó łż y c iu  l i tew sk o  - b u  ło rusko -  
p o ls k ie m  w W ile ń sz c z y źn ie ,  u trud -  
n ia n e m  p i z t z  c iąg łe  za ta rg i ,  re p re s je  
i t. p.

W jak i  s p o r ó b  je d n a k  p ro b le m  
w ileńsk i ,  b ę d ą c y  p r z y c z y n ą  < a le g c  
zła, ro z w ią z a ć ?  Szow in iśc i polscy  i 
l i tew scy  t r a k tu ją  W ile ń s z c z y z n e  jako  
b e z d u s z n y  p rz e d m io t  ta rg ó w . A  p r z e ­
c ież  W l l e ń s z c z y z n a —  to  z ^ o rą  mil- 
jo n  lutfzi, k tó rzy  sam i ty lk o  m o^łl
0 so b ie  s ta n o w ić .  W o g o le  zagada  
sam ookreślenia w in n a  być  p u n k tem  
w yjścia  p rzy  ro zs trzyg a n iu  problem u  
w ileńskiego  i p rzy  p o d e im o v .a n iu  ja- 
k 'c b k o lw  e k  ro k o w a ń  p o lsk o - l i tew ­
sk ich . Z a in s c e n i7 0 w a t  i  b o w ie m  w 
sw o im  c z a s .e  w y b o ry  Jo se jm u  „L i­
tw y  Ś ro d k o w e j"  by ły  je d y m i  paro- 
d ją  o d w o ła n ia  się  do woli ludnośc i
1 jako  tak ie ,  n ie  Dow inny  w c h o d z ić  
w  ra c h u b ę .

D ro g a  d o  p le b i j c y tu  p ro w a d z i  
p o p rz e z  s z e ro k ą  a u to n o m ję  W iień -  
szczyzny .  K ilk a  lat ta k ie j  a u to n o m ji  
i b l isk .ch  s tu s u n k ó w  g o s p o d a rc z o -  
k u l tu ra ln y c b  z L i tw ą  p o zw oli łoby  n a  
s w o b o d n y  p leb iscy t .  Z r e s z t ą  t a k  czy 
in acze j ,  l i tew scy  p o la k o ż e rc y  p rz y ją ć  
wini 'b y  d o  w ia d o m o śc i ,  że  n a w e t  
p rz y łą c z e n ie  W ile ń sz c z y zn y  d o  L i­
tw y, b e z  j e d n o c z e s n e j  au to n o m ji  dla 
W iln a ,  b y ło b y  n ie  d o  p o m y ś le n ia .

L i te w sk a  d e m o k ra c ja ,  w y c h o d z ą c  
z z a s a d y  s w o b o d n e g o  sam o o k re n le -  
n ia  w in n a  Rzukau p o ro z u m ie n ia  z 
d e m o k r a c ją  p o lsk ą .  B i z p o ś re d m e  ro ­
k o w a n ia  m ię d z y  je d n y m  a  d ru g im  
o b o z e m  s ta ć b y  się  w inny  p u n k te m  
w y jśc ia  p rzy  ro z w ią z a ń .u  kw es l j i  
w ileń sk .e j .

A n i  L iga  N a ro d ó w ,  an i ż a d n e  
p a ń s tw a  t rz e c ie  s p ra w y  w ileńsk ie  j 
n ie  p r z e s ą d z ą .  P o z o s ta je  je d y n ie  
d i o g a  porozum ien ia*

Wyjazd p. premjera Sławka 
dc Spały.

W A R S Z A W A ,  14 VII. (P a t)  P
p re z e s  R a d y  M in is t ró w  W a le ry  S ła ­
w e k  u a a ł  się w  d n iu  d z is ie jszy m  o 
g o d z .  9 min. 30 S a m o c h o d e m  w to ­
w a rz y s tw ie  po r  Szczen iow sk  ego  
d o  S p a ły ,  g dz ie  p r z e b y w a  P a n  P r e ­
z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j .

* * *
Przy  te czaiąt t e n  ro z są d n y  g*os 

l i tew sk i,  n ie  łu d z im y  się  b y n a jm n ie j ,  
a b y  w y ra ż a ł  o n  o p in ,ę  r z ą d z ą c y c h  i 
w p ły w o w y c h  o b e c n ie  w  R e p u b l ic e  
L itew sK iej kó ł  p o l i ty czn y ch .  Już sa m  
t e n  fak t ,  że  p ism o , k tó r e  a r ty k u ł  
p o w y ż s z y  w y d ru k o w a ło ,  u k a z u je  się  
w R y d z e ,  m ó w i sam z a  ..iebus. Z a ­
p e w n e  je s t  to  g łos  le w ico w e j  em i­
g rac ji  l i tew sk ie j ,  k tó ra  p o m im o  u- 
p a d k u  W o ld e m a r a s a ,  n ie  w .dz i  d la  
s ieb ie  m ożliw ośc i  p o w ro tu  d o  k ra ju .  
N a  p o d s ta w ie  p e w n y c h  j e d n a k  d a ­
n y c h  p r z y p u s z c z a ć  m o ż n a ,  ze  ry sk ie  
p ism o  l i tew sk ie  j e s t  o d b ic ie m  p o g lą ­
d ó w  t a k ż e  le w ico w e j  o p o zy c j i  p o ­
z o s ta ją c e j  w k ra ,u  i n ie  m a ją c e j  ta m  
m ożliw ości o tw a r te g o  w y p o w ia d a n ia  
sw o ich  myśli.  O  ty le  te ż  a r ty k u ł  p o ­
w y ż sz y  z a s łu g u je  n a  u w a g ę .

(P rzyp  B td .)

Zgon znakomitego uczonego.
WARSZAWA, 14.V1I (Pat). W nocy *  sob oty  niedzielą a n a r ł 

M ila n ó w k u  Droiesor uniw ersytetu Jagitb ońskiego W ładysław Leopold  
aw orski, gdzie przebywał na wywczasach u sw oich  krewny<n

S p. prof. dr. W ła d y s ła w  L e o  
p o ld  Ja w o rsk i ,  z n a k o m ity  p ra w n ik  i 
po li tyk  po lsk i, u ro d z i ł  się w  L a r ­
sa c h ,  ą rb .JC o n g resó w ee .  U k e ń c z y  gi­
m n a z ju m  i u n iw e r s y te t  w K rak o w ie ,  
w r . 1889 u zy sk a ł  u to p ień  d o k to ra  
P raw , p o c z e m  p o ś w  ęcit u ę  p ra c y  
n a u k o w e j  i dz ia ła ln o śc i  p u b liczne j .  
W  r. 1898 o b ją ł  k a t e d r ę  p ra w a  c y ­
w ilnego  n a  u n iw e rs y te c ie  Jag ie l lo ń ­
sk im . J e d n o c z e ś n ie  z a jm o w a ł  się  
P u b l ic y s ty k ą  w  „C zasie  , k to re g o  
b y ł  w s p ó ł r e d a k to re m .  W  ciągu d lu -  
g ich  la .  p o s ło w a ł  n a  S e jm  g a licy j­
sk i ora: d o  p a r la m e n tu  a u s t r ia c k ie g o  

W  o k re s ie  w o jn y  b y ł  j e d n y m  z 
n a jw y b i tn ie is z y c h  p rz e d s ta w ic ie l i  t. 
zw . a k ty w iz m u ,  b y ł  n r e z e s e m  N a ­
c z e ln e g o  K o m u e t u  N a r o d o w e g o  w  
K rak iwie, k .e ru ią c e g o  politycawiemi 
a g e n d a m i  akcji  ie g jo n o w e j  P i ł s u d ­
sk iego .

' n k r e . i e  p o w o je n n y m , o b o k  o c z ­
n y c h  p ra c  n a u k o w y c h ,  n ie  p r z e s ta ­

w a ł  z a jm o w a ć  się p o l i ty k ą  i publi-  
cy s t j  k ą ,  n a le ż ą c  d o  g ru o y  k r a k o w ­
sk ich  k o n s e r w a ty s tó w  „C zasu * .  R e ­
d a g o w a ł  „ C z a s n r  *m o  o ta w n ic z e  i 
e k o n o m ic z n e " .  O g ło ś , ł  druK .em  s z e ­
r e g  k a p i ta ln y c h  dz ie ł  z dz iedz iny  
p ra w a  p r y w a tn e g o  i p u b l ic z n e g o ,  w 
te j  liczbie: „ P ra w o  h ip o te c z n e  , „ K o ­
d e k s  cy w iln y  a u s t i ja c k i" ,  „ P r a w a  
P a ń s tw a  Polsic iego", „N a u k a  p ra w a  
a d m in is t r a c y jn e g o " ,  „P ro jek t  k o n s ty ­
tucji p o lsk ie j"  (1928), o ra z  d ru k o w a ł  
w  licznych  c z a s o p i s m a c h  p r a c e  po -  
mniejs, :e, o d z n a c z a ją c e  s ię  g łęb ią  u- 
jęc ia  p o ru s z a n y c h  te m a tó w ,  o raz  
św ie tn ą  fo rm ą  l i te racką .

„ K u r je r  ^  iląńaki r  ,w n ie ż  m ia ł  
z a sz c z y t  zalicz&c ś. p. prof.  ̂ J a w o r ­
sk ie g o  d o  g ro n a  sw oich w s p c łp ra c o -  
w n .k o w . Je szcze  w * .d k a n o c n y m  
n u m e r z e  zm ar ły  zam ieść .!  o s ta tn i  
sw ój n a  ty c h  .Ł p a l ta c h  , a r ty k r  n #  
t e m a t  r e fo rm y  k o n s ty tu c j i  po lsk ie j .

C z e ść  J e g o  pa im ęci!

Wykorzenianie komunizmu w Finlandji.
H E l SIN G FO R S. 13.VII, (Pat.), jęła  w  d ru g ie m  czytan iu  rząu-jw y

Izba D e o u to w a n y c n  w y raz i ła  dzisia j p so itk t i 'taw y o  ochron ie  republiki,
sw z o d e  na żąd an ie rządu u w ię -  U sta w a  b ęd zie  o b o w ią z y w a ła  do
Z * . d w i d i .  d . p « t o w . „ v c l ,  ■
m istycznych, n a 'e 7.*tcych do kom isji 
k onstytucyjnej Izby, ® upro' » „zo-  
nych  n ied aw n o orzez »PP w cow .
N a s ^ p n i e  Izb a  D e p u to w a n y c h  p rzy -

k o ń c a  1933 r. W r e s z c ie  Izba e d n o -  
m y ś lm e  p rzy ję ła  r z ą d o w y  p ro je k t  
u s ta w y  o  zm ian ie  
n ac j i  w y b o rc z e j .

Posiedzenie komisy] 
senackich.

W A R S Z A W A ,  14.VII. (Pa t.)  W
zw iązk u  ze  z w o ła n ie m  n a  dzneń 18 
b m p l e n a r n e g o  p o u e d z e n i a  S e n a ­
tu  te g o ż  d n ia  w g o a z in a c h  r a n n y c h  
i p o łu d n io w y c h  o d b ę d ą  się  p os ie -  
d z e r :a  n a s t ę p u ją c y c h  k o m isy j  S e n a ­
tu: kom is ji  p raw n icze j ,  p o łą c z o n y c h  
k o m is y '  p ra w n ic z e j  i g o r .p u d a rs tw a  
sp o łe c z n e g o ,  n a  p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
k tó ry c h  z n a jd u je  s . -  p ro je k t  u s ta w y
0 o c h 'o n i e  d r o b n y c h  d z ie rż a w c ó w  
ro ln y ch .  P r o je k t  t e n  r e f e ro w a ć  b ę d ą  
sen ..  Szujsk i i W o d z .u s k i .  Z k o le i  
o d b ę d ą  się p o s ie d z e n ia  kom is j i  s k a r ­
b o w o -b u d ż e to w e j ,  koro  iji s p ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  i w o js k o w y c h  i w re s z ­
cie k o m  <,ji o św ia ty  i k u ltu ry .

Obchód 10-tej rocznicy plebi­
scytu na Warmji i Mazurach 

w Krakowie,
K R A K Ó W ,  14.VII. (P a t) .  V, n ie ­

d z ie lę  z in ic ja ty w y  Z  wiąz." u te ro -  
n y  K r e s ó w  Z a c h o d n .c h  o d b y ło  s ię  
w ie lk ie  z g r o m a d z e n ie  m a n i fe s ta c y j ­
n e  p o d  p o m n ik ie m  M ick iew icza  z 
p o w o d u  10-tej ro czn icy  p leb iscy tu  
n a  W a rm ji  i M a z u ra c h  P r z e m ó w ie ­
n ie  w yg łos i ł  d y re k to r  1 ac h o ń sk i ,  
k o ń c z ą c  o k rz y k ie m  n a  czeuć N a j ­
ja śn ie js z e j  R z e c z y p o sp o l i te j ,  n a s t ę p ­
n ie  u fo rm o w a ł  się p o c h ó d ,  l iczący 5 
ty s .  u c z e s tn ik ó w , k tó iy  przy  d ź w ię ­
k a c h  t r z e c h  o rk ie s t r  p  'dążył p o d  
p o m n ik  G r u n w a ld z l  i, g dz ie  p iz e m ó -  
w ie m e  w y g łos ił  p ro fe so t  'ni w ersy- 
te tu  Ja g ie l lo ń sk ie g o  d r,  S e m k o w ic z .  
N a s tę p n ie  , u c h w a lo n o  rezo lu c ję ,  
s tw ie rd z a ją c ą ,  że  p le b isc y t  n a  ar- 
mji i M a z u ra c h  d o k o n a n y  by ł  w 
b a rd z o  t r u d n y c h  w a ru n k a c h ,  u n i e ­
m o ż l iw ia ją c y c h  lu d n o śc i  ś w ia ó c m e
1 n i e s k r ę p o w a n e  w y ra ż e n ie  sw e j  w o ­
li p o łą c z e n ia  się z M ac ie rzą .

Obcnód francuskiego święta 
narodowego w Warszawie.

W A R S Z A W A .  14. VII (Pa t) .
W  d n iu  d z is ie jszy m  z okazji  f ran cu  
sk ie g o  św ię ta  n a r o d o w e g o  o d b y ła  
się  w  sali R a d y  M ie jsk ie j  s ta r a n ie m  
T - w a  F r a n c u s k o - P o ls k ie g o  u ro c z y s ta  
a k a d e m ja ,  k tó r ą  zaszczycil i  sw ą  o- 
b e c n o s c ią  m a r i z a ł e k  s e n a tu  S z y ­
m a ń sk i ,  p o d s e k r e ta r z  s ta n u  M - f  w a 
S pr ,  Z a g r  W y so c k i ,  c h a rg e  d ’affai 
r e s  F ra n c j i  T r i p i r r  i s z e re g  in n y c h  
d o s to jn ik ó w  W y g ło s z o n o  sz e re g  
p r z e m ó w ie ń  w  ję z y k u  f ra n c u sk im  i 
po lsk im , p rz y jm o w a u v c h  en tuz jnn ty -  
cz n e m i  o k rz y k a m i  „ N iech  ży je  F ran -  
c j a “ , „ N iech  ży je  P o ls k a

14 lipca w Paryżu.
P A R ^ Z ,  14 VII. (P a t) .  R e w ja  

w o jsk o w a  z o k az j i  św ię ta  14 u p ca  
m ia ła  w o b e c  p r z y p a d a ją c e g u  w  ty m  
ro k u  100-lecia z d o b y c ia  A lg ie ru  c h a ­
r a k te r  w y ją tk o w o  u ro czy s ty .

R e w ję  p rz y jm o w a ł  p rz e d  p a ł a ­
c e m  In w a lid ó w  p r e z y d e n t  D o u m e r -  

1 g u e  w  o to c z e n iu  c z ło n k ó w  rz ą a u ,  
g u b e r n a to r a  A lg 'e ru ,  b e ja  Tunisu., 
k o r p u s u  d y p lo m a ty c z n e g o  i ki lęc ia  
ja p o ń s k ie g o ,  b a w .^ c e g o  w  P a ry ż u ,  
p rz e d s taw ic ie l i  w ład z  cy w iln y ch  i 
w o js k o w y c h ,  a t ta c h e *  w o isk o w y r .h  
w sz y s tk ic h  p a ń s tw  o ra z  l iczn y ch  d y ­
g n i ta rz y  a ra b sk ic h .

W  sk ła d  o d d z ia łó w ,  w y s t ę p u ją ­
c y c h  w rew ji,  w esz ły  m . u. r e k o n ­
s t ru o w a n e  h is to ry c z n e  o d d z ia ły  w o jsk  
f r a n c u sk ic h  z roku  1830 o raz  g ru p y  
w o jsk  a f ry k a ń sk ic h  w  * o s t ju m a c b  
o d  la t  1821 do 1914. P rz e m a rs z  
w o ’sk  p rz e z  g łó w n e  u ce  m ias ta  
t rw a ł  k i lka  g o d z i n .

Światowa konferencja rady­
kalnych sionistów.

L W Ó W ,  14. VII. (Pat) ,  W c z o ra j  
o tw a r ta  z o s ta ła  w e  L w o w ie  ś w ia to ­
w a  k o n fe re n c ją  ra d y k a ln y c h  »ioni- 
s tów . N a  k o n fe re n c ję  t ę  p rz y b y ło  
o k o ło  200 d e le g a tó w  z ro ż n y c h  k r a ­
jów , w tern 90  z P o lsk i .  Z  ra d y  
k a ln y c h  dłifcła^zy 1 spor .s ty czn y ch  
b io r ą  m. in, u d z ia ł  w  k o n fe re n c j i  
b y ły  m in is te r  d o  s p r a w  m n ie jszo  
• c io w y c b  n a  L itw ie  di S o łow ie j-  
c zyk ,  o b e c n ie  d e le g a t  B erlina , da­
lej 'n ś y n ie r  S tn k e r  z V ie d n ia ,  b y ­
ły p o s e ł  d o  p a r l a m e n tu  a u t  r jack ie -  
p o  i p r e z e  i o rgan izac ji  r a d y k a ln y c h  
s io n .s tó w , dr. N a u m  G o ld m a n  z B er­
lina, p o s e ł  G r u n b a u m  z W a rs z a w y

Rezultaty wyborów w okręgu 
Swięciańskim

Niezmiernie mały udział głosujących. — Niepowodzenie
Bloku Mnie sz. Naród.

ŚW IĘ C 1A N Y ’. W  d n iu  13 b m o d b y ły  się w y b o ry  do  S e jm u  z w y ­
n ik iem  n a s t ę p a .a c y m  :

U p r a w n io n y c h  d o  g lo so w an ia  24L12H
G ło s o w a ło  ....................................  67.361
S to s u n e k  \ % .................................... 27°(

U n ie w a ż n .o n y c h  g ło só w  —  8.966 (p rzew ażnie : f ikcy jne ,  nie i >i -uejące  
listy Nr. Ni 13 i 47 B ia ło rusk  isgo W ło ś c ia ń s k o  R o b o tn ic z e g o  h "u  P o  
se lsk ieg o  Z m a h a n je ,  listy k tó re g o  z o s ta ły  u n iew ażn io n e ) .

W a ż n y c h  g ło só w  —  58.386.
L is ta  Nr. 2 P P S  —  b.óOl g ło só w  — I m a n d a t  — F ra n ciszek  S tążow ski

„ Nr. 3 W y zw o len ie  — 5.400 gło su w  —  b e z  n randa tu
„ Nr. 4 Butjd  —  73 g łosy  — b e z  m a n d a tu
„ Nr. 10 S t ro n n ic tw o  [C h ło p sk ie  — 2 l .b 4 2  g lobów  3 m a n d a ty

1lofm okl-O strow ski, A n t tn i  S za p ie l, J a n  Adam ow icz
L is ta  Nr. 18 Blok M m ejszo sc i  N a ro d o w y c h  — 12.385 1 m a n d a t

P a w e ł K a ru zo
L is ta  Nr. 20 R u s k a  —  259 g ło só w  — b e z  m a n d a tu

Nr. 24 Stronr. le tw o  N a r o d o w e  —  11.683 gł. 1 ^m andat
P io tr  K ow nack i ,

L is tu  Nr. 46 B ę z p a r t .  Po l.-L it .  D e m o k r a ty c z n y  K o m . ( W y b o rc z y  
295 gł, —  b e z  m a n d a tu

Przebieg wyborów — sookejny. ,
W IL N O . Z  p o w o d u  z n a n e g o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e z  S ą d  N aiw y, szv

w y n ik u  w y b o ro w  z r. 1928 d o  S e jm u  z o k rę g u  64 o d b y ły  się w n ied z ie lę
13 b. m  u z u p e łn ia ją c e  w y b o r y 1 w ty m  o k rę g u ,  o b c m u j ą c y m  4 p o w ia ty :  
św ięc iańsk i ,  b ra s ła w sk i ,  dzi in ieńsk i i p o s ta w s k i .  K o m is a rz e m  . L rę g o w y m  
przy  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  n iedz ie  ły c h  b y ł  sę d z ia  Ale* s a n d e r  , j1- 
k iew icz  ze  S w ię c ia n  P r z y  n ie d z ie ln y c h  u z u p e łń .a ja c y c 1' w y b o ra c h  " s t a  
Nr. 1 3 .  B. W . z R, zo s ta ła ,  ja k  w ia d o m o ,  w y c o fa n a .  D ale j  R o sy jsk ie  
Z j t d n o c - e n . t :  N a r o d o w e  (R .Z .N .)  w w y d a n y m  p rz e z  się  k o m u n ik a c ie
po lec iło  s w y m  z w o le n n ik o m  w s t r z y m a n ie  się  o d  g ło s o w a n ia  n a  lis tę
Nr. 20 (t. zw . R u s k ą ) .  '

Z  p o w o d u  b ra k u  p o d p .s ó w  w y b o rc ó w  u m e w a ż u io n a  z o s ta ła  p rz e z  
K o m is ję  lis ta  E W R K lu b u  P o s e ls k ie g o  „ Z rn a h a n je " ,  w o b e n  c z e g o  
B. W . R, K lu b  n a w o ły w a ł  do  g ło s o w a n ia  na  n i e i s t n - j ą c e  f ikcy jne  listy 
Nr. Nr, 13 i 47. R ó w n ie ż  u n ie w a ż n io n e  z o s ta ły  2 listy  lo k a ln e ,  m ia n o w ic ie  
lis ta  „ M ie s z k a ń c ó w  g m in y  i p o w ia tu  b r a s ła w s k ie g o "  z p o w o d u  n ie fo rm a l ­
n e g o  s p o iz ą d z e n ia  o ra z  l is ta  „Bezp  a r ty jnych  ro ln ik c w  i g o s p o d a r z y  n a  
B iałej R us i" ,  z p o w o d u  b ra k u  d e k la ra c j i .

G ło s o w a n ie  o d b y ło  s .ę  w sz ę d z ie  w  z u p e łn y m  s p o k o ju  i p o r t ą d k u  
p rz y  b a rd z o  s ła b e j  f r e k w e n c j i  g lo s u ją c y c h  G lo s c w a c ie  sk o ń c z y ło  się  
a goda 21. P o d l ic z a n ie  g ło só w  i z e b r a n ie  w iad o m o ś i  i o w y n ik a .  ń t rw a ło  
p rz e z  c a łą  n o c  i p r z e c ią g n ę ło  b.e d łuże j  niż z w y c z a jn ie  „z p o w o d u  u t r u d ­
n ie ń  w k o m u n ik a c j  s k u tk ie m  g w a ł to w n e j  u ie w y  i b u rzy ,  j a k a  naw iedz iła ,
w o je w ó d z tw o  *

Ja k  d o n o s z ą  z p o w ia tu  p o s ta w s k ie g o ,  w y b o rc y  ż y d o w s c y  z u p e łn ie  
n ie  g łosow ali .  W  o p u b l ik o w a n y c h  w y ż e j  o b l ic z e n ia c h  b r a k  je ,zcz. liczby  
g ło só w  z j e d n e g o  o b w o d u ,  w k tó ry m  b y ło  u p r a w n io n y c h  140 wyboi ców. 
C y fra  g ło so w  z te g o  o b w o d u  n ie  w p ły n ie  n u  p o d a n e  w y że j  r e z u l ta ty  
w y b o ró w

Znamienna mowa Tardieu.
Parlament francuski hamuje pracę rządu.

P A R Y Ż ,  13. VII. (Pat.) P r e m je r  
T a r d i e u  w yg łos i ł  dz .s ia j  d łu ższą  m o ­
w ę  w M o n tb r .so r i  n a  o g ó ln e m  z e ­
b ra ń .u  b. k o m b a ta n tó w  ■ o k rę g u  L o ­
ary . W  m o w i -  te j  T a ^ d io o  rr. in. 
o. w iadczy ł ,  ze  rząd , z a m y k a ją c  s e s ­
ję  p a r la m e n ta rn ą ,  w y k o n a ł  j e d y n ie  
p rzy s łu g o  ą c e  m u  k o n s ty tu c y jn e  u- 
p r a w n ie n .e ,  a  u c z y n i ł , to  z t rzech  
p o w o d o w

1) s e s ja  o b e c n a ,  g d y b y  n a w e t  
b y ła  p t z e d łu ż o n a  je sz c z e  o  d w a  ty-

n:e Z r e s z tą ,  z a ró w n o  p ra s a ,  ja k  i 
s z e ro k a  o p ;rj& a p io b u ją  d e c y z ję  r z ą ­
d u  i p ro g ra m  rz ą d o w y  je s t  juz  w 9/10 
w j k o n a n y ,  za k re d y ty  n a  o p ro n ę  
n a ro d o w ą ,  z a a k c e p t o w a n e  p rze7  
w sz y s tk ie  k o m p e te n tn e  k o m is je  o o u  
Izb, b ę d ą  p u s z c z o n e  w ru c h  w d r o ­
d z e  o d p o w ie d n ic h  zarządzer..

N a s tę p n ie  T a r d ie u ,  p o  p r z e d s t a ­
w ien iu ,  cc  u czy n i ł  r z ą d  dla b. k o m ­
b a ta n tó w .  o św iadczy ł:  Upiaw t a m y
p o l i ty k ę  n a ro d o w ą ,  w y m a g a ja c ą  iesz-

g o d m e ,  m e  d a w a ła  ani c ien ia  n s d z .e i  cze  k i lku  la t  p ra c y  d ia  p rz y g o to w a -  
n a to ,  ze  z o s ta n ą  u c h w a lo n e  w n ie s io n e  n ia  w p rzy sz ło śc i  z o rg a n iz o w a n e g o
p rz e z  rząd  p r o je k ty  u s ta w ,  a to  z 
p o w o d u  o b s tru k c j i  opozycji,

2) rząd ,  z m u sz o n y  w ty c h  o k o  
Uczr.osciach 1 d o  u s t a w c z n e g o  s t a ­
w ian ia  k w e s t j l  z a u fan ia ,  n .e  chc ia ł  
p rz y c z y n ia ć  s ię  d o  u t rw a la n ia  b łe t

p o k o ju  o raz  s tao il izac ji  n a b y ty c h  k o ­
rzyści.  P o m im o  p e w n y c h  re f le k só w  
w  n a s z y m  k ra ju  i k ry z y só w ,  ja k ie  
o g a rn ę ły  k ra je  n a s z y c h  są s .a d ó w , 
n a sz a  sy tu a c ja  e k o n o m ic z n a  n ie  je s t  
n ie p o k o ją c a .  • R z e c z ą  n a jw a ż n ie j s z ą

n e g o  m n ie m a n ia ,  j a k o b y  p o a z ie ia l  =est u t r z y m y w a ć  m o ra ln o ś ć  n a ro d u  
op-.tję , iż g łó w n e m  z a d a n ie m  parła-  n a  w y so k im  p o z io m ie  in ili_ć w_.ze
m e n tu  je s t  o b a la n ie  rząd i  W k ie g o  ro d z a ju  k łó tn . .  c -,ie tcych, ja .

3) siły i c ie rp liw ość  lu d z k a  wo- p o s z c z e g ó ln y c h  lutłdT, t a k  klą»y i 
gó le ,  a c z ło n k ó w  g a b in e tu  w szcze- n a ro d y  n a  w ro g ie  ; o o o z y ,  i m ieć
gólności, s ą  o g ra n ic z o n e  i n ie m o -  w z ro k  u tkv  lony w  p rzy sz ło ść
sols pozw o lić  się bić n ie m a l  tizycz- — • —

Litwa wobec projektu Brianda.
P A P Y 'Ż  1 4.VI1 (P a l  ). O d p o w ie d z

l i te w sk a  n a  m e m o r a n d u m  B rian d a  
w  s p ra w ie  P e n e u r o p y  s tw ie rdza ,  że 
L i tw a  ie s t  j e d n o m y ?  n* z n a c z e ln e  
mi id e a m .  w z m ia n k o w a n e g o  m e m o ­
ra n d u m ,  o ra z  d e k la ru ie  w o lę  współ 
d z ia łan ia  w  tern  dziele- D aie j  o a p o -  
w ie d ż  z a z n a c z a ,  że  fe d e ra c ja  e u Jr° -  
p e j s k a  n ie  b ę d z ie  m o g ła  ro.-wijać 
się d o p o ty ,  d o p ó k i  t rw a ć  b ęd ą  p o ­
m ięd zy  c z ło n k a m i  przysz łe j  f e d e r a ­

cji a n ta g o n iz m y ,  m a ją c e  sw e  z ic d ło  
w  a k ta c h ,  .w y m a g a ją c y c h  n a p ra w y ,  
a  d o ty c h c z a s  > n ie n a p ra w io n y c h  
P rz y s z ła  f e d e ra c ja  e u ro p e js k a ,  z d a ­
n ie m  r z ą d u  l i tew sk ieg o ,  w n n a  m ie ś-  
cić s ię  w  r a m a c h  Ligi N a ro d ó w . 
W re s z c ie  n o ta  o p o w ia d a  się  z a  
z w o ła n ie m  k o n fe re n c j i  w  sp ra w ie  
P a n e u r o p y  oraz, p rz e c iw k o  tw o r z e ­
n iu  „ ra łego  s e k r e ta r i a tu  g e n e ra ln e g o  
fe d e rac j i  eu ro p e jsk ie j .

i

WIADOMOŚĆ! Z KOWNA
Min. Zaunfus o stosunkach 

litewskn - rosyjskich.
L ite w sk i  nim Spr. Z.a^r. Z a  n u  

us  udz .e l  ł o s ta tn io  p ra s ie  k o w ie ń ­
skie j n a s tę p u ią c e g o  w y w ia d u  w
s p r a w 1̂  s to su n i to w  l i tew sk o  sov icc- 
k ich: i

„ P a k t  po i o j e w y  i tew sk o -so w iec -  
ki z 20 lipca 1920 r s ta n o w i  je d e n  
z w ażn ie jszy ch  . w y p a d k  ów p o l i ty c z ­
n y c h  w lit. po l i ty ce  z a g ran iczn e j .
T r a k t a t  ry sk i  B ynajm nie j  p a k tu  t e ­
go — jeże i .  ch o d z i  o g ra n ic e  — n ie  
anu low af.  P rz y z n a je  to  io w n ie ż  R o ­
sja Sow, I'1 a k t  m o sk ie w sk i  (z 20 
lipca  !Q20 r.) zo s ta ł  już w  z n a c z n e i  
części z re a l iz o w an y ,  zw ła sz c z a  w
z a k r e i i e  zw ro tu  m ięc ia  l i te w sk ie g o  
Drzez rz ą d  sow ieck i.  Z w ró c o n o  ju ż  
Litwie ' s p o ro  t a b o ru  k o le io w e g o ,  
d z w o n ó w  kośc ie lnych ,  a r e f iw o w  
i t. p. S p ia c o n o  te ż  3 milj. rb. w  
złocie . Nie z w ró c o n o  je sz c z e  g łó w ­
nych  a rc h iw ó w  w ileńsk ich  o raz  m a ­
te r ia łó w  n a u k o w y c h .  S p ra w a  100.00C- 
ha  la&u zo s tan ie  z re a l .z o w an a ,  g d y  
ty lko  L u w a  się p rzy g o tu je  d o  je g o  
e k sp lo a tac j i .

R o s ja  z a i r t e r e s o w a n a  j e i t  w  L i ­
n ien iu  n ie p o d le g łe j  L itw y . P r z y ja z n e  
s to su n k i ,  m im o  ro ż n .c  w s t r u k tu r z e  
sp o łec z n o -p o l i ty c zn e j ,  s a  o b u s t ro n ­
n ie  p o d t r z y m y w a n e .  P o a  w z g lę d e m  
g o s p o d a rc z y m ,  im p o r t  ro sy jsk i  dc 
L itw y  g ó -u ie  n a d  e k s p o r te m  ,i tew - 
sk im  do  Ros, N ie  je s t  to p o ż ą d a ­
ne .  W y ró w n y w a  ten  b ra k  p o c z ę sc i  
t r a n z y t  p rzez  L i tw ę  do  Z S S R , d r  ię- 
k. bezpośredr.ie :j k o m u n ik a c h  P a ­
r y ż —T a u ru g :  — ló y o a o u rg  —  W la d y -  
w o s to k .  '

, A>TVDOLSKIE POSTULATY 
NAHODOW OOW.

Dniii 8  l ipca odby t  się z jazd  d e le "a jó w  
Z w iązku  jdauiin ij ików--1 ,pow. kowieńsk iego .  
O b ra d o m  z jazdu  p rzew o d n iczy t  prof .  Szlo- 
geris .  Ze sp ra w o z d an ie m  t  pod ró ży  do W łoch  
o ra z  r e o rg an izac j i  Z w iązku  w ys tąp ił  przes 
cen t ra ln e g o  z a rząd u  Zw iązu  p. Ł apenas .  Mo­
wę jego zjazd p rz y ją ł  z gOTącem uznaniem . 
Da.lej n a s tąp i ły  sp ra w o z a d n ia  z miejsc. 
Szczególną  uw agę  z w rac a ją  spra^ ozdan ia  od 
dz ia łów  z P o ia / ś c i a  K u rm ia łow a  J a n o w a  i 
W ędzingoły  ,ujdzie w y p a d a  s ty k a ć  się  z d e ­
ski a k cy jn y m  e lem en tem  p o lsk im " .  WogóJe 
za^ o k a z u je  się, i i  y . łościanie  są  całkowicie  
zadow olen i  i  o-becnego r z ą d u  i n ie  ch.-ą s ły ­
szeć o se jm ie ,  n a to m ia s t  ż ąd a ją  o s t ry ch  ś ro d ­
k ó w  p rzeć ;w ko  „wszelk im  u to p is to m  i poJa- 
k o m a n o m  w ich zgu b n e j  p r a c y  przec iw naro-  
d o w e j1 . Delegaci w y ra ża l i  ró w n ież  życzenie  
a b y  w  „m ie jscow ościach ,  gdzie  to jes t  m o ż l i ­
we, został  u sun ię ty ,  z kościołów język  po lsk i ,  
ab y  u rzęd n icy  p a trzy li  z czego jedzą  ch leb 1 
W p rz ec iw n y m  w y o a d k u  n a jeży  ich usu w ać  
z posad.

DOKOŁA UROCZYSTOŚCI 
WHOLDOWYCH.

Pro g ra m  uroczystości  W iło ld o w y c h  zos- 
s-lał juz  p ra w ie  os ta teczn ie  u s ta lo n y .  U roczy­
stości W ito id o w e  sk o n c e n tru ją  się -w dwóch 
w ie lk ich  św ię tach  n a r o d o w y c h :  8 w rz e ś n ia  
i 27 p aźd z ie rn ik a .  O prócz  tego p o s ta n o w io n o  
zo rgan izow ać  15 w rześn ia  r .  b. św ię to  Matki 
w  P o łą d z e  ku uczczen iu  m a tk i  B o h a te ra  Bi 
ru ty .  Na p ro g ram  u roczystośc i  w Po łądze  zło 
żą  się: m is te r jun .  h is to ryczne ,  pochód  n i e ­
wiast w s t ro jac h  h is to ry czn y ch  o raz  żywe o b ­
ra zy .  K o m ite t  jub ileuszow y  w y d a  sp ec ja lną  
odezwę d o  społeczeństw a,  w z y w a ją c a  n ie w ia ­
s ty  liteyy-skie d c  jak  n a jl iczn ie jszego  udz ia łu  
•w; u -oczy s to śc iach  po łągow sk ich .

W szy s tk ie  u roczystości  W ito id o w e  będą 
m a ły  d w o ja k i  chara ic ter :  re l ig i jn y  i świecki. 
N abożeństw a  b ę d ą  uroczyste  zwłaszcza  w 
tych  k o śc io ła -h  k tó re  u fu n d o w a ł  W ito ld ,  k o ­
ściołów tak ich ,  ja k  yyiadomo, jes t  w obecnej  
Litw ie  k i lkadz ies ią t .

SEJMIK KLAJPEDZKI W OPOZYCJI
Na wi zora  jszem p o s ied zen iu  S e jm ik u  kra- 

jtr K ła jpedzkiego zosta ły  p rzy ję te  d w a  nagłe 
-wnioski. P ie rw sz y  wniosek zaw ie ra  p ro te s t  
p rz ec iw k o  d a .sz e m u  u rz ę d o w a n iu  prezesa  dy- 
r e k to r ju m  k ra jo w eg o  p  K ad h ien a  k tó re m u  
.Sejmik w y raz i ł  .przed p a r u  tygodn iam i vo- 
Tum n ieu fnośc i .  W  zw iązku  z tem  Sejm ik  
pros- g u b e rn a to ra  k r a ju  o możliw ie  szybsze 
m ia n o w a n ie  now ego  p re ze sa  d y re k to r ju m

Drugi naigly w n io se k  o m aw ia  o s ta tn ie  w y ­
p a d k i ,  k tó re  zd an iem  większości  Se jm iku ,  
sKierowane s ą  p rzec iw ko  a u to n o m j ’ k r a ju  
Pos łow ie  L itw in i  oponow ali  p rz y ję c iu  tego  
w n iosku .  Mimo to w n io sek  zosta p rzy ję ty  

'i w y łon iono  k o m is ję  d la  o b io n y  a-fcfononiji 
k r a ju  K ła jpedzk iego  w  sk ładzie  posłów Dre- 
ssłera, Pagalisa ,  Gubby (tLandwirtsi-hafis pa r-  
tei),  .Rindsingera,  M eyera  i L u c k a  (Volkspar-  
taij .  ,
SPRaV,a REDa KTORA „DNIA KGWIES- 

• , SKIEGO*-
Z eb ra n o  już  3 tys.  Jitów, eelem  zap łacen ia  

k a ry ,  wsim ierzonej  r e d a k to ro w i  , ,Dnia Ko 
w-ieńskiego" p. (Butkiewiczowi. O dm ów ił  on  
j ed n a k że  p rz y ję c ia  tej sum y. t łum acząc  że 
większą  część k a ry  odby-ł ju ż  w w ięzien iu  i 
pozosta je  m u niew ie le  czasu  do t e rm in u  jego 
zwoln ien ia ,  jesf zdecydow any  ca łą  w y m ie rz o ­
na  m u  k a rę  odbyć jak  do tąd ,  o f i a r o w a n ą  zaś 
su m ę  na jego w ykup ien ie  sk iada  w  całości 
n a  ikoJonje Jetnie a ia  dzi 'ci, z o rg an izo w an e  
przez  kow ień sk i  o d d z .a ł  T -w a  „ P o c h o d n ia " .

t.

g m in n e j  o id y -

Popieracie przemysł krajowy

Odpowiedź Szwecji na memorjał Brianda.
S T O K H O L M  14.VII (P a t )  O d -  że  r z ą d  S zw ec j i  u p o w i z n .  sw y c h

p o w ie d ź  rz ą d u  s z w e d z k ie g o  n a  me- p rz td » taw ic ieU  i 1 idze  t rodów  do
m o rja l  B r ian d a  z o s ta ła  dziś  do ręęzo -  p rz y c z y n ie n ia  się do w j s ilków , m a ­
na  m in is t ro w i p e łn o m o c n e m u  Francji  j ą c y c h  na ce.L z o rg a n iz o w a n ie  ścis-
w S to k b o lm ie .  O d p o w ie d ź  s tw ie rd za ,  le j  w sp ó łp ra c y  n a ro d ó w ,

Międzynarodowy turniej 
szachowy.

H A M B U R G  14.VII. (Pa t) .  W  roapoczy-  
na jącym  *i^ tu ta j  wicllcim tu rn ie ju  sz a c h o ­
wym w ezm ą ud z ia ł  n a s tęp u jąc e  kraje:  P o l ­
ska, L itw a ,  Ł o tw a ,  A m eryka ,  Rum unja ,  S z w e ­
cja, N iem cy,  N orw egja ,  H o land ja ,  F in lan d ja  
i W ęgry ,  Do grupy  francuskiej  na leży  m in. 
św ia tow y  mis trz  AlecHin.

H A M B U R G . \A VII. (Pa t) .  W sz y s tk ie  m e ­
cze tu rn ie ju  sz a ch o w e g o  nie z o s ta ły  w dniu 
w czora jszym  zakończone .  W  sp o tk an iu  P o l ­
ak a—W ęgry  w chwili  obecn e j  p row adzi  P o l­
ska (2 7 ,  : 7* pun ta)  przy jedne j  n ie d o k o ń c zo ­
nej.  W ęg ry  okok  Polsk i  są na jw ażnie jazym  
k a n d y d a tem  na p ie rw szą  nagrodę.
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Listy  z Warszawy.
Stolica Narodu, Państwa, czy biurokracji?

W ielce  ta je m n -c z ą  i s t o t ą j e s t t .  zw  
o p  fi a  pubLr.zna. N ie m a  pu b l icy s ty ,  
k tó r y b y  się  n ie  u w a ż a ł  za  jej p le n i ­
p o t e n t a  i w yraz ic ie la ,  c h o ć  o te j  s a ­
m ej s p ra w ie  , e d e n  m ó w i  cza rn o ,  
d ru g i  —  b ia ło .  „ O p  m a  p u b l ic z n a  
s ta n o w c z o  p o tę p ia  s ta n o w is k o  Ligi 
O b r o n y  P r a w  C z ło w ie k a  i O b y w a ­
t e l a -  — o św ia d c z a  r e d a k to r  X .  „O - 
p in ja  p u b l ic z n a  n a jz u p e łn ie j  a p r o b u ­
je  d e k la r a c ję  Ligr O b r .  Pr. Czł • O - 
b y w a te ia "  —  tw ie rdz i  r e d a k to r  Y..

P rz y je c h a ł  do  W a rs z a w y  t e ­
a t r  Ł ó d z k i  p o k a z u je  „C janka li" .  N ie ­
m a l  co  w ie c z ó r  „oj n ja  p u b l iczn a"  
w czap icach  s tudenck>ch  n a  n ie z u ­
p e łn ie  d o w a rz o n y c h  g łó w k a c h  p r o ­
t e s tu je  p rz e c iw  ty m  s p e k ta k lo m ,  co 
w ca le  n ie  p r z e s z k a d z a  p u b l iczn o śc i  
tw o rz y ć  d łu g ie  o g o n y  przy  k as ie .  
Z d a n i e m  Ligi S a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  
G o s p o d a rc z e j ,  „ o d  nja  p u b l ic z n a "  
ż ą d a  m a s o w e g o  p o p ie r a n ia  u z d r o ­
w isk  k ra jo w y c h ;  a j e d n o c z e ś n ie  w 
u rz ę d z ie  p a s z p o r to w y m  p a n u je  t łok  
nie  d o  op iban ia ,  bo  k to  m o ż e  i nie 
m o że ,  z m y k a  z a g ra n ic ę

S ło w em , p o k a z u je  się, z e  ludzie  
i in s ły tu c je  b c z ę s to  n a d u ż y w a ją  
te rm in u ;  „o p in  a  p u b l ic z n a " ,  k tó ry m  
p o s łu g u ją  s ię  tak , ,a k  z n a n y  ty p  
k o m b in a to ró w ,  m a sk u ją c y c h  sw e  o- 
p e i a c .e  s te m p la m i  n ie is tn ie ją c y c h  
firm.

T o  te z  g d y  s ię  czy ta  p i s m a  — 
n c  w a r s z a w s k ie  —  i o b s e rw u je  w ar-  
s z a w s k .  t łum , n ie k ie d y  m o ż n a  m ie ć  
w r a ż e ń  *, iż w ła śc iw ie  żadne j  „opm ji  
p u b  iczne j"  tu  n iem a:  że je s t  to  ty l ­
k o  jak iś  z m y ś lo n y  up ió r ,  s t ra sz a k ,  
cos  w  ro d z a ju  m a lo w a n e g o  sm o k a ,  
k tó r y m  d o n ie d a w n a  żo łn ie rz  ch ińsk i  
u s i ło w a ł  p r z e ra z ić  e u ro p m s k .c h  d ja -  
b ło  w.

O c z y w iśc ie ,  b y łb y  to  w n io s e k  
zb y t  p o śp ie sz n y .  P o w s z t c h n o  ic p e w ­
n y c h  są d ó w  opin*' is tn ieje ; ale o d ­
n o s i  s .ę  o n a  d o  s p ra w  d a le k o  m nie j 
l icznych , an iże li  to  n a m  w m a w ia ją
ofic ja ln i w y raz ic ie le  z a p a t r y w a ń
tłu m u .

T a  d y s p ro p o rc ia  ze  s z c z e g ó ln ą  
m o c ą  w y s tę p u ie  n a  g ru n c ie  w a rsz a w -  
,zim  d la te g o ,  że  p r a s a  stołeczna  p o ­

c z u w a  s .ę  d o  o b o w ią z k u  o g n i s k o w a ­
n ia  s p r a w  ca łeg o  P a ń s tw a ,  o o d c z a s
g d y  lw ia  c z ę ś ć  b e z p o ś r e d n ic h  jej
c z y te ln ik ó w  re a g u je  ty lk o  n a  z a g a d -  
n ie n ia  na jb l iższe ,  lo k a ln e ,  zw ła sz c z a  
— je-śli s ię  tale m o ż n a  w y raz ić  —  b r u ­
k o w e .

G d y  p o r - w n y w a m y  dz s ic ,szą  
\  a r s z a w ę  z p r z e d w o je n n y m  K r a ­

k o w e m ,  m u l im y  p rz y jść  d o  w n io sk u ,  
ż e  t e n  o s ta tn i  d a le k o  b a rdz ie j  z a ­
sługi vał na m ia n o  „ s e rc a  P o lsk i" ,  
an  ie l i  d z is ie jsza  s to i .ca  N i e p o d le g ­
łe j  Rap-Iitej. K r a k ó w  c a łą  m a s ą  iwej 
lud n o śc i  r e a g o w a  n a  c ie rp ie n ia  n a j ­
d a ls z y c h  k r a ń c ó w  h is to ry c z n e g o  te- 
ry to r ju m  P a ń s tw a .  R ó w n ie  m o c n o  
o d c z u w a ł  c ie rp ien ia  W rz e śn i ,  jak  
u m a r tw ia n ia  K roż , czy  C h e łm s z c z y z ­
n y ,  b ska s p r a w a  kanaków  g a licy j­
sk ich  o b c h o d z i ła  go  w ty m  s a m y m  
s to p n iu ,  co  w y k u p  ko le i  W i e d e ń ­
sk ie j p rz e z  rz ą d  carsk i .  W s z y s tk ie  
bó lie  n a r o d u  m o c n e m  e c h e m  o d z y ­
w a ły  się  w K ra k o w ie ,  a o g ó ł  jego 
m .e s z k a ń c ó w  z a w s z e  g o tó w  by ł  
o k a z a ć  sw e  z a in te r e s o w a n ie  c z y n e m . 
W’ tak ich  m o m e n ta c h  n ie p o d o b n a  
b y ło  wą*:pi ć o is tn -en iu  opinji  p u b ­
liczne j .  \  y s lę p o w a ła  o n a  je d n o l  cie, 
w y ra z iś c ie — sta w ia ła  w ie lk ich  i m a ­
ły c h  w  j e d n y m  sz e re g u  n a  b a c z n o ś ć .

Mu:)) sła i W a r s z a w a  m ieć  ong i  
t łu m , n ie m n ie j  w raż l .w y  na sp ra w y ,  
n ie  z a h a c z a ją c e  b e z p o ś r r d n io  o in ­
t e r e s  je d n o s tk i .  C z y ta ć '  u tem . co  
s ię  tu  dz>ało w la ta c h  1791, 1S30, 
1861...— to  w idz im y  sz e ro k i  k rą g  za- 
■ n te - e s o w a ó  ulicy. M im o  12-u lat 
m c p o d le e ło s c i  i w z n ó w .o n e g o  p a n o -  
w a n  a W a r s z a w y  n a d  w sk rzeszo -  
n e m  P a ń s tw e m ,  ó w c z e s n y  s ta n  u m y ­

słów je sz c z e  n a m  n ie  w rocił .  M a sy  
w a rsz a w sk ie ,  ro z b i te  n a  a to m y  p rz e z  
p o l i ty k ę  c a r r t u ,  n ie  o d z y s k a ły  d o tą d  
z b io ro w e j  d o jrz a ło śc i  s to łe c z n e g o  
t łum u , . ' d o i i e  s ą  w p ra w d z ie  w y k a ­
zy w a ć  w  p e w n y c h  o d ła m a c h  s p o i s ­
to ść  k la so w ą ;  w p ra w d z ie  ro b o tn ik  
w arszaw sk i ,  z o rg a n iz o w a n y  w r. 
1905, s ta w ia ł  czo ło  n a je ź d ź cy  n ie ty lk o  
ako  p ro le ta r ju sz ,  a le  Łeż  i b o jo w n ik  

w o ln o śc i  n a r o d u  — lecz  t e m  sw o jem  
s ta n o w is k ie m  n ie  rożni* się  n iczem  
o J  r o b o tn ik a  Ł o d z i  lu b  S o sn o w c a ;  
p o z a te m  ta k  ze  w z g lę d u  n a  sw ą  
l ic zeb n o ść ,  jak  i k la s o w e  p o b u d k i  
w y s tą p ie ń ,  n ie  tw o rz y ł  n a s tro ju ,  m ia ­
ro d a jn e g o  d la  p o s ta w y  s to łe c z n e j  m a ­

sy. W  te j  b o w ie m  d o m in u je  in te li­
g e n c ja  i d r o b n o m ie s z c z a ń s tw o .  T a k i  
W a r s z a w a  (p o d o b n ie ,  z re sz tą ,  ja k  
P a ry ż )  to  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  d ro b -  
n o m ir  sz c z a ń s tw o  i w a r s tw y  p rz e j ­
śc iow e ,  ł ą c z ą c e  d r o b n o m ie s z c z a n im  
z j e d n e j  s t ro n y  z p r o le ta r ja te m ,  a  z 
drugiej — i in te l ig e n c ją  i b u rż u a z ją  

)tpż t a  w ła śn ie  m a s a  p rz e d s ta w ia  
t a k ą  m ieszar.  n ę  c h w ie jn y c h  p o g lą ­
d ó w  n a  u p raw y  s p o łe c z n e  i p a ń s t ­
w o w e ,  tak  w ciąż  je sz c z e  m yśli  k a -  
te g o r ja m i  in te r e s u  p ry w a tn e g o ,  że  
p rz y p is y w a n ie  jej zdo ln o śc i  tw o r z e ­
n ia  t. zw. „op in ji  p u b l ic z n e j"  w 
s p ra w a c h ,  d la  m e j  n ie m a l  a b s t r a k  
c y jn y ch ,  ,e s t  p o p ro s tu  z łu d z e n ie m ,  a 
d a w a n ie  w y ra z u  o w e j  op in ji  —  n a j ­
częśc ie j  l e k k o m y ś ln o ś c ią  i b lag ą .

Oto, d la c z e g o  r z e k o m o  na jm ia-  
ro d a jn ie j s z e  d z ien n ik i  t a k  c zęs to  w  
s ą d a c h  s w y c h  id ą  d o  S a sa ,  g d y  ich 
czy te ln icy  d o  łasa; o to  d la c z e g o  p i­
sm a ,  n a jb a rd z ie j  rozpovr’sz e c h n io n e ,  
b y w a ją  z r e g u ły  p rz e d s ta w ic ie la m i  
w la śn .e  n a jm n ie j  p o p u la rn y c h  opi- 
nij J a k  s łab o  - e p r e z e n tu je  p - a s a  
w a r s z a w s k a  myśli i u czu c ia  W a r s z a ­
wy. w s k a z u je  c h o c ia ż b y  fak t ,  że  g d y  
w  m a ,u  r. 1926 lała s ię  k r e w  n a  
b r u k u  stolicy, „ K u r ie r  W a rs z a w s k i"  
u d a w a i ,  że  m c  m e  widzi, m c  nie  
s łyszy  - j a k b y  w y c h o d z i ł  w I  eh a -  
ra n .e  M  m o  to , n ie  strac ił ,  z d a je  się, 
ani jed n e g o . . .  o g ło sz e ń .a ,  an i ’e d n e -  
go  n ek ro lo g u .  1 n.i: p r z e s z k a d z a  to 
p ism u  te m u  p o d a w a ć  s ię  da le j  za  
w y raz ic ie la  m ie js c o w e j  ,, o p i n /  p u ­
b l iczne j .  A  p rz e c ie ż  fak t  p o w y ż s z y  
j a s n o  d o w o d z i ,  że  z w o le n n ic y  K u r-  
je r a  w c a le  n ie  w y m a g a ją  i n ,e  o- 
c z e k u ją  o d  n ie g o  w y p o w ia d a n ia  ich 
są d ó w .

W  ch w ilach  d la  w s k rz e s z o n e j  
Rzplite* „o so b l iw y ch "  — a  d o  ta k ic h  
p o n ie k ą d  i o b e c n ą  za liczyć  w y p a d ­
n ie  —  d o ść  c z ę s to  z ró ż n y c h  s t ro n  
d o c h o d z ą  n a s  p y ta n .a :  co  myśli
W arsz a w a? . .  O d p o w ie d z i  n a  to  s z u ­
k a  s ię  w w arszaw sk ie j  p ra s ie ,  w y ­
ra ż a ją c e j  z a p a t ry w a n ia  b e g u n c w o  
ró ż n e  — z a w sz e  w im ien iu  „o p m ji"  
sto licy . P y ta ją c y  ła m ią  s o b ie  g łow y  
n a d  w y u ro d k o w a n ic m  ja k ie g o ś  j e d ­
n o l i te g o  sądu  i s ta ją  w o b e c  k w a ­
d r a tu r y  ko ła ,  b o B o  o b a rd z o  
w ie lu  w a ż n y c h  d la  c a łe g o  P a ń s tw a  
s p r a w a c h  W a r s z a w a  (czyli m a s a  
w a rsz a w sk a ) . . .  m m e  myśli. M yśli 
te n  i ów r e d a k to r ,  to  i o w o  s t r o n ­
n ic tw o , a le  ich m n ie m a n ia  ż a d n e g o  
n .e  m a ją  r e z o n a n s u  w  t łum  e, k ło ry  
d o  z a jm o w a n ia  się  p e w n e m i  k w e s t ­
am i je sz c z e  n ie  dorós ł .

D la te g o  w łaśn ie  ce n tra l iz m  w a r-  
sz a w sk .  w y d a je  się  s y s te m e m  s z tu ­
czn y m . 'o ro w n a łe m  w yżej  o b e c n ą  
W a r s z a w ę  z p r z e d w o je n n y m  K r a ­
k o w e m .  L e c z  ,e; ro la  je s t  in n a .  T o  
ro la  P a r y ż a  w e  F ranc ji .  G d y  j e d n a k  
w s p o m n im y  m o m e n ty  d z ie jo w e , w 
k tó ry c h  lu d  Daryski o lo sa c h  k ra ju  
c a łe g o  d e c y d o w a ł ,  g d y  p o r ó w n a m y  
p o le  jeg o  z a in te r e s o w a ń  z w id n o ­
k rę g ie m  1 lum u  dzis ie jsze  i W a r s z a w y  
-~ m u i„ m y  p rzy jść  d o  w n iosku ,  ze 
ro la  o g n is k a  m y ś .  u c z u ć  m ie s z ­
k a ń c ó w  ca łeg o  p a ń s tw a  P a ry ż o w i—

Czerwony Kogut.
M nie j  w iecej co roku , la tem , 

a  z w ła s z c z a  g d y  to  la to  s u c h e  je s t  
j a k  te g o ro c z n e ,  a p rp m ie id e  n ie ­
z w y k le  t rw a le  p a  jcego  sł< ń c a  w y ­
s y s a ją  w o d y  ze s tu d n i  s trug ,  lśn ią  
n a  n :e b ;e  tu  i t a m  łu n y  p o ż a ró w .

M ało  je s t  rz e c z y  ró w n ie  t r a g ic z ­
n y c h  n a  w s.,  G r a d o w a  c h m u ra ,  
u le w a  z a t a p i a ^ c a  i n i s z c z ą ,a  p lony ,  
p o s u c h a  s p a la ią c a  łąk i  n a  żó łto ,  
w s z y s tk o  to , co w n iw e c z  o b ra c a  
p r a c ę  r ą k  lu d zk ich  i z ap o b ie g l iw o ść  
je g o  u m y s łu ,  sz a rp ie  n e rw y .  P o-  
w r ta  e w  p s y c h ic e  c z ło w ie k a  b u n t  
p rz e c iw  b e z m y ś ln y m  p o c z y n a ń  om  
n a tu ry ,  p rzec iw  ty m  n ie o c z e k iw a n y m ,  
c h o ć  p rz e c ie z  z n a n y m  od  w ie k ó w , 
w s t r z ą s o m  . w y b ry k o m ,  p rz e c iw  k t ó ­
ry m  ro zu m , t e c h n ik a  i p rz e z o rn o ś ć  
w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a  nic n ia  
u m ia ła  p T z e c w s ta w .ć .  A le  z w s z y s t ­
k ich  k lę sk  ży w io ło w y c h ,  o g 'e n  t r a ­
w ią c y  p ra c ę  w ielu  dn i, a c z a s a m i  
w  elu  p o k o le ń ,  p o ż a r ,  z w ła sz c z a  n a  
wsi, m a w so b ie  cos p o tw o rn e g o .  
"W m ieśc ie  s t raż  p o ż a r n a ,  z o rg a n  
z o w a n a  o d p o w ie d n io ,  z c a ły m  św ie ­
tn i e  o b m y ś la n y m  a p a r a t e m  p rz y rz ą ­
d ó w  i m ach in ,  s z y b k o  d a je  r a d ę  
ni z c z ą t t im u  zy w ołow i S tra ty  i s z k o ­
d y  s ą  m im m a ln e .  " ro c z  k a ta s t r o f a l ­
n y c h  p o z a r e w  w ie lk ich  g m a c h ó w ,  
k  id y  to  w n k n te k  p a n ik i  lub  n a d -  
m  a ru  l u d / 1, t r a c ą  w sz y sc y  g łow y  
i zabs “*ę w  ścisku, n a o g ó ł  s z y b ­
k o  likwi Jują  s ię  k lęsk i ogn ia .  C z a ­
sa m i  j e d n a k  są  t a k  s t r a s z n e ,  ze  z o ­
s ta ją  n a  d łu g o  w  p am ięc i .

T u  w s p o m n i jm y  i-iedawny- p o ż a r  
k in a ,  .g d z ie ś , b o d a j  w A m e r y c e ,  w  
k tó r y m  s p ło n ę ła  w ię k s z a  iiosć dzieci,  
a o n e g o  czasu ,  .o i będzife ch y b a  ze  
30 la t  t e m u ,  s ły n n y  p o ż a r  w P a r y ż u ’ 
B azar de la C haritś , k tó ry  w s t rz ą s n ą ł  
s w i i t e m  a ry s to k ra c j i  i w o g ó le  m o ż ­
n y c h  te g o  św ia ta ,  W s z y s tk o ,  co się 
baw i stroi, co nosii ty tu ły  lub  d o  
n ic h  d ąży ,  w sz y s tk o ,  co z a  p ie n ią d z e  
św ia t  ca ły  g o to w e  k u p ić  i s p rz e d a ć ,  
z n a la z ło  się  w ty m  d n iu  k o ło  P ó l 
E lize jsk ich , w  w ie lk im  „ b a z a rz e "  p o ­
k ry ty m  p a p ą  s m o ło w c o w ą  z a m a s k o ­
w a n ą  d e k o ra c ja m i  P ię k n e ,  w ybry-  
la n to w a n e ,  s t ro jn e  p a n ie  s p r z e d a ­
w ały  ro z m a - te  g łu p s te w k a  w  „k ra  
m ach  n a  d o c h c d  ja k ic h ś  b ie d a k ó w  
czy  s ie ro t  N a  cze le  c a łe g o  sz ta b u  
ś l icznych  d z ie w c z ą t  i m ło d y c h  k o ­
b ie t  s ta ła  ks. d 'A le n ę o n ,  z t ra g ic z ­
n e g o  ro d u  W it te l s b a c h o w ,  s io s tra  
c e s a rz o w e j  austrjackie> E lżb ie ty .  
W s z y s c y  byli w ese li ,  w y tw o rn i ,  d la  
d a m  pe łn i  Finezyjnej g a lan te i j i ;  p i e ­
n ią d z e  sy p a ły  się  g a r ś c a m i  z a  la d a  
k w ia te k ,  za  k ie l iszek  s z a m p a n a ,  za  
u śm iech .

W  ja k  im ś k ąc ie  p o k a z y w a n o  o- 
i.obl.wy, n o w y  w y n a la z e k  a m e r y ­
k a ń s k ie g o  o d k ry w c y  E d iso n a :  k in e ­
m a to g ra f ,  o św ie t la n y  l a m p ą  a c e ty le ­
now ą, W  jak ie jś  chwil- l a m p a  b u c h ­
n ę ła  w y so k im  p ło m ie n ie m , n ik t  p rz e z  
c z a s  jaiciś n .e  zw ró c i ł  uw ag i co  ta m  
s ię  u gó ry  s ta ło  aż.,, c a ły  sufit  
s ta n ą ł  w  p ło m ie n ia c h  i p ła ty  p a lą c e j  
s ię  p a p y  p a d a ć  z a c z ę ły  n a  j e d w a -

Manifestacje antypolskie 
i antypGKojowe w Gdańsku.

G D A Ń S K  (Pat.) W osta tn ich  2-ch  
dn iach  G d a ń sk  był zn ow u  w idow nią  
d w u  m anifes tacyj  charakterystycznych  
dia p a n u ją c e g o  tu nastroju a n ty p o l­
s k ie g o  i zarazerr. a n ty p o k o jo w e g o .

J e d n ą  z takich m an ifes tacyj  było  
przyjęcie w y d a n e  w u b ieg łą  s o b o tę  
przez s e n a t  w o lr e q o  m iasta  na cześć  
cyk lis tów  n iem ieck ich .  Na przyjęciu 
s e n .  dr. Strunk, w ed łu g  d o n ie s ie ń  
pism . w w y g ło s z o n e m  w im ien iu  s e ­
natu  p rzem ów ien iu  p o w ita ln em  p o d ­
kreślił, z e  G d a ń sk  wbrew swej woli  
i n ie p y ta r y  o d e r w a n y  zostaf od R ze­
szy  n iem ieck iej .  P o m im o  to  jed n ak  — 
jak zaznaczył m ó w c a  —  w G d ań sk u  
żyje za w sz e  u czucie  łączn ośc i  z n aro­
d e m  n iem ie ck im .

D rugą m an ifes tac ją  był wczoraj­
szy p o ch ó d ,  a n a s tę p n ie  z g r o m a d z e ­
n ie .  u rząd zon e z okazji 3u-iecia  ist­
n ien ia  ch rz eśc ija ń sk o -n a rod o w y c h  n ie  
m ieck ich  1 zw iązków  za w o d o w y ch  w  
G d a ń sk u  W p o ch o d z ie  tym  n ie s io n o  
transparenty  z n ap isam i-  „Zpowro-  
t e m  d o  Rzeszy n iem ie ck ie j .  Precz  
z korytarzem'"

Na zg r o m a d z en iu  byli p rzedstaw i­
c ie le  s e n a tu  i m iasta .  Przedstaw icie l  
zwi^zitów ch rześc ijań sk o-n arod ow ych  
Rzeszy n iem ieck ie j  Baltrusch z Berli­
na d o m a g a ł  s ie  p rzyw rócenia  N ie m ­
c o m  prawa zbrojenia s ię  i przęsła* 
p ozd row ień  e  N ie m c o m ,  żyjącym  p o ­
za g r a n .c a m  N iem iec ,  w y iaża jąc  ży­
czen ia ,  ab y  jak najszybciej wypiła g o ­
dzina , w której N ie m c y  ci znaleźliby  
s ię  zp o w ro tem  z gran icach  Rzeszy.

Pow yższe  d em o n stra c je ,  które o d ­
byty Się w o b e c n o śc i ,  w zg lę d n ie  przy 
udzia le  przedstawicieli  s e n a tu  w o ln e ­
g o  m iasta ,  zwrócą n iew ątp liw ie  u w a ­
g ę  D .ganów Ligi N arod ow  na fakt, 
że  G d a ń sk  w c ią g a n y  jest coraz b ar­
dziej w orbitę  n ie n r e c k ie j  p ro p zg a n  
d y  rewizjonistycznej, co  p ozosta je  w 
sp r z e c /n o sc i  z j e g o  ch arak terem  ja ­
ko w o ln e g o  m iasta  i jako  portu h a n ­
d lo w e g o ,  m a ją c e g o  służyć c e lo m  p o ­
kojowej w spółpracy .

26 kongres unji mię&zypdr- 
loirentarnej.

L.ONDYN. 14.VII. (Pat.) .  W e  śro- 
d ę  dr >a  Ib b, m . o d b ę d z ie  s ię  w  
lzb is  L o r d ó w  u ro c z y s te  o tw a rc ie  26 
k o n g r e s u  unji n ru ę d z y p a r lam e n ta rn e i .  
S e s ja  t rw a ć  b ę d z 'e  d o  22 lipca. 
W e ź m ie  w niej u d z ia ł  500 d e l e g a ­
tó w ,  r e p re z e n tu ją c y c h  31 p a r l a m e n ­
tó w  św ia ta  O tw a rc ia  d o k o n a  p r e ­
z e s  g ru p y  b ry ty jsk ie j  k s ią ż ę  S u th e r -  
lan d ,  p o c z e m  p rz e w o d n ic tw o  o o e ,-  
m ie  z a p e w n ia  p r e z y d e n t  f ra n c u sk i  :j 
lz^y  D e p u to w a n y c h  B uisson  A n g l ja  
je s t  r e p r e z e n to w a n a  n a  k o n g re s ie  
p rz e z  3 d e le g a tó w .  F r a n c ja  i N ie m ­
cy p rzy s ła ły  o k o ło  50 d e le g a tó w  
k a ż d y  z ty ch  k ra jó w  O c z e k iw a n e  
je s t  e x p o s e  H e n d e r s o n a  o p o l i ty ce  
zag ra n ic zn e j .  G łó w n y m  te m a te m ,  
o m a w ia n y m  n a  k o n g re s ie ,  b ę d z ie  
p ro je k t  B r ia n d a  w s p r a w a  fe d e rac j i  
eu ro p e jsk ie j ,  s p r a w a  m n ie ; szosci, 
m ię d z y n a r o J o w a  w s p ó łp ra c a  g o s p o ­
d a rc z a  o ra z  z a g a d n ie n ie  p rzysz łośc i  
p a i l a m e n ta r y z m u .  »

Nowe władze partji komunistyczne]: w 1 Nosji.
■ M O S K W A  14 VII. (P a t) .  T a . s .

16-ry k o n g re s  partj i  k o m un is tyczne j '  
z o s ta ł  z a m k n ię ty  po  d o k o n a n iu  w y ­
b o ru  n o w e g o  k o m i te tu  c e n t ra ln e g o ,  
z ło ż o n e g o  z 71 c z ło n k ó w  i 67 z a ­
s tę p c ó w .  W ś r ó d  w y b ra n y c h  c z ło n ­
k ó w  k o m i te tu  z n a jd u ją  się: Stalin,
K a g a n o w .c z ,  M oło to w , K alin in ,  W o -  
ro szy ło w , R u d z u ta k ,  K u jp y sz e w , Mi= 
k o la n ,  K oss io r ,  , a k o w lew , K irów , a  
ta k ż e  R y k ó w , T o m d k ij  i B u c h a t ,n  
D o  c e n t ra ln e j  komisji k on tro li  w y ­
b ra n o  187 c z ło n k ó w , a  w śró d  n ich

O rd ż o n ik id z e .  J a ro s ła w s k ie g o  i R o-  
z e n g o  ;a. W re s z c ie  k c n g re n  j e d n o -  
m y ś ln .e  p rz y ją ł  re z o lu c je  i r a p o r ty  
O r d  o n ik id z e —o d z ia ła lnośc i  c e n t r a l ­
nej kom is j i  kon tro li ,  K v i b v s z e w a — 
o  w y k o n a n iu  p la n u  „P ia t i ie tk i"  i 
ro z w o ju  p rz e m y s łu .  J a k o w le w a  —  o 
akc ji  k o le k ty w iz a c j i  ro ln e j  i S w e rm  
k a  —  o  d z ia ła lnośc i  s y n d y k a tó w  ro- 
o o tn iczy ch

M o w ę  z a m y k a ją c ą  w ygłos ił  K a- 
Iinin.

Tragiczny finał antypolskich uroczystości
w Mińsku.

Podług otrzymanych przez nas .nformaeyj 
wpobliżu Mińska wydarzyła się katastrofa 
lotnicza w ktńrej poniosło śmierć ll-cli lotni­
ków sowieckich.

Przebieg katastrofy byi następujący: w 
piątek dnia 11 b. m. w 10-tą rocznicę oswo 
boazenid Mińska od wojsk polskich władze 
bolszewickie urządziły szereg uroczystości.

a między innemi i raid powietrznej floty so­
wieckiej podczas pokazów lotniczych zderzy­
ły się dwa samoloty wojskowe i spadły na 
pole wsi Sudorewo (koło Mińska).

W katastrofie tej, jak ju i nadmieniliśmy 
wyżej, zginęli 3-ej lotnicy sowieccy, a miedzy 
nimi komendant powietrznej floty okręgu 
mińskiego M. Osadski.

Ucieczka włościan z Rosji trwa.
BKZEŚĆ n. B. 14.VII. (Pat). Na terenie 

powiatu luninlecklego przekroczyło granicę 
trzech chłopów rosyjskich, t. zw’ „kułaków",

którzy uciekli przed prześladowaniami so- 
wieekiemi, w związku z kolektywizacją rolną 
Zostali oni zatrzymani do dyspozycji władz.

Znćw jedna wieś zamieniła się w perzynę.
Straty wynoszą cicoło 200 tyslący złotych.

NOWOf.RODEK, 14.VII. (Pat). Wczoraj 
o ąodz. 20.3(1 we wsi Postarzy ule, gm. stołi 
wiekiej, pow. baranowickiego wskutek wadli­
wej konstrukcji komina powstał pożar, który 
objął większa część wsi i doszczętnie stra­

wi* 2) domow mieszkalnych, 18 stodół, 27 
chlewów, 14 piwnic, 5 spichiżów  oraz cały 
znajdujący się w domu inwentarz. Poszkodo­
wani obliczają straty na 200  tys. złotych.

Pociąg najechał na furmanką.
NOWOGRÓDEK, 14.VII. (Pat). Wczoraj 

o g.zdz. 1.10  pociąg osobowy idący z Łunińca 
do Baranowicz kolo st. Budy, najechał na 
przejeżdżającą przez tor furmankę, wskutek 
czego został zabity koń, zaś powożący fur­

manką Kozioł Emeljan odniósł ciężkie rany. 
Rannemu pie-wszej pomocy udzieliła obsłu 
g- pociągu, odwożąc go następnie tymże po­
ciągiem do szpitala w Baranowiczach.

Pogrzeb ofiar katastrofy.
BERLIN, 14.VII. (Pat). Dziś przed połud­

niem odbył się na cmentarzu w' Ncurode po­
grzeb ofiar katastrofy górniczej w szybie 
Kurt. Obchód żałobny przemieni! się w ol­
brzymią manifestację hołdowniczą dla ofiar, 
w której udział wzięło około 20  tys. m iesz­
kańców okolicznych osad górniczych. Obecni 
byli również przedstawiciele rządu Rzeszy i 
Prus, delegaci władz krajowych i m iejski-h. 
Po odprawieniu nabożeństwa 1 przemów le- 
nach duchowieństwa katolickiego i ewenge-

lickiego zwłoki wyprowadzone zostały na 
miejsce wieczn. spoczynku. W czasie pogrze­
bu rozgrywały się na cmentarzu wstrząsające 
sceny. Ookoło 50 omdlałych musiało wynieść 
pogotowie z cmentarza. * '

Trumny ze zwłokami górników, pocho 
dząeych z innych gmin odtransportowano na 
omnibusach do tych gmin. W osadzie górni­
czej ltausdorf tylko nicliczn’ mieszkańcy nie 
przywdzieli dziś żałoby.

Klęska DOżarów w wcj. łćdzki&m nie ustaje.
Ł O D l 14.VII. (Pat) .  Z  so b o ty  na n i e ­

dz ie lę  w y b u c h ł  o lbrzym i po żar  w e wsi W r ó ­
b e l  p o w ia tu  s ie radzk iego  A kc ję  ra tu n k o w ą  
u t ru d n ia ł  w icher ,  w sk u te k  czego  ogień  roz­
sze rzy ł  się. O g ó łem  sp ło n ę ło  18 g o sp o d a rs tw

w raz  ze  w szy s tk iem i  zab u d o w an iam i ,  w ię k ­
sza  i lość żyw ego  i m ar tw ego  in w en ta rza  oraz 
część  zwiez ionego  żyta .  S tra t  d o ty ch czas  nie 
u s ta lono .  Są je d n a k  b a rdzo  znaczne.

Echa pobicia marynarzy angielskich w Gdańsku.
Zgon jednej z ofiar brutalności niemieckiej.

(!D \ŃSK , 14.VII. (Pat). Z pośród trzech 
marynarzy angielskiej floty wojennej, pora­
nionych nożem przez pewnego gdańskiego 
robotnika, jeden a mianowicie 22 -letni John

loim son zmarł wskutek odniesionych cięż­
kich ran. Stan zdrowia pozostałych dwóch 
marynarzy angielskich jest nadal* bez zmian 
t w dalszym ciągu bardzo poważny.

¥ Przed dziesięciu Baty.
Komunikaty Sztabu Generalnego.

n i w - t  P a ry ż o w i  H e n r y k a  111 —  b a r ­
dziej  s ię  n a le ż a ła ,  i a n iż e l1 o b e c n e j  

‘ a r sz a w ie ,  w c iąż  je sz c z e  n o sz ą c e j  
ś la d y  dem oralfzaci*  zaszcz -jp iooe j  
p r z e z  ca ra t .

T r z e b a  się  p o g o d z ić  z fa k te m , 
że  —  n a r a z ie  p rz y n a jm n ie j  —  w 
s to s u n k u  d o  b a rd z o  w ie lu  s p ra w  
p a t  s tw o w y c h  W a r s z a w a  żad n e)  o- 
p in ji ti e p o s ia d a .  T o  też  jej o b e c n y  
ce n tra l iz m  m o ż e  m ie ć  1 c h a ra k te r  
w y łą c z n ie  b iu ro tc ra ty c zn y .

S to l ica  b iu rokrac ji)
K ie d y  zaś  ocknift s ię  d a w n a  sto-  

b c a  N a r o d u  —  to  p y ta n ie ,  n a  k tó re  
d z i j  o d p o w i e d z ‘eć  n ie p o d o b n a .

Benedykt H ertz.

b ie  . rrruśJwty, < n a  n a g ie  r a m io n a  i 
k u n s z to w n e  fryzury  , P o w s ta ł a  c z ę ­
śc io w a  p a n ik a .  C zęśc io w a ,  g d y ż  j e ­
żeli cze  ić p u b l iczn o śc i  t ło c z ą c  s;e 
i w yjąc c isn ę ła  się  w  d - ik im  p o p ł o ­
c h u  d o  w yjść , jeżli m ło d z ie ń c y  w  
c y l in d ra c h  i z g a r d e n ią  u  b u to n ie r ­
ki bili la sk a m i  p o  g ło w a c h  kob ie ry , 
b y  s ię  p rę d z e j  w y d rz e ć  z te g o  p i e ­
k ła ,  to  w  k o ło  „ k ra m u "  ks. d  A le n -  
ęo n  z g ro m a d z i ła  s ię  n a  ,ej w e z w a ­
li ’e g r u p a  ko l  ‘e t  z n a jp ie rw s z y c h  
ro d z in  be lg ijsk ich  f r a n c u sk ic h  i nie* 
ty lk o  n ie  szerzy ły  p o p ło c h u ,  a le  u 
łatwi ia ły  d z iec io m  i k o b ie to m  r a tu ­
n e k ,  to ro w a ły  p rze jśc ie ,  w s k a z y w a ­
ły  d ro g ę .  , K to  w y s z e d ł  ż y w  z tej 
k a ta s t ro fy ,  o p o w ia d a ł  z p r z e r a ż o n y m  
z a c h w y te m  o n ie .u d z k ie m  b o h a t e r ­
s tw ie  ty c h  a ięknych , s t ro jn y c h  ko -  
b ie . ,  k tó re  l i te ra ln ie  sp ło n ę ły  ż y w ­
c em , oriary  p o ś w ię c e ń .a  i m ę s tw a

O c z y w iśc ie  s t r a ż e  p o ż a rn e ,  poli- 
cj*a, oko liczn i  m ie s z k a ń c y  r a to w a h  
jak. mogli, a le  w  to  m o i ze  o g n ia  n ik t  
n ie  m ó g ł  się w e d rz e ć ,  b o  w lusn  e 
pa liły  s 'ę  od p o c z ą tk u  p rz e d s io n k i  
i og ień  zam lcnął o b e c n y c h  w  sw  * 
p ie k ie ln ą  o b ręcz .  K to  s ię  p rz e d a r ł ,  
lec ia ł  jak  'ż y w a  p o c h o d n ia ,  p a d a ł ,  
o b la n y  s t ru g ą  w o d y  i c z a sa m i  już 
n ie  w s ta w a ł ,  in n y c h ,  p o p a lo n y c h  
o k ro p n .e ,  o d n o s z o n o  d o  p o s te r u n k u  
r a tu n k o w e g o .

W e w n ą t r z  g in ę ły  w  m ę k a c h  p r z e ­
w a ż n ie  k o b ie ty .  Jak iś  d z ie ln y  k u ­
c h a rz  s ę s ie d n ie j  re s ta u ra c j i ,  w y ła ­
m a w s z y  k ra tę  p r o w a d z ą c ą  z e  uk ła ­
d u  d a  B a z a ru  w y c iąga ł ,  p rz y  p o m o ­
cy  p e r s o n e lu ,  dz ie s ią tk i  o so b  z m o ­
r z a  p łom ien i.  A le  ks .  a  A lenęon

Z dnia 14-go lipca.
Front południowo-wschodni.

N ad  Z b ru c z e m  b ez  zmian. G ru p a  pik. 
Szyllinga (44 p. p iec h o ty )  w m arszu  m iędzy  
18-tą a 13-tą dywizjam i p iec h o ty  n a p o tk a ła  
b ry g ad ę  jazd y  K o tow sk iego ,  na  p o łu d n ie  od  
K rzem ieńca .  Brygada  n iep rzy jac ie lska  zosta ła  
rozbita ,  p rzy czem  zab ran o  jej s iedem  dzia ł 
i k ikanaśc ie  ka rab in ó w  m aszynow ych .

Na p rz ed p o lu  Styru d ro b n e  u tarczki .  Sil­
n ie jsze  a tak i  w re jon ie  l lu c k a  zos ta ły  o d p a r te .

Front północno-wschodni
W  4-ej armji od d z ia ły  g ru p y  po lesk ie j  

na  rzek ach  H o ry ń  i Słucz b e z  walki.  T y ln e  
s t raże  2-ej dywizji  leg jo n ó w  tiad N iem nem  
w re jon ie  S to łpce .

P o d  n ap o rem  ca łeg o  ko rp u su  kon n eg c  
G a ja ,  w s p a r teg o  164-tą b ry g ad ą  p iec h o ty  so ­
w ieck iej ,  oddz ia ły  aa sze ,  b ro n iąc e  Wilna, 
z a s ta ły — po c a ło n o cn y c h  w a lk ac h  na p r z e d ­
m ie śc ia c h — zm uszone  da  o p u sz c ze n ia  m ias ta ,  
dziś w g odz inach  p o ra n n y ch .  Na linji o k o ­
p ó w  n iem ieck ich  5-ta  i 11-ta nasze  dywizje ,  
nie w y trzym ały  nac isku  n iep rzy jac ie la ,  w y ­
cofu jąc  się na  linję gó rnego  brzegu  rzeki  O l ­
szanki  na  p o łu d n ie  od  O szm iany .

N ieprzy jac ie l ,  w yzysku jąc  swą przewagę

■ — W —

i w s z y s tk ie  jej to w arzy szk i ,  jjilc o r ­
s z a k  s k a z a n e j  n a  s to s  k ró low ej,  
sp ło n ę ły  n a  węgiel!..

G d y  u g a s z o n o  o ty le  zgliszcza, 
że  m o ż n a  b y ło  w e j ić i p o w y c ią g a ć  
z c z e rn ia łe  ciała, k ł& Jziono je  r z ę ­
d e m  w  ja k im ś  m a n e ż u  i o sza la łe  z 
p rz e ra ż e n ia  ro d z in y  p rz y b ie g a ły  r o z ­
p o z n a w a ć  ż o n y ,  dz iec i ,  m ę ż ó w , s io ­
s try .  Działy s ię  rzeczy  p rz e ra ża ją c e .  
K łó c o n o  się  o te  b e z k s z ta ł tn e  s z c z ą t ­
ki, r w a n o  w ło sy  z r o z p a c z y  p o z n a ­
ją c  zw łoki,  a  ty m c z a s e m  o so b y  te 
ro z m in ę ły  : . i ę  z ą z u k a ją ce m i  ■ były  
b e z p ie c z n e ,  b o  w c z e śn ie j  w ysz ły ,  lub 
z d o ła ły  ui.iec w p o rę .  W całe j  d z ie l ­
n icy  o h y d n y  z a p a c h  SDalonego m ię ­
sa  d ław ił  za  g a rd ło .  P ię k n e  i s t ro j ­
n e  ki ię zn e  i h ra b in y  p o z n a w a n o  w 
m ałyc ti  z w ę g lo n y c h  t r u p a c h  p o  k le j ­
n o ta c h  lśn iący ch  n a  c z a rn y c h ,  s p a lo ­
n y c h  szy jach  i rę k a c b ,  lub  p o  p lo m ­
b a c h  w z ę b a c h .  T a k  ro z p o z n a n o  
t ru p a  ks. 0 A le n ę o n .  W z b u rz e n ie  

■ w-.rócł p a ry s k ie g o  to w a rz y s tw a  by ło  
1 o g ro m n e .  C a ły  b a w ią c y  s ię  św ia t 

p r z y w d z .a ł  ż a łobę  .P o g rz e b y  ofiar 
s ta ły  bie m a n ife s ta c ją .  1 n ic  miną! 
rok ,  k ie d y  n a  m ie jscu  p r o w z o r y c z -  
ie Isudy b a z a ru ,  s ta ła  p rz e f  ię k n a  
o k -ą g ła  k a p l ic a  z  b ia łe g o  m a rm u ru ,  
m a ją c ą  n a  ś - . ianacb  w y p .s a n i ,  z ło te-  
mf l i te ram i d łu g ą  lis tę  im 'o n ,  '• p r z e ­
w a ż n ie  m ło d y c h  k o b ie t  o d  la t  Ić  — 
30, a  w  k o p u le  p ię k n y  f r e s k , ' p r z e d ­
s ta w ia ją c y  ks. d ’A lenęcm , p ły n ą c ą  
wśro i  p ło m ie n i  i o b ło k ó w  w o to ­
c z e n iu  s p o r t r e to w a n y c b  sw o ich  s to -  
ic z n y c h  to w a rz y s z e k

N ik c z e m n ą  „z ło tą "  m ło d z ie ż  m ę ­
sk ą ,  k tó ra  o k a z a ł a  ty le  t c h o rz o a tw a

sił  na  p ó łn o c y v zm ien ia  sw e o d d z ia ły  i z a ­
t rzym ując  p rzem ęc z o n e  w o dw odz ie ,  wysy ła  
do walki św ieże  pułki.

Z dnia ’ 5-go  lipca.
Front południowo-wschodni.

N a całe j  linji Z b ru c z a  wallci. ' Dalej  na  
p ó łn o c  -;vrattowne a ta k i  n iep rzy jac ie le  na 
n . s z e  p o zy c je  p o d  W yżgródk ie ra ,  na  p o łu d ­
nie  o d  K rzem ieńca .  Siły  a ta k u jąc e  wynos iły  
tu  do t rze ch  tyaiący  p iech o ty ,  p o p a r te j  silni, 
arty lerją , W sz y s tk ie  p o zy c je  u trzym ano .

Jaz d a  n .ep rzy jac ie lsks  a p a n o w a t  i n a ­
g łym  a ta k ie m  D u b n o

Siad S tyrem, w re jon ie  2-ej i 3-ej armji 
wa lk i  •  z naczen iu  lokalnem.

T
Front północno-wschodni.

4-a armja: Na od c in k u  grupy  po lesk ie j
w  re jon ie  Styru i H o ry n ia  n iep rzy jac ie l  z a ­
ch o w u je  się  b iern ie.  Dalej na  p ó łn o c  zajął  
Nieśwież,  j

1-a arm ja  u s tę p u je  p o d  nac isk iem  g w a ł ­
tow nie  nrfpicra jącego p rzec iw nika ,  k tóry  naj-  
w ięsze  sw e wysiłk i  k o n c en t ru je  w zd łuż  to ru  
k o le jo w eg o  M o ło d e c z n o —Lida , na  L idę.  Osz- 
m iana  i Sm orgonie  zos ta ły  zaję te  p rzez  n ie ­
p rzy jac ie la

n a m  D?iri s u  •YJoaę, \  y w  
i b ru ta ln o śc i  s p o tk a ło  o g o in e  odinir. 
i d łu g o  p o te m  n a z w a  „m łodzien iec , 
z g a r d e n ją '  b y ła  w P a r y ż u  o zn  a k ą  
p o g a rd y .

Z  tych  w ysotrich  sfer, k tó rych  
zam czno .-ć  i p o ło ż e n ie  n ie  o c h ro n i ­
my o d  p o tw o rn e j  śm ierci,  z s tą p m y  d o  
n isk ich  c h a t  n a s z y c h  wi i. J a k ż e  t u  
i i ę  „ o d b y w a "  poża r?  P r z e d e w s z y s t -  
k ie m  p o w o d y :  p a la n u  fa^ek, p a p i e ­
ro s ó w  w  m ie fse a c h  n ie o d p o w i -d n .c h ,  
z a m y k a n ie  d z iec i  w  c h a ta c h  z z a ­
p a łk a m i  w  m ie jsc u  d o a ię g a ln e m , z a ­
b a w a  ty c h ż e  dzi *c. z ogn iem . S p o ­
s o b y  w alk i  z k lę sk ą?  O , b a rd z o  p ry ­
m ity w n e .  ,

N a ju i r rw  s ię  trac i  g ło w ę ,  D otem  
s ię  w z y w a  n a  p o m o c  B o g a  i w s z y s t ­
k ic h  św ię tych . 1 Potem , k rz y ż u ją  sie  
p y t a n i a  k to  f ja k  to  z ro b d ,  i t r o c h ę  
s ię  pirzeklir a  d o m m e m i-n y c h  s p -a w -  
c ó w  i n ie d o łę ż n ie  nos i  w ia d e rk a m i  
w o d ę ,  1 w yc ' ,ga l a m e n tu ją c  g"«ty i 
w r e s z e t  p ła c z e  „głosi" r,a d y m ią ­
c y c h  zg liszczach!

D o b rz e , '  eśii j e s t  w p o b h ż u ,  a jak  
t e t a z  c o ra z  c z ę ś c  -i, n a w e t  w  wii s- 
k a c b ,  s t ra ż  p o ż a rn a .  O c h o tn ik  w  n .e  
b r a k  d o  z a p is y w a n ia  s ię  w ta k ie  
d r u ż y n y  r a to w n ic z e .  A le  n ie z a w s z e  
e n e rg ic z n ie  z o r g a - 'z u ] ą  so b ie  p o m o ­
ce , c h o ć b y  t e  n a jp ro s tsz e :  w ia d ra  i
h a rp u n y  do  rw a n ia  d a c h ó w , i n ie  
d o s y ć  o d b y w a ją  ć w ic z e ń  p r ó o n y c h ,  
b y  w  d a n y m  1 m o m e n c ie  ‘ n ie  trac ie  
g ł o w y )  Z r e s z tą ,  b y  i s to tn ie  w ie ś  m o ­
g ła  w y c z e rp u ją c o  r a c jo n a ln e  u ? Tali-  
ra to w n ic tw o ,  t r z e b a b y  w sz y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w  p o u c z a ć ,  j a k  s i r  m a ją  
z a c h o w a ć ,  a k  p o m a g a ć  s t r a ż a k o m ,  
co  m ie ć  n a  p o g o to w iu ,  ja k  tw o rz y ć

i „Polska i pokój”.
P A R Y Ż  .4.VII (P a t .) ,  „L  A n -  

m a t r u r  d e s  T e m p a  N o u v e a u x “, r o z ­
c h o d z ą c y  się  p r z e w a ż n ie  w  iw ie c ie  
p ro fe s o rs k im  i n au c z y c ie ls k im ,  d ru -  
k u ie  d łuższy  a r ty k u ł  p . t. ‘„ P o ls k a  i 
potcój", p o ś w ię c o n y  g łó w n ie  k w e s t j i  
z a k u s ó w  n ie m ie c k ic h  na - k o r y ta r z  
p o m o rsk i .

P o d k re ś l iw s z y  p o lsk o ść  lu d n o śc i ,  
. z a n  ic szk u jącc f  t e r y lo i ju m  o c h rz c z o ­
n e  p rzez  N ie m e  w m ia n e m  „ k o iy -  
ta iz a " ,  o raz  n ie p r z e r w a n ą  je g c  p r z y ­
n a le ż n o ś ć  d o  P o lsk i  w  p rz e c ią g u  
6 i p ił  s tu lec i,  a u to r  a r ty k u łu  u b c  
le w a  n a d  n ie w ła śc iw o śc ią  z a c h o w a ­
n ia  6ię ni ik ió ry ch  F ra n c u z ó w ,  k t ó ­
rzy  d la  przy j(  mnoi cl a t a k o w a n ia  
a u to r ó w  t r a k ta tu  w e rsa lsk ie g o  d o ­
p u s z c z a ją  m ożliw ość  re v  zii g ra n ic  
w sc h o d n ic h  i R z e s z y  n .e m ie c k ie ,  i 
z a p y tu je ,  czy  c: , co o b e c n ie  s ą  w  
z g o d z ie  z w c z o ra jsz y m  w ro g ie m  
F ra n r  ,, d o p u s z c z a ją  s ię  tak ie j  n ie ­
sp ra w ie d l iw o śc i  i n ie s łu sz n o śc i  w o  
b e c  sw y c h  p rz y ja c ió ł  P o la k ó w .

D a le j  a u to r  a r ty k u łu  p o d k re ś la ,  
że  P o lsk a  m a  w sze lk ie  p r a w a  d o  
z a c h o w a n ia  k o ry ta r z a  p o m o rsk ie g o  
P o s ia d a n ie  d o s t ę p u  d o  m o rz a  je s t  
d la  niej r Aw n ież  w a ru n k ie m  jej 
e g zy s ten c j i .  D o w o d e m  te g o  s łu ży ć  
m a ż e  c u d o w n y  w p ro s t  rozkw it  G d y ­
ni, k tó ry  je s t  s ta n o w c z o  u n ik a t e m  
w  hiutorji E u io p y .

Posiedzenie Rady Administra­
cyjnej BanKU Wypłat Mię­

dzynarodowych.
B A Z Y L E A ,  14.VII. (P a t) .  N a  o d ­

b y te m  dziś  p o s ie d z e n iu  R a d y  A d ­
m in is t ra c y jn e j  B a n k u  W y p ła t  M ię ­
d z y n a r o d o w y c h  z a ła tw io n o  s z e re g  
s p ra w ,  f ig u ru ją c y c h  'n a  p o r z ą d k u  
d z ie n n y m . D a lszy  c iąg  o b ra d  p o  p o ­
łudn iu .

B E R L IN . ! 3 VII. (PAt.) Z  B azy le i  
d o n o s z ą :  N a  d z i s . e ^ z e m  p o s ie d z e ­
n iu  r a d y  a d m in is t r a c y jn e j  Sam cu  d ia  
R o z - a c h u n k ó w  M ię d z y n a r o d o w y c h  
u s ta lo n o ,  i i  w łączne  ■ 1 su m ie  300 
m iljonów  d o la ró w  p o ż y c z k i  Y o u n g e  
u d z ia ł  F ra n c j i  w y n o s i  132 milj.. N ie ­
m ie c  iOl milj., A ng lj i  5 0 milj., W łoch  
13 r a i ;  i t. d

Okręty amerykańskie 
w Gdaftsku.

G D A N 8 K .  14.VII (P a t) .  D ziś ra-  
n o  D rzyby ły  tu  o k rę ty  a m e r y k a ń s k ie  
„C H am p la in "  i „ M e n d o t ta " ,  n a l e ż ą ­
ce  d o  w o je n n e j  floty am ery k ań sk ie j , ,  
k tó r e  o d b y w a ją  p o d r ó ż  p o  m o rz u  
B a łtyck iem , ce le m  z a p o z n a n ia  s ię  ze  
s to s o w a n e m i  w n ie k tó ry c h  p a ń s tw a c h  
n a d b a ł ty c k ic h  m e to d a m  z w a lc z a n ia  
p rz e m y tn ic tw a  a lk o h o lo w e g o .

giełd* w a r s z a w s k a  z dn. 14.VII. a i
WALUTY I DEWIZY: :-

D o U r y ................... : — 8,91 t
u a a ^ y n ................... Ai;sh3U—43,461/*—. 3,25-
GtJańsk....................... I7o.30—173.7ó—172.87
H o łe n d ja ...............  35& *'0—359,50—357,70
K o p enhaga ................ 238,74—239.39—238,19
■Sowy Y o i- i ...................  8,902—8 922—8.882
P a r y ! .........................  35,077,-33,18 -34, fett
P r a i a .......................  26,447,—26,50*',—20,?8
Nowy York Kabel . . . 8,91*4—8,934—8,894
azw=v}oarjs................173,25 — 173,68—172,82
S tokholna...................■■39,36-2.0,16—238, W
Wiedeń . . - 125.887,—i '6,19*/,—12\5"7,
Wiochy...........................46,6’i —4C ,81- 46,57
Berlin w obr prytr.................................. 2)2,72

DKPIERV PROCemOWE:
Premjowa dolarowa . . . . .  62,75—63,25
Konw* ersyjna . . <.................................. 55,75
5% kcjejowa...........................  . 51,50
10% koiejowa ................ 103,50—1C3.C0
8% L. Z. b . G. K. 1 obi, 13. G. K. . . 94,00
Te sami 7%  83,25
1% listy zaet. doi T K. Ziem. . . . 76,00
4% ziemskie.............................................. 4^,00
4l/,% w arszaw sk ie .................................. 55,78
5% w arszaw sk ie .......................  60,25—60,00
8% warszawskie .......................  76,75
8% P io trk o w a .......................................... e?,75
10% R a d o m ia ...............................  80,CO

i A K C J E :
Bank P o l s k i ............................................ 167,00
3ank Zacboanl...................................  70.00
Spinss • ............................................... 8C,00

.CuKier.......................................................... 3u,ś*
Modrzejów..................................................25,00
Z ielen iew ski..............................................32.00
Kluczewsaa Pab^yKa Papieru . . . .  59,00

ła ń c u c h  d o  p o d a w a n ia  w G d e r  z w o ­
d ą  i t p . ,1 dzieci i dorośli m u szą  
o d b y w a ć  te g o  ro d z a ju  ćw iczen ia .  
W  K o n g re s ó w c e ,  w o b e c  d u że j  ilości 
p o i a i j W t e g o  ro k u ,  u c h w a lo n o  d z ie ń  
a n t ip o z a ro w y ;  w  sz k o ła c h  m a ją  o [ 
t e m  w y k ła d a ć ,  u c z y ć  d z .a tw ę  szkoh 
n ą  u d z ie la n ia  D om ocy  s ta rsz y m , u -  
c zy c  z c z e g o  p o w s ta ją  p o ż a ry  i j a k ą  ' 
k lę s k ą  rnoże  s ię  s t a r  d la  ca łe j  w io ­
sk i g łup ia ,  m a ła  z a o a łe c z k a .  czy  o -  
g a r e k  p a p ie r o s a  r z u c o n y  n ao g ięd -  
n ie .

i A le  dorośli z p e w n o ś c ią  tak ich  
k u rc o w  ró w n ie ż  p o tr z e b u ją .  O c z y w i­
ście, d z i ., przy  u b e z p ie c z a n iu  p rzy  
m u s o w e m .  k lę sk a  m a te r i a ln a  n ie  jesi 
t a k  s t r a sz n a ,  g o s p o d a r z  z a w s z e  z n a j ­
dz ie  p ie rw s z e  ^ o d s ta w y  o d b u d o w y ,  
a d m in is t r a c ja  ‘k ra ju  ■ u d z ie la  p ró c z  
te g o  z a p o m o g i  i l e  to  p iz e c ie  nie 
w y s ta r c z a  -I z r e s z tą  za l te j  p ra c y  
ludzk ie j ,  id ące j  n a  m a rn e .

R e L ia m u ie  się b u d o w n ic tw o  o g n io ­
t rw a łe ,  czyn  ra c z e j  na leża toD y m ó ­
wić o g n io o d p o rn e ,  z s ieczk i s łom ia  
r « j  m . t s z a n e j  z gliną , z c eg ły  i t .p „  
a le  w o b e c  je sz c z e  d u ż y c h  z a s o b ó w  
d rz e w a ,  n ie  p r ę d k o  n a s z e  w iosk i  s ię  
im ie n ia .  P o w o i  p o w ię k s z a ją  s ię  o- 
k n a ,  izby  ?ą  o b s z e rn ie  tze  d rzw i 
w y z sz e ,  s t r z e c h y  zn ik a ją ,  a le  ca ło ść  
i r o z k ła d  z o s ta je  t e n  s a m  i to  s a m o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p o żaru .  A w ię c  
ć w ic z e n ia  z b io ro w e  o c h ro n n e !  !

H el. Romer,
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W IE Ś C I I O S R ^ Z K I Z K R i J U
Uroczystość odsłonięcia pomnika Ma szalka 

Piłsudskiego w rtudźmie.
W n a d z i e l ę  u b ie g łą  o godz . 11 n a s tą p i ła  w R u d ź m ie ,  p o w ia tu  atol- 

p e c k i i g o ,  u ro c z y s te  o d s ło n ię c ie  p ie rw sz e g o  w  w o je w ó d z tw ie  n o w o g ró d z -  
Itiem p o m n n ta  M aisza łlca  Jó ze fa  P i łsu d sk ie g o .

W  u ro c z y s to śc i  wzięli m. in. u d z ia ł  woj. B eczk o w icz ,  ks. b isk . B an-  
-durski, g e n e ra ło w ie  G rz m o t-S k o tn ic k i  i K ro k -P a s z k o w s k i .  w ic e w o je w o d a  
w ile ń sk i  K irtikhs ,  d y r e k io r  w ileń sk ie j  d y rek c j i  la só w  p a ń s tw o w y c h  S z e ­
m io t  o raz  s z e re g  w y ż sz y c h  of .cerów -leg jonitd  w i sze ro k ie  r z e sz e  oko licz ­
n e j  ludnośc i .

U ro c z y s to ść  ro z p o c z ę ła  s ię  m s z ą  p o ło w ą , k tó rą  w o b e c n o śc i  s z w a d ­
r o n u  h o n o io w e g o  K. O . P . o ra z  d w ó c h  k o m p a n i i  s t rz e le c k ich  c e le b ro w a ł  
J .  E, ks .  b isk .  B an d u rsk i ,  w y g ła sza jąc  p o  n a b o ż e i i s tw .e  p o d n io s łe  k a z a n ;e , 
w  k tó re m  w s k a z a ł  n a  ro lę , j a k ą  o d e g r a ł  i m a  d o  o d e g ra n  a w  n a ro d z ie  
M a r s z a łe k  Józef  P iłsudsk i .

P o  k a z a n iu  woj. B eczk o w icz  lo k u n a ł  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a ,  w s k a z u ­
j ą c  w w y g ło s z o n e m  z tej okazji  p rz e m ó w ie n iu ,  iż je s t  to  p ie rw sz y  p o m n ik  
M a rs z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  w  woj. n o w o g ró d z k ie m  i że  idea , k ió r a ’p rz y s w ie c a  
M a rsz a łk o w i  P i łsu d sk ie m u ,  p r z y ś w e c a ł a  3 p rz y św ie c a ć  b ę d z ie  n a d a l  o d d a ­
ne? m u  z iem i n o w o g ró d zk ie j .

N a s tę p n ie  o k o l iczn o śc io w e  o rz e m ó w ie n ia  wygłosili p iz e d s ta w ic ie le  
p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a c j i ,  w z n o s z ą c  za  k a ż d y m  ra z e m  o k rzy k i  n a  c z e ść  
M a r s z a łk a  P i łsu d sk ie g o ,  p o d n o s z o n e  p rz e z  s z e ro k ie  r z e s z e  z e b ra n e j
p u b l iczn o śc i .

P o m n ik  w z n ie s io n y  z o s ta ł  z in ic ja ty w y  m .e js c o w e g o  le śn iczeg o  ieb- 
ł ia d -D ą b ro w sk ie g o ,  k tó ry  t e ż  u tw o rz y ł  s p e c ja ln y  k o m ite t  i p rz e z  ca ły  
c z a s  d o z o ro w a ł  p rzy  ro b o ta c h .  N a  p o m n ik u  i ;g u ru ,e  nap is :  „Pierw szem u
Marseałkrnoi Polski ,Józefowi P iłsu d sk iem u , B udow niczem u P olski Odrodzonej, 

no dziesią tą  rocznicę w yzw olenia  O jczyzn y  od n a ia zd u  bolszewickiego".

Stan zasiewów w województw!® wifteńskiem.
W edług  n a d esz ly ch  d a n y c h  z poszczegól­

n y c h  p o w ia tó w  w o jew ó d z tw a  w ileńskiego 
s ta n  zas iewów n a  d z ie ń  10 l ipca  p rzed s taw ia !  
s i ę /w  stopn iach  k w a l i f ik acy jn y !  h (5 —  stan  
na j lepszy ,  1 — s ta n  na jgorszy)  ja,k n as tęp u je :
Pszenica ozim a 3,8; ży to  oz im e 3,9; jęcz- 
*ń<eń pszen ica  j a r a  3,4; żyto j a re  3,1;
ow ies 2 .8 .

W  p o r ó w n a n iu  do s ta n u  zas iewów z P p c a  
*929 r. k w a l i f ik ac ja  o z im y ch  jest  lepsza,  n a ­
t o m ia s t  k w a l i f ik ac ja  j a ry c h  —  nieco gorsza  
od zeszłorocznej.

Echa napadu rabunkowego na trakcie lidzkim.
Ujęty bandyta osadzony w więzieniu.

Niepośledniej doniosłości wynalazek kadeta 
lwowskiego korpusu.

W  poszczegó lnych  p o w ia ta ch  n a j le p szą  
(kwalif ikacją  s tanu  zas iewów na lipiec r .  b. 
m a ją  w y k a z a ć  się pow ia ty ;  w ileńsko-  t rock i  
św ięc iańsk i ,  oszm iańsk i ,  postaw ski, w je l j jk i  
i m o lod eczań sk i .  Gorsza  k w a l if ik ac ja  s ta n u  
zas iewów bv!a w p o w ia ta c h  d z iśn ień sk im  i 
b ra s law sk k n .

Naogół żyta p r z e d s ta w ia ją  zbiór n a d z w y ­
c za j  okuzaty,  to sam o do tyczy  pszenicy .

 O---

W  zw iązk u  z n a p a d e m  b a n d y ck im  pod 
wsią Jed l iny ,  n a  szosie w iodącej  do  Lidy, d o ­
k o n a n y m  w ieczorem  dn ia  10 b. m . n a  osobie 
k u p c a  z W o ro n o w a  Sz tum y SznejdleTa, o 
<-zem d o n o s i l iśm y  w  p o p rzed n ich  w y d an iach  

Kur je ra  W ileńsk iego  “ o trzy m u jem y  dalsze  
w iadom ości ,  k tó rem i dz ie l im y  się z czy te ln i ­
k a m i .

J a k  w iad o m o ,  n a ty ch m ias t  po  w y p ad k u ,  
u rz ąd  ś ledczy w raz  z k o m en d ą  P. P. n a  pow. 
wil .- t rock i  zo rgan izow ał  w o ko l icach  n a p a d u  
obław ę, Iktóra d o p ro w a d z i ła  do u jęc ia  t rzech  
p o d e j r z a n y c h  mężczyzn.

P o n ie w a ż  p o sz k o d o w a n y  S zne jd le r  ulo •

k o w a n y  b e zp o ś re d n io  po  wy.padiKu w szp i ta lu  
Żydowskim  w W ilnie,  w m iędzyczas ie  został 
ju ż  w y p isa n y  jako zd rów  i w róc i ł  do  dom u, 
a rze to  ce lem  sk o n f ro n to w a n ia  z a t rzy m a n y ch  
:e S zn e ja le rem  p o d  e sk o r tą  w y s ła n o  ich do 

W o ro n o w a ,  gdzie  w je d n y m  z za trzy m a n y ch  
a m ianow ic ie  K o n s tan ty m  Osipowiczu, m ie sz ­
k a ń c u  gm . rudoimińskiej,  Szne jd le r  ka teg o ry  
cznie  p o z n a ł  n a p as tn ik a .

W o b ec  tego i n a  m ocy  in nych  zeb ran y ch  
dowodow O,Sipowicza p rz ek a za n u  sędz iem u 
ś led czem u  n a  ipow. wil.-troć,ki, k tó ry  w zg lę ­
d e m  b a n d y ty  zas tosow ał a re sz t  n a k a z u ją c  
izo low anie  go w ięzieniu.

Z Jycia Smorgoń.
Nieczęsto  o t r z y m u ją  czy te ln icy  „ K u r je ra  

Wileńskiego*' wieści ze Sm orgoń .  A i tę, któ- 
Te „ię p o jaw ia ją  n iekiedy, w y k a z u ją  b r a k  r a ­
dości z żvi ia, i p rz e p e łn io n e  są częs tok roć  od 
g ło sa m ' u ta rczek ,  tak  iże q p ie ra ją c  się n a  tej 
pods taw ie  — czy teln ie)  m ogliby  uw ażać ,  że 
iSmorgonie to  m ias to  o m ałem  w y ro b ien iu  
■społęc.7nem Je d n a k  jest inaczej.  Kiedy coś 
do lega ,  k a ż d y  ch ę tn ie j  k rz y cz y  i t ru d n o  jest 
w ta k im  w y p a d k u  być  n a p r a w d ę  objekty- 
w nym .

S p ró b u jem y  jed n a k  skreś l ić  s tan  życia 
aspołecznego w  Sm orgoniach .  J a k  w iad o m o  
S m o rso n ie  zosta ły  p raw  ie doszczę tn ie  p o d ­
c z a s  w o jn y  św ia to w e j  z ró w n an e  z ziemią.

Mieszkańcy po k i lku le tn ie j  tu łaczce na  
w ie lk ich  ro z ło g ach  im p e r ju m  rosy jsk iego  
■wracali do  c iężk ie j  p racy ,  n a  głód i nędzę.  
By ł czas,  że Smorigonie były m ias tem  bezdo- 
jn n a m  —  m ia s te m  podziemi.  L udność  c h r o ­
niła się do p iw n ie .  J a n k iem  gdy się w ycho  

<iziło, o ry g in a ln y  ro z ta cz a ł  się w id o k :  zew ­
sz ą d  i  p o d  ziemi s te rcza ły  m a lu tk ie  k o m in y  
z  k tó r y c h  d y m  się unosi ł  w gorę. Nie m ia ­
ły czasu  S m o rg o m e  p ra c u ją c e  baw ić  się w 
p o l i ty k ę ,  lub  zająć  się p r a c ą  o św ia tow ą .  In ­
s ty n k t  żywotny  n a k a z y w a ł  p o t rzeb ę  o d b u d o ­
w y  zn iszczonych  w a r sz ta tó w  pracy .

Obecnie  m m ą t  już  „ k r e s  w y tę żo n y c h  z m a ­
gań,  enengja i w ys iłk i  w yłączn ie  do tychczus 
sk ie ro w an e  w  st ronę  o d b u d o w y  życia  gos­
podarczego  m ogą znaleźć u jśc ie  w  p ra c y  sp o ­
łecznej .

Akcja  sp o łe cz n a  na  .terenie m ia s ta  jest  
t r o c h ę  u t ru d n io n a  ze względu n a  to, ż t  ży­
c ie  spo łeczne  jes t  ro z p ro s zk o w an e  n iczm  er- 
nie. Ogół, a jeszcze więce j  jednosiKi z nteli- 
fgernji ca łk iem  d obrze  się  czu ją  w sw ych  m a ­
łych  skup ien iach  i zupełnie  się  nie jioczuwa- 
j ą  d o  o b o w ią zk u  n a w ią z a n ia  jak iegoś  k o n ­
ta k tu  ze w spó łobyw ate lam i

Istn ie je  w  S m a -g o n ia ch  od r .  192J Koło 
'Młodzieży. W  o s ta tn ic h  c za sach  d a je  się z au ­
ważyć w  Kole p e w n e  osłab ien ie  ru c h u .  Jes t  
* o o b jaw  c oko  lwi, k zadz 'W’a jący ,  tern ba r-  
d 7it-j, że Koło p o s ia d a  w ś ró d  c z łonków  i w 
za> ządzie  ludzi, k tó rz y  p r z y  .viększej ilości 
d o b ry c h  v h ę r i  ; st a ra ń  mogliby n a d a ć  roz  
m a c h  s to w a rzy sze n iu  i u ją ć  in ic ja ty w ę  w 
-swoje garści.

L I D A
+  Życic na kolonjach letnich w powiecie 

lidzkim. Z dn.en  7 .lipca r. b. koionje  le tn ie  
w p o w iec  e .lidzkim, z o rg an izo w an e  p rzez  P o ­
w ia to w y  K ’m ite t  z p. Z ofjg  B n g a tk o w sk ą  n a  
wzele, n a p e łn i ły  się iy< iem m a ły c h  le łn iko-  
wiczów z 1 -dy i inyeh  m ias teczek  p o w ia tu  
Jidzkieigo. Dzieci .ulo.kov.ano w o b sze rnych  
'm ieszkan iach  zgóry p rz y g o to w an y c h  i z ao ­
p a t r z o n y c h  w  n a jn i t  zbędniejsze  p rzedm io ty ,  
v  Obec < zego dzieci cziują s ię  j a k  u  s iebie  w  
d o m 4 w  j ja s tu n a eb  znalaz ło  pom ieszczen ie  
50 Iz iewczynak, k tó re  pod  k ie ro w n ic tw em  
d o s w '  idezonej  w y c h o w a w c zy n i  p. Ł ab a n o w -  
sk ie j  u ż y w a ją  o całej  pe łn i  w-ywczasów le L ,  
mi* h. W  Sob tni.kacn um ieszczono  15 dzieci,  
za' w  B ien ia k o n ia ch  n a d  g rupką  około  20 
dz ieci  ob ję ta  szczególną o.piekę p. Łas tow ska ,  
tk tora  metyiKu c zu w a  n a d  w y c h o w a n ie m  d z ie ­
c i ,  lecr także  ik ładm e sp ec ja ln y  n ac isk  n a  o d ­
ż y w ian ie  ich.

Za pi zykład m ożem y p o d a ć  k o lo n ję  w 
BiaK hrudzie ,  gdz ie  dzieci są  z ao p a trzo n e  we 
w szys tko ,  a  p r z e  lew szysłk iem  p o s ia d a ją  z a ­
d a w a la ją c ą  op ieką .  52  ‘h topców  u lo k o w a n y ch  
n :  k o m n ji  pod wytrawneoii k ie ro w n ic tw em
dłu g i . 'e t  ni ego 'k ie row nika  kołonlj  le tn ich  p. 
Iz rcbia  7-g ewlcz.c  spędza  tu ta j  w y w czasy  l e t ­
n i e  pod d ozorem  p. Malaszy, .który łagodnem  
po s tę p o w a n ie m  zjednał  sobie względy m a ­
łych letn ikowiczów, jp rz t  z co n ie t ru d n o  już 

Było zap ro w ad z ić  w śród  ch ło p c ó w  m ały  ry- 
Ror w o jsk o w y  Kum.*- '--■'arzyc/.ki św.iadczą 
n a j le p ie j  o tem . że tak  n a  jedzen iu ,  ja k o  też  
i  n a  ro z ry w k a c h  n iezbyw a  ż ad n em u .  Kiedy 
P rz e w o d n icz ąc a  Pow .  Kom. p. Zoij„  Bogat-  
'kow.ksa odw ied z i ła  k o ion je  w .iaio-hrudzie, 
m a le ń s tw a  w ita ły  ją  o w acy jn ie ,  d a ją c  tem  sa- 
n iem  w y ra z  wielk iego zadow olen ia  z poby-

w  c ićgu  o s ta tn 'c h  p a ru  dn i, b a ­
w iący  w n a s z y c h  s t ro n a c h  n a  l e t ­
n ich  ć w ic z e n iac h  k a d e c i  Iwo w sic fi­
g o  k o r p u s u  (Nr. 1), ż e g n a ją  W iln o  i 
s ą  p rz e z  n ie  z e g n a n i .  W  p ią te k  o d ­
b y ły  Kię w  o b o z ie  n a s z y c h  m iłych  
c h ło p có w  k o ń c o w e  w :lkie ć w ic z e ­
n ia ,  w  n ie d z ie lę  Z w ią z e k  S t rz e le c k i  
u r z ą d z a ł  d la  n ich  z a b a w ę  w g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h ,  zaś  w ie c z o ­
r e m  te g o ż  d n ia  o d b y ła  się w l a d jo  
a k a d e m ja  k a d e c k a  z u d z i t i e m  Z w .  
S trzel.  Dziś o g. fO 15 o dbęd r . ie  się 
w  p a ła c u  r e p r e z e n ta c y jn y m  d o k o ń ­
c z e n ie  p o ż e g n a n ia  m iłych  m ło d y c h  
go śc i  z m s z ą  św., o d p r a w io n ą  p rzez  
J. E  ks. bisk. B andursk i  ego.

Miło n a m  n a s z j  m c z y te ln ik o m  
z a k o m u n ik o w a ć ,  że  w ś ró d  ty c h  g o ­
ści je s t  z d o ln y  w y n a la z c a ,  kt< ry m i­
m o  s w e g o  m ło d e g o  w ie k u  zd o ła ł  jU, 
j e d e n  sw ój w y n  a z e k  o p a t e n to w a ć  
p o d  Nr. 30713 U. P. 9621. W y n a la ­
z e k  t e n  b a rd z o  c ie k a w y ,  zd o ła ł  już 
w z b u d z ić  z a in te r e s o w a n ie  sfer  p r o ­
feso rsk ich  p o l i te ch n ik i  w a rszaw sk ie j ,  
a  t a k ż e  sfei p rz e m y s ło w y c h ,  j e s t  to  
ro d z a j  tu rb in y ,  m ian o w ic ie ,  tu rb in a  
p o w ie t rz n a ,  n a z y w a  się  „silnik w ia ­
t ro w y "  i p o d  t ą  n a z w ą  z o s ta ła  o p a ­
t e n to w a n a .  C 10  p e w n e  szczeg ó ły  iej 
k o n s t ru k c j i ,  k tó rem i p odz ie l i ł  cię z 
nam i u p rz e jm ie  m ło d y  w y n a la z c a ;

..S i r i k  w ia t ro w y "  s k ła d a  s ię  z p o ­
z io m e g o  ko ła ,  z ło ż o n e g o  z sześc iu  
s z p ry c h  i o b ra c a ią c e g o  s ię  ko lo  osi 
p io n o w e j  (n ie ru ch o m e j) .  P ła sz c z y z n y  
o p o ru  w ia t ru  w  m o to rz e  p o s ia d a ją  
w  rzu c ie  p o z  o rnym  k sz ta ł t  łinj. ł a ­

m a n e j ,  w s k u te k  c z e g o  tw o rz ą  o n e  
! ro d z a j  k ie szen i  p ły tk ie j ,  zm u sz a ją c e j  
■ s t ru m ie ń  p r z e p ły w a ją c e g o  p o w ie t r z a  

d o  o d d a n ia  m o r l iw ie  n a jw -ek tze j  
części p o  n a d a n e j  energ ii .  W  ty m  c e ­
lu w y lo to w a  część ło p a tk i  p o s ia d a  
k i e r u n e k  tak .  a D y  p o w ie t r z e  odp ły  
w a ło  z m ożliw ie  m a łą  p rę d k o ś c ią  
k o ń c o w ą ,  n a to m ia s t  d r u g a  p ła s z c z y ­
z n a  ło p a tk i  ( sk rzy d ła )  p o s i a d a  k ie ­
r u n e k  o d p o w ia d a j ą c y  k ie ru n k o w i
p rę d k o śc i  w z g lę d n e j  w ia tru ,  p rz e z  
co  o s ią g a  się  w lo t  p o w -e t r z a  n a  ło ­
p a tk ę  b e z  u d e rz e n ia ,  a  w ięc  i b ez  
s t ra ty  energ ji .  M o to r  p o s i a d a  z a s ło ­
nę, z a k ry w a ią c ą  p o ło w ę  jeg o  ł o p a ­
t e k  (p ła szczy zn  o p o ru  p o w ie t rz a )  o d  
w ia tru  i u s ta w ia n ą  s a m o c z y n n ie  
p rz e z  w a tr  za  p o m o c ą  s te ru  p io n o ­
w eg o .  R e g u la c ja  w ie lk o śc i  m o m e n tu  
o b ro to w e g o ,  w y tw a r z a n e g o  p rzez  
m o to r  (a  w ięc  i ilości o b ro tó w ),  u s ­
k u te c z n ia  się  z a p u m o c ą  d o d a tk o w e j  
z c s lo n y  regulując* j, s t e r o w a n e  r e ­
g u la to re m  o d ś ro d k o w y m , a  u r u c h a ­
m ia ń * ’ p rz e z  w ia tr .

Z a l e t ą  m o to ru  je s t  ieg o  p ro s ta  
b u d o w a ,  ła tw a  b a rd z o  o o s łu g a  i t a ­
n io ść  m a te r ja ł^ w ,  z ja k ic h  je s t  r-.ju- 
d o w an y .

* *
W y n a la z c a  n a z y w a  się p. R o m a n  

fCiżny, je s t  k a d e t e m  3 k u m p .  k o rp .  
k a d .  Nr. 1 w e  L w o w ie .  U d z ie la  b. 
c h ę tn ie  w sze lk ich  m fo rm a c y i  w sp ra ­
w a c h  sw e g o  w y n a la z k u  o s o b o m  fa ­
c h o w y m . P ro s i  o a d re s o w a n ie :  1 «r- 
n o p o l ,  ul. N ie m c e w ic z a  37.

II Tał di Północne.
Posiedzenie komitetu wykonawczego.

W  p o n io d z ia ł  ;k  p o w ró c i ł  z p o ­
b y tu  w p a ń s tw a c h  b a ł ty c k ic h  d y -  
reKtor II T a r g ó w  P ó łn o c n y c h  p. inż. 
Ł u c z k o w sk i .

Dzis, w e  w to rek ,  o d b ę d z ie  s ię  p o ­
s ie d z e n ie  k o m i .e tu  w y k o n a w c z e g o  
T a r g ó w ,  n a  k tó re m  m in. b ę d z .e  
z d a w a ł  r e la c ję  ze  sw e g o  p o b y tu  w 
p a ń s tw a c h  b a ł ty c k ic h  p. Ł u c z k o w sk i ,  
o raz  z a ła tw io n y  b ęd z ie  s z e re g  c te r t ,  
z w ią z a n y ch  z T a rg n m i ,  j a k  np. o fe r ty

Zawód nrłosny ń oprowadził do szalonego 
skoku z II-30 piętra.

DesperatKa poniosła śmierć na miejscu.

P r z y z n a ć  t rzeb a-  lak  dobrze  m e  jest,  j ak  
byćby  m o g ło — je d n a k  je d n a k  m o żem y  tem  się 
pocieszyć że d użo  już  z rob iono  i to p ra cy  
cichej,  .która doi zeka się u z n a n ia  i na leży te j  
o ceny  daipiero Kv da lsze j  pe rsp ek ty w ie ,  gdy 
z am i lk n ą  odgłosy  n iechęci  po l ityczne j  i m a  
łostkowośei  o sobiste j .  J a k o  w ś o r  insty tuc ji  
d e m o k ra ty c z n e j ,  k tó ra  ro zw ija  d z ia ła ln o ść  n a  
sze roką  ska lę  unoże służyć Przysposob ien ie  
W ojskow e i SŁrze.lee. Chętnie  g a rn ą  one  do 
siebie -wszystkich, n ie  p a t r z ą c  n a  różn ice  w y ­
znań, czy  s tanowisk .  Młodzież, k tó re j  m a tk ą  
byłabi-  wlica, zna jd u je  tu  g o d z iw ą  roz ryw kę ,  
ip rzs jem nie  i zd row o  Czas p rz ep ę d za  w  sali 
P  VV. i n a  bo isku  spoć tow em . Co dc. b o .sk a  
spo r tow ego  zaznaczyć  w y p a d a ,  że n a leża ło b v  
zwrócić  nwa.gę na p rzystosow an ie  b o isk a  do 
w y m o g ó w  now oczesnego  sportu .

K o rz y s tam y  często  ze .świełlioy P. W . w 
u rz ą d z a n iu  p rzeds taw ień .  Osta tn io  o d eg ran o  
„ W ies ła w a "  B rodzińskiego.  Z ach w y can o  się 
s t a r a n n ą  g r ą ^ b a r w n e m i  s t ro jam i tudow em i 
i ładnem i d e k o rac ja m i.  iNa tem m ie jscu  n a le ­
ży w y raz ić  .podziękowanie  p. p ro f .  Po rańsk ie -  
rau  za b e z in te re so w n ą  i p e łn ą  o f ia rn o śc i  pra  
cę. dz ięk i  k tó re j  zaw dz ięczam y wys taw ien ie  
„ W ies ła w a "  o raz  p i ę k n ą  g rę  sk rzy p co w ą.

W reszc ie  —  w ypow iedzieć  n a leży  słowa 
u z n a n ia  p o d  a d re se m  p. inż.  Leśkiewic  -a z 

"iŃ-ndleśnictwa Sm orgońskiego, u rz ęd n icy  k t ó ­
rego p o d  św ia t łe m  k ie ro w n ic tw em  Nadleśm  
czego p. inż.  E .  Kuboka  zawsze śp ieszą  z p o ­
m o cą  gilzie tyliko chodzi  o  p ra c ę  n a  po lu  spe 
łecznem . P o d k r e ś l a m  to tem  b a rd z ie j ,  że p. 
Leśkiow icz  n ied a w n o  p rzyby ł  do  Sm orgoń  
i w tak  k r ó tk im  czasie  dał się p o zn ać  7. j ak -  
n a j le p sze j  istrony, b io rą c  żywy ud z ia ł  w ży­
c iu  społeczne,in.  W . S.

50.0 JO złotych ra  odbudowę 
Smorgoń.

N askutek  .starań p. w o je w o d y  wileńskiego 
m in i s te r  ro b ó t  p u b l icznych  przyzna} na  p o ­
życzki  d la  na ju b o ższe j  i p o sz k o d o w a n e j  lu d ­
ności  w m. S m o rg o n iach  celem  odbudowy 
zn iszczonych  sk u tk iem  d z ia łań  w o jen n y ch  
d o m ó w  m ieszkalnych  kw otę  50.000 złotych.

tu  na  ikolunji.  Należy się  tu ta j  szczególne uz ­
n an ie  d la  Pow. Kom., gdyż zgóry  p rzew idz ia ł  
potrzeby dzieci p rz y b y w a ją cy c h  n a  k o ion je  
i u rz ąd z i ł  je  w  .tejl sposób, a b y  n . f  odczuw a 
ł.V i) hiio b r a k  op iek i  rodzic ie lsk ie j .

? n a ih l iższym  czasie  P o w ia to w i  K om ite t  
Koi oni j  L e tn ich  o rg an izu je  w Lidzie  pułko- 
lon ję  le tn ią ,  d l a  u.z.ieci m łodszych  z m . L idy.

4  W y cieczk a  wychowanków Bursy Cenh. 
Zw. Osadników z Warszawy w Lidzie. W
sw oim  czasie  w sp o m in a l i śm y  o wycieczce 
w y c h o w a n k ó w  Bunsy C en tra lnego  Z w iązku  O 
sadniików w  W arszawie,  k tó r a  o d b y w a  o r y ­
g in a ln ą  p o d ro ż  w o d n ą  n a  s ły n n e j  łodzi „O sa ­
d n ik ^  ze Stołpców w s t ro n ę  W arsz a w y .  W y ­
c ieczka  zwiedza p rz y  te j  sposobnośc i  m a lo w ­
n ic z e  okolice  zietn -wschodnich. ^

D n ia  10 lipca w-ycieczka p rz y b y ła  do  s t a ­
c ji  N iem en  Tzeką Siemnem, gdz ie  w p o rc ie  
p o z o s taw iła  sw o ją  łódź, zaś wszyscy w yc iecz ­
kowe)- udali  się k o le ją  do L idy.  T u ta j  wyciecz 
Ikowców sp o tk a ł  ,p. Ń a jd a  z ra m ie n ia  m ie j s c o ­
wego  Z w iązk u  Osadników , k tó ry  o p ro w a d z i ł  
w yc ieczkę  po  w szy s tk ich  in s ly tuc jach  społe- 
czno-spółdz ie lczych .  W ycieczka  zwiedziła  
m ię d z y  irmemi 'Spółdzielnię  R o ln iczo -H an ­
d lo w ą  „R oln ik" ,  O ddział  Zw.ązku  S pożyw ­
ców  R. P.,  .Spółdzielnię „Jed n o ść" ,  p iekarn ię  
m e c h an ic zn ą ,  p a s ie k ę  spó łdz ie ln iczą  „Naszą 
Pszczo łę"  w  Kołyszikarh, L udow y B ank S pó ł­
dz ie lczy  o raz  iSzkołę H a n d lo w ą  Księży P i j a ­
r ó w  w  Lidzie,  gdz ie  zotsali przyjęci  sutem 
śn iad an iem .  W szyscy  u czes tn icy  wycieczki 
■wraz ze sw y m  k ie ro w n ik ie m  p. Ban-oczkow- 
sk im  p o d z iw ia l i  szeroko  ro z w in ię tą  spó łdz ie l­
czość  n a  te re n ie  m ia s ta  i p o w ia tu  lidzkiego.

W ieczorem  w ycieczka  u d a ła  się poc iąg iem  
d o  s tac j i  ko le jow ej  N iemen, skąd  w y ru szy ła  
w  da lszą  p o d ró ż  d ro g ą  w o d n ą  w s t ro n ę  W a r ­
szaw y.

W niedzielę o godz. 8 -ej rano lokatorzy 
domu Nr. 10 przy ul. Jagiellońskiej poruszeni 
zostali wstrząsającym wypadkiem samobój­
stwa.

Oto licząca 22 lata W ładysława Olkiewi- 
czówna, gosjMiuyni inż. Antoniego Bocianów - 
skiego rzuciła się z okna klatki schodowej,

K  R  0  N  1  K  A

Dziś; kkozeslanie S łp .
Jutro: U/l. -53. S zka p lern e j.

W schód  słońca-  -g. 3 m. 30 
Z achód  ,  - -g. 1S m. 54

1 Spostrzeżenia Zakładu Meteorologjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 14'VII— 1930 roku.
Ciśnienie  średnie w milimetrach /50  
l e m p e ra tu ra  s ied n ia :  4 -  lb° C

, n a jw yższa :  4-  20° C 
,  najn iższa:  4- 11° C 

O p a d  w m ilimetrach: 39 
Wiatr: pó łnocno-zachodni ,  
l e n d e n c ja  barom .:  wielki spadek, następnie 

wzrost ciśnienia
Uwagi: ulewa.

M IE JS K A .

— W ojskowi w służbie czynnej nie mai* 
prawa glosowania przy wyborach do Rad 
Miejskich. N asku tek  p o w s ta ły ch  wątpliwości,  
co d o  in te rp re tac j i  poszczegćdnycb p r  „pisów 
w sp ra w ie  w y b o ró w  do  R a d  iMiejskich t r z .  
W o je w ó d z k i  w  W iln ie  .zwrócił oię dc M i r 1 
s t ra  .Spraw W c w n ę t rn y c h  z p ro śb ą  o w y ja ś ­
n ien ie .  W  odpow iedzi  m in  , te rs tw o  p o d a ło  go 
wiadom ości  że n a  o b sz a ra c h  g m in  m ie jsk ich  
k tó ry ch  r a d y  w y b ie ran e  sę n a  p o d s ta w .e  roz 
p o rz ą d z e n ia  K om isarza  G enera lnego  Ziem 
W sc h o d n ic h  z d n ia  25 cze rw ca  l y l 9  rou ,  wo­
bec w yraźnego  b rz m ien ia  a r t .  4 ustawy tego 
ro z p o rz ą d z e n ia  w o jskow i s łużby c zy n n e j  wy 
b o rczego  \prawa czynnego  p rzy  w y b o ra ch  do 
R ad  Mie jskich  n ie  p o s ia d a ją .

— Statut normujący działalność i tryb u- 
rzędowania urzędów starościaaskich. W  dn. 
na jb l iż szy ch rO rząd  W o je w ó d z k i  o t rzy m a  sta- 
t u t  s ta ros tw .  S ta tu t  te n  us ta la  z ak re s  dz ia ła  
u ia  i odpowiedziamo.ści s ta ro s tó w  i ich za .  
s tęp có w ,  o rg a n iz ac je ,  poszczegó lnych  r e f e r a ­
tów o ra z  t r y b  u rz ę d o w a n ia  w  u rzęd a ch  sta- 
Toóciańskich R uzp o rząd zen ie  to u je d n o s ta j ­
n i a  o rg a n iz ac ję  w ła d z  p ierw sze j  instancj! n a  
c a ły m  „ b sz a rz e  p a ń s tw a .

—  C h o ro b y  zakaźne. W  c iągu  ubiegłego 
tygodnia  n a  te ren ie  m. W iln a  z an o to w a n o  o- 
g ó łem  62 w y p ad k i  zas łabn ięć  n a  choToby za 
każne , w t e j  Jiczbie n as tęp u jąc e -  o sp a  wie- 
r z n a  1, ty iu s  Ł iz u sz n y  7 (w tem  3 zgony), 

p łon ica  13 błon ica 7, o d ra  4, ró ża  4 (w tem 
1 zgon), iksztusiec 4, g ruź lica  17 (w ta m  7 zgo 
n ó w  i jag l ica  5.

R azem  zan o to w a n o  11 śm ie r te ln y c h  w y ­
p a d k ó w  przeb iegu  c h o r o b y

— Nowe jezdnie na ul. Osirob.amksiej, 
W ielkiej i V ili-uskiej, W y d z ia ł  d ro g o w y  m a ­
g is t ra tu  m. W iln a  p o s ta n o w i ł  w  n a jb l iż szy m  
czasie  p rz y s tąp ić  d o  g ru n to w n e g o  przeb ru -  
k o w an ia  jezdn i  na  ul O s t ro b ra m sk ie j  n a  od 
ein-ku o d  ul.  W ie lk ie j  do  O stre j  B ram y .

P o  zakończen iu  ty ch  robó t  przebrukow-a- 
n e  /o s ta n ą  jezdnie  n a  ul.  W ie lk ie j  i W i l e ń ­
skie j,  gdzie  obecn ie  u k ł a d a n e  są  n o w e  chód

SANITARNA.
— Nowa choroba zakaźns gro^i Wilnu.

W  p ierw szych  d n ia c h  lupca r. b, w Michalisz 
.kach, p o w .  wi.leńsko-trockiego zostało  w y k r y ­
te  ogn isk o  d u r u  rzek o m eg o  b. Je s t  to c h o r o ­
b a  o s t ro  zak aźn a ,  p rz y p o m in a ją c a  p rzeb ie ­
giem U im ic z n y m  i sp o so b am i  sze rzen ia  się 
d u r  b rzuszny .  .Stwierdzono, że  chorzy na  tę  
c h o r  )bę, c zę s to k ro ć  z M ichaliszek u d a ją  się 
do W iln a  cetem zas ięgnięc ia  p o ra d y  lekarzy,

, R Ó Ż N E .
—  Lusu-aejo Lolonji wypoczynkowej dr 1 

u z lec’ policjantów. W sobotę  d n ia  12 b m, 
p .  w o jew oda  w ileński  w  to w arzy s tw ie  k o ­
m e n d a n t a  wojew ódzk iego  P .  F. p. L u d w ik o w ­
sk iego  o aw ied z i ł  koJo n ję  w y p o c zy n k o w ą  le t ­
n i ą  dla dzieci p o l ic jan tó w  w  Ustroniu .  Kolo- 
n j a  ta  na  100 dzieci jes t  zorgan izow . 1 u t r z y ­
m y w a n a  jest  przez  „R odzinę  P o l icy jn ą" .  Po  
szczegółow em  ‘zw iedzen iu  w szys tk ich  u r z ą ­
d z eń  a. w o jew oda  p o d e jm o w a n y  był przez  
p a n ie  z „ R odz iny  P o l icy jn e j"  p o d w ieczo rk iem

— Polowanie na ptactwo błotne i wodne 
W obec  zaszłych w y p a d k ó w  p rzedw czesnego  
ro zpoczęc ia  p o lo w a n ia  n a  kaczk i  U rząd  W o 
jew ó d zk i  w y d a ł  zarządzen ie  w k tó re m  n rz i  
p o m in ą ,  że w sezonie b ieżącym  p o lo w an ie  na  
kaczk i  i inne  p tac tw o  b ło tne  i w o d n e  m oże  
b y ć  rozp o czę te  d o p ie ro  w  d n iu  21 l ipca  (po- 
l iedzalek),  Whnni wcześnie jszego p o lo w an ia  

b ę d ą  poc iągan i  do  odpo w ied z ia ln o śc i  a d m .  
n i s t rac y jn o -k a rn e j .  1 <

TEATR £ MUZYKA
— Teatr Miejski „Lutnia". Dziś ro z śm ie ­

sza jąca  do  iez n a d w y ra z  w eso ła  kroto-chwila 
J .  Fey d e au  „Duaeik" W  w y k o n a n iu  te j  k ro to  
chw ili  p rz y jm u je  udz ia ł  ca ły  zespół a r ty s ty c z ­
ny  tea tru  7. C e ran k ą ,  Ż urow sim  i K. W yrw icz-  
\V ichrow skim  n a  czele  Bilety k red y to w an e  
i zniżki w ażne .  .

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyu 
sk im  Rewja  W arsz a w k sa .  Dziś w da lszym  
c iągu  d o sk o n a ła  re w ja  w  18 o b r a z a c h  „ W a r  
szawa.  W«ilno, New Y ork"  w w y k o n a n iu  z es ­
p o łu  rew ji  w a rsz aw sk ie j  p o d  k ie ro w n ic tw em  
E. Cz.ermańskiego. P r o g r a m  n iezw y k le  b a r ­
w n y  i u ro zm a ico n e  sk łada  się z skae tchów ,  
p iosenek ,  rew el le rsów  o ra z  n a d w y ra z  e fek to ­
w n y c h  p ro d u k c y j  ba le tow ych .  R ew ja  zyska ła  
ogó lne  u zn an ie  i c ie szy  się w ie lk iem  p o w o ­
d zeniem . Bilety k re d y to w an e  i zn iżowe n i e ­
ważne .

—  Koncert Wileńskiego Towarzystwa Mu­
zycznego „Lutnia". W  śrotię  n a d c h o d z ą c ą  o 
godz. 8  wiecz. odbędzie  się w  ogrodzie  po- 
.B e rn a rd y ń sk im  iKoncert Lutni  W ileńsk ie j .  
iProgram  o b e jm u je  p ro d u k c je  ch ó ru  m ie sz a ­
nego  n>od d y re k c ją  .p. J.  .Leśniewskiego o raz  
występ artvs tów o p e ro w y ch  W a n a y  H endri-  
c h ó w n y  i A dam a L udw iga .  W ejśc ie  d o  o g ­
r o d u  40 gr.. m ie jsca  p rzed  e s t rad a  80 gr.,  b i ­
lety u lgowe 20  gr.

w  sp ra w ie  b u d o w y  p a w ilo n u  sz tu k i  
lu d o w e j  i p rz e m y s łu  lu d o w e g o .

N a d m ie n ić  n a le ż y ,  że  r e z u l ta t  
p o d ró ż y  dy r  Ł uczk o w a ic ieg o  by l  
p o z y ty w n y  i ^ak już  w ia d o m o  z p o ­
p rz e d n ic h  k o m u n ik a tó w ,  p a ń s tw a  
b a ł ty c k ie ,  s zczeg ó ln ie  zaś  Ł o tw a  
i E s lo n ja  zgłosiły  b a r d z o  w y d a tn y  
u d z ia ł  w  w y s ta w ie  sz tu k i  lu d o w e j  
i p rz e m y s łu  lu d o w eg o .
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poiożoncgii na wysokości Ii-go piętra.
Nieszczęśliwa padając na kamienne pod­

wórze rozbiła sobie czaszkę.
Lekarz pogotowia skonstatował śmierć 

despera tk i.
.lak ustalono, powodem desperackiego kro 

ku, była zawiedziona miłość

za t rzy m u jąc  się  n ie je d n o k ro tn ie  n a  d łuższy 
a k re s  czasu  u  k r e w n y c h  i z n a jo m y ch ,  czern 
moigą sp o w o d o w ać  przen ies ien ie  zan ażen ia  
ma o toczen ie  i s ta ć  się  przyczyn?  roz jm wsze  
c h n ie n ia  c h o ro b y  w  mieście. Aby zaponiec  
t e m u  w ład ze  s a n i ta rn e  w y d a ły  za rządzen ie ,  
w m yśl  k tó rego  ta k  l e k a rz y  p ra k ty k u ją c y  
ja k  i .mieszkańcy m . W iln a ,  u k tó ry c h  chorzy  
się z a t r z y m u ją  o b o w iązan i  e>ą w rnyśł ustawy 
o  zw alczan iu  c h o ró b  z a k a ź n y /h  (Dz. Usi Nr. 
67, poz. 402 z 1919 t.) p o w iad o m ić  o tak ich  
c h o ro b a c h  M agis tra t  m  W ilna ,  sek c ja  z d ro ­
w ia  W  p rz ec iw n y m  b o w iem  w y p a d u  p o c ią ­
gan i  b ę d ą  do odpow iedzia lnośc i  k a r n o - a d ­
m in is t ra cy jn e j .

Z PO' 3ZTY.
— Doręczanie telegramów zapomoca tele­

fonu. Ja k  się d o w ia d u je m y ,  W ile ń sk a  D y r e ­
k c ja  Pocz t  i T e leg ra fów  w y d a la  zarządzen ie  
v  myśil k tó reg o  n a d c h u d z ąc e  d o  W iln a  t e le ­
g ram y ,  zam ias t  d o rę cz an ia  p rz ez  po s łań ca  
m o g ą  b y ć  w y d a w a n e  a d re sa to m  zanom ocą  
te le fo n u  w n a s tę p u ją c y c h  w y p a d k a c h :  1

1) A b o n e n to m  te le fon icznym , k tó rz y  zgło 
sili .pisemne życzen ie  w  ty m  k ie ru n k u ,

2) Do-ręcziuie b y ć  m o g ą  te te leg ram y, w 
k tó r y c h  a d res ie  p o d a n o  Nr.  te le fonu .  -

Za p rz e te le fo n o w an ie  ad re sa tó w  tc łeg ia  
m ó w  n ie  p o b ie ra  s ię  żad n e j  op ła t)  d o d a tk o ­
wej,  a  o n  g ina ły  te leg ram ów , w y d an y ch  te le ­
fonem ,  d o rę c z a  się a n s tep n ie  pocztą  ró w n ież  
b ezp ła tn ie  j ak o  zwykły  list. a lbo  też w,„łada 
się d o  sk ry tk i  p o c z to w e j  ó  ile j ą  a d r e s a t  po ­
s iada,  Na w y ra źn e  życzenie  a d re s a .a  odtele- 
fo n o w a n y  te le g ra m  m o że  być  m u fo ręczo n y  
p rz ez  depeszow ego  za o p ła tą  J a ry lo w ą  w w y ­
sokości 50 gr. T e leg ram  odtelefonow an> u- 
w aża  się  za do ręczony .

A d resa to m  -posiadającym te lefon n a leży  za 
lecić jak n a jsze rsze  k o rz y s ta n ie  z  powyższe- 
g o  -sposobu o d b ie ra n ia  n a d ch o d z ą c y c h  n a  -cli 
imię te leg ram ów , j a k o  sposobu na jszybszego,  
a  n ie  po c iąg a jąceg o  za soba ż ad n y c h  kosz tów  
/ .ądan ia  co  d a  te le fon icznego  d o rę cz an ia  te- 
ł a g ra m ó w  sk ładać  n a le ży  n i  o iśmie  w m ie js ­
c o w y ch  u rz ęd a ch  i ag en c ja c h  pocztowo-tele-  
graficznyoh.

SĄDOWA.
 Przesunięcia v sądov mctwie. P a n  P ie -

zyd-ent R z e c z *  pospoli te j  r  iunował wicepńe 
:esa ą d a  okręgowego w W iln .e  o H e n ry k a  

M m  ,z k ę  p rezesem  sądu  okręgow ego  w N o­
w o g ró d k u

' ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZ.
—  P eo w ia cy  baczność? i e r z ą d  O kręgow y 

Zw iąźku  P e o w ia k ó w  w W ilnie,  w zy w a  wszy- 
sbkich b. Peowialków, M ó rzy  o t rzy m al i  k a r ty  
e w i d e n c y jn e — do  wype łn ien i  tychz*  1 >r.e- 
isłania n iezwłoczn ie  oo  Zarząo  1 Okręgow ego  
w Widnie p rzy  ul,  Montvv 'L iwskiej

—  Kurs pszczelarski. W ileńsk ie  . o w arzy -  
s tw o  O rg a n iza cy j  1 Kółek  .Rolniczyih o rg „n  - 
żuje  2 - tygodniow y k u r s  pszcze larsk i  *. m a j .  
MlkJe, gm. po lańsk ie j ,  pow ia tu  oszinua 4 .e- 
go. .Początek d i . ia  18 b  m. o godz. 16-ej. 
W stęp  n a  k u r s  bezp ła tny .

— Likwidacja W ypożyczaln i P o l sk ie j  Ma­
cierzy Szkolnej. Z arząd  c-entradny P o 1 s k i ej 
M acie rzy  Sz-kolncj Z. V, wobec  z l ik w id aw a  
n ia  W y p o ży cza lń  Macierzy p r z y  ul. W i l i ń ­
sk ie j  15—5 uprzejm ie  prosi w szys tk ich  P P .  
A bon en tó w  tejże W ypożycza ln i ,  o z w -o '  w y ­
p o ży czo n y ch  siążek i e w en tu a ln ie  o o d / b i a -  
n ie  na leżn e j  kauoj.  tNfeo-debrana k a u c ja  do 
dn ia  15-go s ie rp n ia  r .  b. p rz ec h  idzi na  w ła s ­
n o ść  Polsofe j  Macierzy Szko lne j  Z. WT. I

Wizytach szkóJ i i farm do­
świadczalnych w Wileń­

szczyźnie.
W ic e m in is te r  ro ln ic tw a  p. W ik to r  

L e ś n ie w s k .  p r z e p r o w a d z i  o d  k i lk u  
dn i w .zy tac je  ro ln iczy ch  sztrół i ra rm  
d o r  w « d cza ln y ch  w W ile ń s z c z y ź n ie  
i w  N o w o g ró d c z jż n ie .

V cerr.in istrow L e ś n ie w s k ie m u  
to w a rz y s z y  w inspekc ji  d y r e k to r  d e ­
p a r t a m e n tu  roiniczep-o w m in i s t e r ­
s tw ie  ro ln ic tw a  p. |K.rć t . k o u  ski.

F e r J e.

T łu m  dzieci  uda je  się z dusznych  m iast
na  wieś.

K I K A  I ML
i „I.ZY UK OJENIA "

(Helios).
Je d n .  pla. zą z rozczu len ia ,  drudzy.. .  zie­

w a jąc .  Ckliwo sen ty m en ta ln y  d r a m a t  z po- 
lam a n em i  n a  d ro b n e  Kawałeczki sercam i,  n ie ­
g odz iw ą  m am ą ,  p o d w ó jn y m  Klasztorem, za 
kończen iem  -przy o ł la rzu  Iw d ru g icm  p o k o ­
leniu) etc. Kilim dość  n ie ró w n y  co do  sw e;  
w artości .  Ma m o m e n ty  b a rd z o  p ięne  (pocału- 
n a l  Y\ e rn e ra  .Pitschau z I r is  A rian  rz ec zy w i­
ście cza ru jący ,  dzięki „n ie j"  p rzedew szyst-  

ikiem), rezu l ta t  naogół  d o b re j  reżyserji,  to 
znów w y reży se ro w an e  słabo. S cenar jusz  ma 
zwroty  b. c iekaw e,  to znów sz tuczne  iub  b a ­
na ln e .  Je d n e m  słowem  —  m ieszan ina .  W y k o ­
n a n ie  a k to r s k ie  p rzec ię tn e .  F i lm  jest  o lv!e 
c iekaw y ,  że jes t  to  p ie rw sze  przez n a s  w idzia- 
ne  dzieło w y tw o rn i  w ęg iersk ie j  („Hunia  —  
f i lm "  —  reż  Mitom Fo rąacs) .  (sk).

Godz, ?.oo t
CYRULIK
SEWILSKI

A r ty ś c i  1 L a S e a ia .

II
■Przypominamy sezon sm ażenia konfitur 
suków, kompotów z truskawek, czereśni 
poziomek, róż, egrestu, malin porzeczek  
moreli, wigien t t. p !

R  6  E !  0
W TOREK, d n ia  15 l ipca  1930

10 15: T ra n s m is ja  z o g ro d u  P a łac u  -Repi-e 
zen lacy jnego  Msza p o łow a  z k a z a n ie m  J E. 
ks. B isk u p a  W ł  B and orski ego z ok az j i  z a ­
k o ń c z e n ia  obozu  le tn iego  Korpusu K adetów  
L w o w sk ich  w  Trolkach. 11 »8 : Sygna ł  czasu  
iz W arsz a m y  12.05: G ram ofon .  13 00: Kom uni

, 'kat m eteoro log iczny .  17.15: P r o g r a m  dzienny .
17.20: K om unik  tt Akadtimickiego Aerok lubu  

117.35: Odczyt  turvs. lyczno - k ra jo z n aw cz y  i 
k o n c e r t  z W arszaw y .  19.00 Audycja  w eso ła  
„ O n u f ry "  ko iaed ja  St D obrzańsk iego .  19.25: 
„Ki-k-utka W ile ń sk a"  m ó w io n y  tygodr-iik hu  
moj-ystyczny. 19.45: P ra so w y  d z ie n n ik  r a d jo  
-wy z W arszaw y  20,00: P ro g ra m  n a  ś rodę  i 
rozm aitośc i .  20.15: Odcinek  pow ieśc iow y.  Dal- 

- szy  c iąg  czy tan ia  „Opowieści  zas łyszanych"  
J.  C u n rao a .  20.30: T ran s m is ja  ko n cer tu  z og 
ro d u  -po-Bernardyńskiego w  W ilnie.

ŚRODA, d n ia  16 P p c a  193C
11 -58: Sygna ł  czasu  z W arszaw y .  12.05: 

G ra m o fo n .  12.35: Audycja  d la  dzieci z W a r ­
szaw y .  *5.00: K o m u n ia t  m e teoro log iczny .
17.15: P r o g r a m  dz ienny .  17.20 C hw ilka
strzelecka .  17.35. Monolog re g jo n a ln y  Ciotki 
,4 'binowej. 18.00: K oncert  m an d o l in is tó w  z 
W arsz a w y .  19.00: A u d y c ja  w eso ła :  „M oja  c ó ­
re c z k a "  T ab ich e ‘a. 19.25. A udyc ja  kom pozv  
to r s k a  Eug. Dziewulskiego. 19.55: P r o g r a m  
na  czw a r tek  20.00: P ra so w y  odc inek  ra d jo w y  
koncert ,  k o m u n ik a ty  i m-uzy^ka taneczna ,  z 
W arszaw y .

Nowinki radiowe.
DZISIAJ OSTATNIA „KUKUŁKA"

1 Dzisia j  o godz. 19.25 usłyszymy" po raz  o s ­
ta tn i  tak  p o p u la r n ą  w śró d  r a d jo a b o n e tó w  
„ K uku łkę  W ile ń sk ą "  m ó w io n y  tygodnik  hu  
m ory s ty czn y .  K u k u łk a  w ró ć '  d o  n as  aż  w 
k o ń c u  s i e r p n ;a.

CIOTKA ALBINOWA MA GŁOS,
W e Srode o g o d r .  17,35 p rz ed  m ik ro fo n e m  

wystąp i  C io tka  A lb inow a  z m o n o lo g iem  re- 
, gjonaiLnyim,

AUDYCJA KOMPOZYTORSKA 
E. DZIEWULSKIEGO.

Ju t ru  o louz. 19.25- w y s tąp i  p rz ed  m ik r o ­
fo n e m  Ł a d jo s ta c j  W ile ń sk ie j  z n an y  u  n as  
k o m p o z y to r  E. Dziew ulsk i.  E, Dziewulski  
w y k o n a  szereg w ła sn y c h  u tw o ró w  W  a udycj i  
w e źm ie  ró w n ie ż  u d z ia ł  prof.  G. Stołow 
(skrzypce).

NOWE RaDJOSTACJE W EUROPIE.
M ięd zy n a ro d o w a  Unja  R a d jo fo n ic zn a  w 

Genewie,  k t ó r a  m a  by lć  reg u la to re m  s to su n ­
k ów  p a n u ją c y c h  w  e te rze  e u ro p e jsk im  i w a l ­
czy  od d łuższego  czasu  z p rz e ła d o w a n ie m  
eteru  i bra ik ieir  fa l  r a d jo w y c h  do  ro z d an ia ,  
o k a z u je  s ię  zupełnie  bezs iln i  wobec c iągłego 
p rz y b y w a n ia  n o w y c h  r a d jo s ia c y j  i Howaitów 
W ę g ry  p rzy s tąp i ły  d o  b u d o w y  n o w e j  s tacj i  
o  sile  12C kw. przyczean i s tn ie jąca  d o ty ch ­
czas s tac ja  w  Budappszcie  n ie  m a  być skaso  
w an a  a  szereg s ta cy j  p rz e k a ź n ik o w y c h  na p ro  
w inc ji  ma jeszcze p rz y b y ć  Grecja  b u d u je  3 
n o w e  stac je :  w Z an n  S i ta  i Ca to .  Mussolini 

' w  c iągu r .  b. m a  o tw o rzy ć  osobiście s tac je  w 
Trieście ,  Pa-lermo i P i ą to  S m era ld o  ko ło  Rzy 
mu. -Na fa li  Neapolu  p ra c o w a ć  m a  ja k a ś  m- 

" n a  s t a c ja  o m ocy  50 kw . Belgja  ró w n ie ż  za 
p o w ia d a  o tw arcie  n o w e j  Stacji n a  zareze r  

i w o w a n e j  fa l i  208,3 *n jeszcze r .  b ieżącym . 
S łow em , t r z e b a  w  b l isk im  czasie  spodz iew ać  
się nowego c h ao su  w e te rze  e u ro p e jsk im .  Ale 
poco  się m a r tw ić  zawczasu. P rzeb y w al iśm y  
już  tyW chaosów .

, LiĘjo. i n

Nie żyjemy tylko dla siebie.
Jeżeli  p o s ia d am y  ro d z in ę  —  żonę, dzieci, 

c z y i  wszystk ie  nasze wysiłki,  k łopo ty  i t rosk  
n ie  o b ra ca ją  się d o o k o ła  jednego  n a jw ię k sz e ­
go  zagadn ien ia  —  zapew nien ia  ro d z in ie  m o ­
ż liwej  egzystencji ,  m ieszkan ia ,  św iat ła ,  o p a ­
łu. żywności  n a u k i  dzieciom , u b ra n ia ,  wy­
d a tk ó w  na  zachow an ie  zd row ia  leczenie  itp. 
Każdy wie, ile o sob istych  p rzy jem n o śc i  t rze  
ba  sobie odm ówić,  bv le  n a szy m  n a jd ro ż sz y m  
było  d obrze ,  ciepło, nieglodno.. .  O tak,zais*e, 
m y ,  m ężowie  i o jcow ie  rodz in ,  ży jem y  nie  
d l a  siebie. ,

Ale p o m y ślm y  n a  chwilę ,  co b y  się z n a sz ą  
ro d z in ą  stało,  gdybyśm y kiedyś,  pewn.  d n .a  
musiel i  to w szys tko  n aza w sz e  opuścić.  My 
m a m )  p ra w o ,  m a m y  obow iązek ,  bez t rw ó g  
p o s taw ić  sob ie  tak ie  py tan ie .  A odpowieaż* 
Czy pom yślel iśm y,  że  n ie ty lko  dz ień  dz is ie j ­
szy,  a le  zapew nien ie  rodz in ie  spoko jnego  
ju t i a  jest  n a szy m  obow iązk iem

Je d y n a  m ożliw ość  ro z w ią z a n ia  tego mę 
czącego i n iep o k o jąceg o  zag ad n ien ia  —  t< 
.przymusowe, sy s tem aty czn e  o szczędzan ie  drc 
gą ubezp ieczen ia  sie n a  życie na  rzecz  ro 
d ż in y  w P. K. O

Drobne  codz ien n e  oszczędnośc i  u tw o rz ą  
w m ies iącu  ki lkanaście ,  czy  k i lk a d z ie s ią t  złe 
ty ch  k tó r e  ipo pew n e j  ilości lat u tw o rz ą  po 
w ażn ie jszy  kap ita lik .  z abezp iecza jący  spo 
k o jn y  b y t  rodz in ie .

Nie m o żn a  rwlokać. Czas narffti. Życie u 
c ieką.  Z róbm y to n iezwłocznie.  Każdy urząd 
p o cz to w y  udzie li  i n f o r m a r y j  o ubezpiecze. 
iu n rn  życiowych w P .  K. O.

Pam ię ta jc ie ,  że ż y jem y  i p o św ięcam y  się 
. d la  n a sz y ch  n a jd ro ż sz y ch .  Oni m a ją  p raw e  
liczyć n a  nas .  M. C t

NA WILEŃSKIM &RUKU
Ukryty skarb stał się łuprm złodzieja

Ju j la  .Sielicka, z am ieszka ła  p rz y  uł W i-  
to ldow ej  iNr. 28, k tó r a  swe oszczędnośc i  gro 
onadzone w złocie i s re b rz e  ro sy jsk icm ,  prze  
c h o w y w a ła  w  m ie sz k an iu  p o d  be lką ,  w so 

. bo lę  k u  swej rozDaczy sk o n s ta to w a ła ,  iż zos ta  
I ła o k ra d z io n ą .  . i

Z łoczyńca, ja k  n a ra z ie  n ie z n a n y  p o d p a ­
t rzy w szy  n a iw n ą  Sielicka, w  o d p o w ie d r im  
m o m e n c ie  sięgnął  do  sk ry tk i  i w y b ra ł  stąd 
60 rub l i  w  ziocie i 30 rub li  w  sreb rze .
Wyrodna e ó r K a  okradła s w ą  matkę.

B a rb a ra  Sawicz  (ul N ow ośw iecka  10) 
w nios ła  sk a rg ę  do  polic j i  n a  sw ą  c ó rk ę  H e ­
lenę, o sk a rż a ją c  ją  o krad z ież  u b i a m a  i 50 zl. 
w gotówce,  na  o g ó ln ą  sum ę 145 zl.

.Policja n ie b a w e m  o d szu k a ła  w y ro d n ą  có r  
kę .  -która n r z y z n a ła  się do  w in y  i ośw iad  -ży­
ła, że  rzeczy sp ien ięży ła  p o d  H a lą  M iejską 
n iezn a jo m em u ,  a p ien iąd ze  ro z trw o n i ła .
Rotmistrz oko w oko ze zioazieiem

.Rotmistrz  23 p. uł. S tan is ław  Zusowski,  
kiedy ok o ło  północy- wszedł do  mieszkania  
-zajmowanegc p r z y  u l  B ia łos tock ie j  znalaz ł  
gospoda  ru ją -c g  o tu  d r a b a ,  k t ó r y  c y r  cznie 
ośyyiadczył. że  zw abiły  go k o n f i tu ry ,  k tó re  
.pasjami lubi.

O kaza ło  się, iż z łoczyńcą k tó r y  us i łow ał  
: o p ró c z  k o n f i tu r  sk ra ść  inne  rzeczy, jes i  A n ­

to n i  D t o z ó , zam ieszka ły  p r z y  ui. F-osya 13 
W m iędzyczas ie  z łoczyńca zdołał zbiec

Czmychnął na wypożyczonym
r o w e r z e .

, W ilh e lm  W ojc iechow sk i  (ul R a k o w a  3) 
wypożyczywszy, ro w e r  od  E d w a rd a  Szymkie  
wicza (ul. B oóaczkow a  7), u lo tn i ł  się p rz y p rą  
w ia ją c  p o szk o d o w a n eg o  o s t r a tę  150 zł.

Drobne pożary.
W  m ie^zkan .u  p. M in e jk o w ej  w d o m u  Nr.

9  p r z y  u;, K ró lew sk ie j ,  pozo s taw io r .em  pod 
o p ie k ą  M ichaliny  Niedżwieckiej,  wybuch ł  p o ­
ż a r .  P r z y b y ła  s t raż  ogn iowe pc wycięciu  
części podłogi og ień  ugasi ta .  *

J a k  się o k aza ło  .p o ia r p o w s ta ł  od niezga- 
szonycb  węgii,  -poiostew ionych  przez  <Niedź- 

’ wiecką.
P .  M ine jnow a  p rz eb y w a  obecn ie  -w maj. 

„D u b in k a" -  , ,
—  W  szkole pow szechnej Nr. 25 m iesz­

czącej się p rzy  ul.  Ajrtokols-kiej 105 wskuteit 
wadliw ej budow y p i w a  p o w s ta ł  p o ż a r  przy < 
gotow aniu straw y dla dziem

-Straż o gn iow a  ogień  z likw idow ała ,  usuwa- 
jac  g io żą ce  n iebezp ieczeńs tw o.
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Burzliwe posiedzenie Rady M!ejshiej.
O s ta tn ie  w  o b e c n e )  k a d e n c j i  p o ­

s ie d z e n ie  R a d y  M ie jsk ie j  o d b y ło  s.ę  
w  d n iu  w c z o ra js z y m  w a tm o s fe rz e  
n ie z w y k le  n a e le k t r y z o w a n e j  i b y ło  
p o n o w n ie  t e r e n e m  g w a ł to w n y c h  
z m a g a ń  się  p rz e d s ta w ic ie ^  e n d e c j i  i 
P . P  S. N a jg o rę ts z y  bój z a w rz a ł  n a  
tle z n a n e ,  już  s p ra w y  . m a n c o "  m a -  
te rja ło  w o p a lo w y c h  n a  e le k t ro w n i  
m ie jsk ie j  z o k re s u  1921 — 1924 r o k u .

F ig u ru ją c a  n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
n y m  s p r a w a  p ra g m a ty k i  s łu ż b o w e j  
p r a c o w n ik ó w  m ie jsk ic h  m. W iln a  
s p raw iła ,  i-'  k u lu a ry  R a d y  p r z e p a ł  
m o n ę  b y ły  m n ó s tw e m  p r a c o w n .k ó w ,  
k tó rz y  z z a c ie k a w ie n ie m  i n i e p o k o ­
je m  oczek iw a li  n a  u c h w a le n ie  te j  
t a k  w ażn e j  d la  n .c h  sp ra w y .  F a k t  
te n  d o d a ł  o b u  w a lc z ą c y m  s t ro n o m  
a n im u s z u  i s p o w o d o w a ł ,  że  p rze -  
m ó w e n i a  d e m a g o g ic z n e ,  ob l iczo n e  
n a jp r a w d o p o d o b n ie  n a  j e d n a n .e  s o ­
b ie  w y b o rc ó w  sy p a ły ,  się, jak  z 
p rz y s ło w io w e g o  „ rogu  obfi tośc i" .

P r z e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  p o r z ą d ­
k u  d z ie n n e g o  n a w n i o - e k  p r e z y d e n ­
ta  m ia s ta  p le n u m  R a d y  M ie j­
skie- uczc iło  p rzez  p o w s ta n i e  p a ­
m ięć  z m a r łe g o  b  r a d n e g o  i z a s łu ­
ż o n e g o  p ra c o w n ik a  s a m o r z ą d o w e g o  
d - ra  D e m b o w  sk iego , p o c z e m  frak c ja  
P .  P .  S. zg łos i ła  w n io s e k  nag ły ,  d o ­
ty c z ą c y  u re g u lo w a ń  a s p ra w y  w z a ­
k re s ie  o p iek i  c a m o rz ą d u  n a d  um y- 
s łow o -ch o ry m i.  ^  p .e rw s z y m  r z ę ­
dz ie  w r  o s e k  d o m a g a ł  się p o n o w ­
n e g o  u ru c h o m ie n ia  o s ta tn  o z a m ­
k n ię te g o  o d d z ia łu  p s y c t . j a t ry o z n e g o  
w  szp .ta lu  sw. j a k ń b a .

N ag łość  t e g o  w n io s k u  z o s ta ła  
p r a w ie  ż e  je d n o g ło  nie u c h w a lo n a .
T ~  " W l T I T M l — —

Z k o le i  n a s tą p i ł a  o d p o w ie d z  m a ­
g is t r a tu  na  n te rp e la c ię  p r z e d s t a w i ­
cieli P  P .S ..  z g ło sz o n ą  n a  j e d n e m  z 
p o p r z e d n ic h  p o s ie d z e ń  w sp ra w ie  
s k a n d a l ic z n y c h  s to su n k ó w , p a n u ,ą -  
c y _ h  w m ie jsk ie j  s t raży  ogniowej,,
k tó r e  zn a laz ły  sw ój az  n a d to  ia- 
sk ra w y  w y ra z  w b r u ta ln e m  z n i e w a ­
że n iu  p o d c z a s  p o ż a r u  aż 3 str&żaę 
k iw  p rz e z  i n s p e k to r a  R u s a k a  P o  
p r z e p r o w a d z e n iu  d o c h o d z e ń .a  m a ­
g is t ra t  u k a r a ł  R u s a k a  d e g r a d a c j ą  o 
j e d e n  s to p ie ń  s łu ż b o w y  n a  o k re s
6-ciu  m ies ięcy .  W v m ia r  te j  k a ry
f ra k c ja  P P S  u zn a ła  za  z b y t  ł a g o d ­
n y  i o d p o w ^ id z i  m a g is t r a tu  do  w ia ­
d o m o śc i  n ie  p rz y ję ła  Na tle tern 
w y w ią z a ła  s ię  d łu ż sz a  b  g o rą c a
d e b a ta ,  p o d c z a s  k tó re j  p o s e ł  P ła w -  
ski w y s tą p i ł  z p r z e m ó w ie n ie m ,  iłu- 
s t ru ją c e m  „ s to s u n e c z k i" ,  jak ie  w y ­
tw o rz y ły  s ię  w  s t r a ż y  ogn  ow ej,  
c z y n ią c  z a  n 'e  o d p o w :e d z ;a .n > m ' 
k o m e n d a n t a  W a l ig ó rę  i ła w n ik a  
Ł o k u c je w s k ie g o ,  k tó ry  ja k o  sze f  
z a c h o w a n ie m  s ię  sw o ie m  sp rz y ja  
n ie p o rz ą d k o m  i w rę c z  s k a n d a l ic z n e j  
g o s p o d a r c e  s t r a ż y  ogn iow ej-  W  k o n ­
kluzji r a d n y  P ław sk i  w y s u n ą ł  w  
im ie n iu  P .P  S ż ą d a n ie  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  p rz e z  m a g is t r a t  n a ty c h m ia ­
s to w e j  rew iz ji  c a ło k s z ta ł tu  te i  go" 
s p o d a  rki.

W n io s e k  ten  z o s ta ł  u c h w a lo n y ,  
jak  ró w n ież  i o d p o w ie d z  m a g is t ra tu  
w  s p ra w ie  R u s a k a  u z n a n o  z a  w y ­
s ta rc z a ją c ą .  P o d c z a s  g ło so w a ń  a o d ­
p o w ie d ź  m a g is t ra tu  p rz y ję to  d o  w ia- 
d o m o śc i  13 g ło sam i p rz e c iw k o  14 
g ło so m  opozyc ji .

N a s tę p n ie  n a  fo ru m  R a d y  wy-

Z OSTATNIEJ CHWILI
Skutki wielkiej powodzi w Korei.

SEUL. 14.YII (Pat), Ostatnie powodzie 
wj rządziły poważne szkody w Korei oraz po­
ciągnęły liczne ofiary w ludziach. 78 osób 
utonęło, 30 zginęło, 28 zaś odniosło rany. W

następstwie powodzi, które nawiedziły Ko­
reę zachodnia tysiące osóh pozostało bez 
dachu

Fin i o * s o d p  \» N r  y iy c t

Zamordowanie księdza liiszpatsskieco w Paryżu
PARYŻ, 14.VI1. (PatJ. Jak donoszą pisma 

w nocy z soboty na niedzielę na jednej z ulie 
znaleziono trupa księdza hiszpańskiego, za­

mordowanego w tajemniczych okolicznoś­
ciach. Jak przypuszczają, zbrodnia miała 
podłoże polityczne.

Dzieje grzechu.
Otrucie nieślubnych dzieci.

LWÓW, 14.VI1. (Patl. Onegdaj Kazimiera 
Kujdańska lat 19, służąca w Czortkowie, ot­
ruła swa nieślubną córę Marję, liczącą 7 m ie­
sięcy i Józefa Letyńskiego, 5-miesięcznego 
syna nieślubnego Janiny Letyńskiej, również 
służącej z Lzortkowa.

Kajdańksa otruta syna Letyńskiej po po­
rozumieniu się z nią. Otrucia dokonał zapo- 
mocą wsypania dn mleka proszku, używane­
go do tępienia robactwa domowego. Spraw­
czynię aresztowano. ,

p ły n ę ła  o s ła w io n a  już  s p r a w a  „ m a n ­
co" . F ra k c ja  P P S  sta^a tw a r d o  i n ie ­
z ło m n ie  n a  s ta n o w is k u  p rz e k a z a n ia  
sp ra w y  w ła d z o m  p ro k u ra to r s k im  
m im o  opin ji  K om is ji  P ra w n e i ,  k tó ra  
n a  s p e ć  a ln e m  p o s ie d z e n iu  p o  z a ­
z n a jo m ie n iu  s .ę  z m a te r ja ła m i  w y ­
p o w ie d z ia ła  się  za  u m o rz e n ie m  

> W  D rzew lek łe i  i n ie l iczące j  się 
z s ic z e m  dyskus.j> n ie  m o ż n a  p o ­
m inąć  b e z  n a p ię tn o w a n ia  d e m a g o ­
g ic z n e g o  i p e łn e g o  n o n s e n s ó w  p r z e ­
m ó w ien ia  r a d n e g o  S to k o w sk ieg o ,  
o ra z  o d p o w ie d z i  prof , K o m a rn ic k in -  
go, k tó r a  b v ła  b a rd z o  d a le k a  od  
n a je le m e n ta rn ie j s z y c h  z a s a d  p a r l a ­
m e n ta rn y c h

O s ta te c z n ie  w  lm ie n n e m  g ło s o ­
w a n iu  p o s ta n o w io n o  p r z s w le l  .ą  tę  
s p r a w ę  u m o rz y ć .

P o  20 m in u to w e j  p rze rw i. i  R a d a  
M ie jsk i ,  z a tw ie rd z i ła  p o  w n ie s ie n iu  
sz e re g u  p o p r a w e k  p r a g m a ty k ę  ułuż- 
b n w ą  p r a c o w n :k u w  m ie jsk ich ,  o raz  
za ła tw iła  j e sz c z e  k ilka  innych  s p r a w  
m n ie jsz e  i w ag i

P o s ie d z e ń ,e  p rz e c ią g n ę ło  się  do  
p ó ź n e j  n o cy .

S P O U
78 p, p, (Baranowicze) — 1 p. p. Legi

2 :1  ( 0  1 ) . >
R o zeg ran y  w u b ieg łą  so b o tę  m ecz  o mi- 

a trzow stw o k lasy  A p o m ięd zy  d rużynam i 
78 p, p. — 1 p. p. L e g , p rzy n ió s ł  n ieo c ze ­
k iw aną  sensacy jn ą  p o rażk ę  drużynie  w i leń ­
skiej.  W y n ik  m ec zą  jes t  n a p ra w d ę  sen sac ją  
n ie lad a ,  b o  skoro  się w eźm ie  p o d  uw agę,  że 

i d rużyna  I p. p .  Leg. w y s tą p i ła  do  gry będąc

„Glima* — n a ro d o w y  spor t  islandzki.

w zm o cn io n a  u d z ia łem  by łych  praczy  Pogoń:  
Paw ło w sk im ,  L ach o w icz e m  i Ja rm ułow iczem , 
jak  również  to, że p rzec iw n ik  nie r e p re z e n ­
tu je  ani sp ec ja lne j  k lasy  gry,  remizuje  z ben- 
jam ink iem  klasy A 77 p .p .  1:1, rzeczyw iście  
t ru d n o  w p ro s t  uwierzyć, aby drużyna  gra jąca  
o ca łą  k lasę  niżej m ogła  p ob ić  p re te n d e n ta  
na  m is trza  W ilna  d rużynę  1 p. p. Leg. Los 
je d n a k  ch c ia ł  inacze j  i zrob ił  w ie lką  n i e ­
sp o d z ian k ę  drużynie  78 p, p., k tó ra  n aw et  
nie m ńrzy ła  o  wyniku remisow ym.

Przeb ieg  m eczu c iekaw y ze w zg lędu  na 
ład n ą  grę L eg u n ó w ,  k tó rych  a tak  za  dużo 
hy p e rk o m b in o w a ł  p o d  b ram k ą  przec iw n ika  
m iast  s trzelać ,  co p o zw ala ło  d rużynie  78 p.p. 
zaw sze  zam urow ać  b ram kę  i l iczne s trzały  
m ie jscow ych  zazwyczaj  w y ła p y w a ł  p rzy tom ny  
b ram k arz  gości,  w zg lędn ie  p i łka  t raf ia ła  w 
słupk i  po p rzeczk i  lub w re sz c ie  p rze la ty w a ła  
ob o k  tych  osta tn ich .

J e d n e m  s łow em  p rz ew a ż ać  n iem al że 
nie sch o d ząc  z p o la  p rzec iw n ika  i p rzeg rać  
m ecz  to  n a p raw d ę  na leży p rzy p isać  p echow i,  
ktÓTy p rz eś la d o w a ł  d raży n ę  m ie jsc o w y sh  
w p ro s t  w yją tkow o.

Do porażk i  w znaczne j  m ie rze  p rz y s łu ­
żył się g rający  w b ram ce  Babice,  k tóry  na ­
szym zd an iem  nie ma zasad n iczy ch  kwalifi-

kacyj b ra m k a rza  a więc  p rzed ew szy s tk ien a  
odwagi,  t e m p e ra m e n tu  b ram k arsk ieg o .  Z m ia ­
na  r a te m  tej p ozycj i  w drużynie  L e g u n ó w  
jes t  n ieodzow ną .

} Bramki strzelili : D zikow ski ,  ś ro d k o w y
n a p as tn ik  d la  78 p. p oraz  G o d lew sk i  dlfe 
p o k o n an y ch .  p

Sędzi ow a ł  s łabo  p. Kisiel.
P rz e d m e c z  drug ich  hrużyn 2 .  T .  W. F -  

Ju trzenka  — 1 p. p. Leg. II 2 : 1  ( 2 : 1 ) .  
R ó w n ież  n iezas łu żo n a  p o rażk a  rezew  1 p. p .  
Leg.

Mecz Folska-Francja.
P A R Y Ż .  (P A T ) .  W  S trassburgu  o d b y ł  

się drugi m ecz  r e p re z en tac j i  Pos lk i  z r e p r e ­
z en tac ją  Francji .  Z w y c ię ży ła  F ran c ja  w s to ­
sunku  2 3 ;  17. W  ten  sp o só b  F ran c ja  z d o ­
by ła  m is trzos tw o  E u ropy  vr koszykówce* 
R e p r e z e n ta c ja  Po lsk i  za ję ła  drugie  mie jsce^

WŚR0D PfSM
—  Kwestj'ę sam o w y s ta rcz a ln o śc i  g o s p o d a r  

czej' o r a z  p o p ie ra n ia  ro d z im e j  w y tw ó rc zo śc i  
ubsze rn ie  o m a w ia  w o s ta tn im  sw oim  n u m e ­
rz e  „Tygodnik Ilustrowany1*. N u m er  ten ,  (28) 
pośw iecony  p ra w ie  yr całośc i  p o lsk im  z d io -  
j o w i s lo m .  p rz ed s ta w ia  s ię  d o sk o n a le ,  z a r ó w ­
n o  n o d  względem  o p ra c o w a n ia  l i te rac k ie g o ,  
ja k  i s t ro n y  graficznej.  Mam y więc w nln. 
a r ty k u ły  p. D y re k to ra  D e p a r ta m e n tu  S m żb “  
Z drow ia ,  E u g en ju sz a  P ie s t rzy ń sk ieg o  z a p e ­
lem  d c  p o lsk ich  u z d ro w ień có w ,  a r ty k u ł  dr.- 

ylózefa  W es tre rcha  o elcóńomicznern znaczę  
n iu  p o lsk ich  zdro jow isk ,  n a s tęp n ie  sze reg  
p ra c ,  o m a w ia ją c y c h  w sze ch s tro n n ie  w a r to ść  
i p o t r z e b y  m ie jscow ośc i  k u r a c y jn y c h  w 
Polsce.

Szereg  p ię k n y c h  o p isow  poszczegó lnych  
m ie jscow ości ,  d osona le  i lu s tro w an y ch ,  u ś w ia ­
d a m ia  c zy te ln ik a  iż nietyilk > z ag ra n ic a  m oż' 
s ię  p o c h w a l ić  sku teczn o śc ią  sw o ich  u z d r o ­
wisk , o ra z  k o m fo r te m  poszczegó lnych  z a k ł a ­
dów , hote l i  i j rens jona tów .
, N u m er  zdobią  p rócz  tego, a r ty s ty c zn e  

w idąsło -d ruk i .  o b ra z u ją c e  p ię k n o  i u ro k  p o l ­
sk ich  k ra jo b ra z ó w ,  u  n a s  n ied o cen ian y ch .

In ic ja ty w ie  T ygodn ika  I lu s t ro w an eg o  n a ­
leży li ty lk o  ip rzyk lasnąć  i życzyc a b y  w d a l ­
szym c iągu ijjismo to tak  p ięk n ie  p ro p a g  j  . 
si a ło  na sz  ra j .

i  tkjskig
SALA HIFJSK 

(Ostrobramska 5.

Od dnia 15 do 18 lipca  
1930 roku w łącznie  

będą w yśw ietlane filmy: ?ortj*r Hotelu Atlantii
Dramat 
w 3 akt.

W roli głów rej: EMlL JĄNNINGS.
Nad program: 1 ) TygOdnlR EilmOWy Nr 40 W I akcie, 2 ) CiChOL. Sza!... P arsa  w 2 akt 
Kasa czynua od g. 5 m. 30. — — Początek seansów  od g. 6 -ej._ — — N astępny program „ D z ie c k o  cyrk u 1'.

Pierwszy dźwiękowy 
KINO-TBATK

MH E L IO S 11
W ilno,W ileńska 38.

Dziś! F I L M NI EMY ad godz. •'. da 7-ej 
se r . m iejsc zniżone' Balkon 60 gr. Parter 1 zł.

Głęboko wzruszający dram at erotyczny  
W roi. główn.: F.RIS A R L f l ł i

i  W E R N E R  P iT T S C H R U
Burze serc i Damiętności. — — — M iłość pod przym usem . — — — Tajemnica murów k iaszt irnych. 

Początek seansów  o godz. 4.30. Ost. seans o godz. 10 16.

L Z Y  U K O J E N I A

n

Dźwiękowe kino

HOLLYWOOD11
M ick iew icza  22.

Dzm ReneAdore ANGEUTf,
^kochanków  Rene Adore i Georg Duryed. pro £ l : Dodatek spiewno-mciyczny.

Dramat, czaru i na­
m iętności 

Tańce i p ieśni
hiszpańskie

Znakomita
w r li Hiszpanki w poryw, 

śpiewno-dźwiękowym  aram acie
W roi

para kochanków  UCUU flUOIO 1 UOiUg ir u ijC U i program  
Początek o godz. 5-eJ, ostatn i o godz. 10.30. Ceny m iejsc do godz. 7-ej p arter  1 zlo ty ,, Lalkort 80 gr

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(•bok dworca koUjuw.)

1 dni następnych  I Film „Małżeństwo11 (Tragedja M ałżeńska). W ilki 
kino-rum ans o su sem  napię  

ciu nerwów,
o kolosalnem  p n w n d z s -  

nlu! K orzystajcie z okazji!

kusząco piękna BRYGIDA HELM, Gustaw Diesl,
Bogaca wystawa obrazowi Bajeczna gra artystów! Ciekawa treść! P oczątek o g. 6 — w niedzielę

Jack Trewor i inni.
g. 4-ej.

S M A K O S Z E  P I W A !  UWAGA!

D o  n a b y c ia  w sz ę d z ie  n ie b y w a le

je sz c z e  n a k r e s a c h  ŚWIATOWEJ SŁAWY

PIWO ŻYWIECKIE
Arcyksiążęcego browaru w Żywcu
„Zdrój Żywiecki*, „Marcowe", „Portei“ i „flle"

odznaczone n ajw yiszem i nagrodami w krajn i zagranica.

Repri zen tacja na województwa: W tleńsH s, Grodno, Lidę i W ołożyn  

W lL f łO , Z A R 7.E C Z M A  1 9 . 2579

Morele
zale&zczyckie

pierwszego gatunku
6 klg. koszyk franko za ­

liczką 21 zł- w y sy ła  
Spółka Owotorska 

Z aleszczyki.

T a D io ,  

s jy b L f t  i f a c h o w o
przepisujem y nu m aszy- 

uaeh 1
Wileńskie Biuro 

rsmUowo-Handlswe
Mickiewicza Zl, te l. 152.

Sprzedam
rocznego psa czystej -a- 

8 F w uh za zł 4>

Parcelę
z zabudowaniami 6  i pół 
ha za lasem  Antokhlskim  
sprzedani natychm iast ta ­
nio. W iadomość: Plac- 
kow sklwilla* Pudzam cze“ 
w Cielętniku oa 8 de 4

2C38 1

swoje złote 1 dolary u lo­
kuj na 12  proc. rocznie. 
Gotówka twoja je s t  za­
bezpieczona złetem , sreb­
rem i drcei ml kam ienia­
mi. L om bard P lac Ka­
tedralny, B iskupia 12. 
W ydaje pożyczki pod :a- 
btaw: złota srebra, bry­
lantów , futer, mebli, pia­
nin. sam ochodów i w szel­
k ich  towarów. 2335-1

K I N O T E A T R

Ś P 0  R T
Wielka 36.

Dziś!
Dramat w 12 akt

(
w roli głów nej

Harry P ee',
Dary H olm  

i L is s y  f l r n a

Ogłoszenie 
przetargu publicznego.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w W ilnie ogłasza  
nieograniczony przetarg na uszycie umundurowania 
dia niższej siużby pocztowej w ilości jak  następuje: 

207 czapek w /g miary ■
13* kurtek „ „
75 spodni „ „
75 p łaszczy .  .

oraz 56t czapek, 305 kurtek, 243 spodni i 261 p łasz­
czy W/g trzech szablonów zatw ierdzonych poprzed­
nio przez Dyrekcję P. i T„ nadto pokrycie suknem  
8 kożuchów długich.

Potrzebne do u szycia  m aterjały z w yjątkiem  
drobnych dodatków dostarczy Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów .

Rrfiektujący na w zięcie udziału w przetargu  
winni w płacić do k asy  urzędu pocztowego Wilno 1 
wadjum w w ysokości 3%  ogólnej ceny podanej w 
o fe rc ie .

Ofertę wraz z kwitem na złożone wadjum, stw ier­
dzeniem izby R zem ieślniczej w zględnie izby Prze- 
n ysłow o H„uulwwej o solidności oraz o posiadaniu  
przez firmę św iadectw a przem ysłow ego należy skła- 
lać  w Oddziale Gospodarczym Dyrekcji Poczt i Te- 
'egrafów w Wilnie ful. Sadow a Nr. 25) do godz. 10, 
dnia 7 go  sierpnia 1930 roku. gdzie tam że o godz. 
1 1 -ej odbędzie się kom isyjne otwarcie ofert.

Oferty mi ją być zalakow ane 1 zaopatrzone na­
pisem  „Oferta na szycie  mundurów*

Pi»rwszeń»two w otrzym aniu dostaw y przy rów­
nych w arunkach przysługuj# tym  firmom, którt ma- 
terjaln ie popierają pracę Polsk iego Komitetu Norma­
lizacyjnego. Firmy pragnące korzystać z tego pierw ­
szeństw a winne złożyć z ofertą zaśw iadczeni i Pul- 
ss ieg o  Komitetu N orm alizacyjnego o popieraniu Je­
go prac.

Dyrekcja Foczt i T elegrafów  zastrzega  sjh ie  
prawo swobodnego wyboru oferenta bez rtzględu na 
cenę, oraz prawo udzielania zam ów ienia jednej fir ­
mie lub podziału dostawy częściow o kilku firmom.

B liższych inform acyj udziela oraz form ularze 
warunków ofertowych w ydaje za osobist«ro zg ło sze­
niem s >  Oddział Gospodarczy Dyrekcji P oczt i Te­
legrafów  w W ilnie w godzinach urzędow ych (od 8 
do 15) _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Przy zakupach prosimy pownływać się 
na oufoszenia w Kurierze Wjleftckim".

M P  n  i  P  S T Y L O W E  Ł  D  L  fa U nowoczesne
? S B S  0LK1N

W ilno, ul. N iem iecka 3, ret. 362.

■  w  _  _  _ n atychm iast dom murowany w
b  b  8 i B P *  dobrym stanie, dający odpowied-

Si nie oprocentowanie kapitału —
w cenie od -ł.000 oo 5 500 doi. W yczerpujące zg ło­
szenia do Adm inistracji „Kurjer* pod „A. B. d#m*.

Gotówkę
lokujem y na dobre 
procenta, mucne za 
bezpieczenie z gwr 
raucją zwrotu w term.
Dom H-K, „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, te'.. 9 05

ZDOLNI,
energiczn i i wymowni 
(panie 1 panowie) poszu- 
Kiwani d« lekkie; i d 
brze płatnej akw izycji. 
Zgloszpniai W ilno, uiica  

Zamkowt 26, Hotel 
„■Wersal".

Akuszerka

p r z y jm u je  o d  9 ra n c  
o  7 w . u l. M ic k ie ­

wicz* 30 m 4 W.Zii? 
Np 3 0 S 3  P3§*

P IANINA do w ynaję­
cia. Rep< racja 1 stro­
jenie Li. Mickiewicza 

24- 9 Es;* o 223i

Kwoły m m
w różnvch ~'alutach i do­
wolnej w ysokości, lokuje 
my tyiko na pewne za- 
bezpioczeDie,  z kcmplet- 
ną gwarancją zwiotu  

w term inie. 1 
Wileńskie Brnr# 

Kommawe-Ha jdl te 
Mickiawicza 21. tel. 152.

Samochód
M-ykłznany skórą w bar­
dzo dobrym stanie na no­
w ych oponach sprzedam  
tania. Ofiarna 4 m. 5, 
te.. 1 5 - 0 8 . ____________

Okazyjnie
wpobliżu kolei Z drew­
niane domy z dutym  pla­
cem do sprzedania za 

2000  doi i
■ Wileńskie Biure 

Kemisowo-H°ndlowe 
Mickiewicza 2 1 . tel. In2.

S jrzeda jesieD O M
z powudu wyjazdu na 
Zwierzyńci przy ulicy  
Dzielnej. 0  warunkach  
JowUdzleć sie ul. Lwow­
ska 12—4. 1666

MODELE
ZALESZCZYCKIE
codziennie św ieżo rw ane  
plęciokiiogram ow y ko­
szyk  franko zaliczka  

22 zł. w vsy}a  
D. Goetfried, Z aleszczyk).

KAWIARNIA

ul. Królew ska 9.
W ydaje śniadania, obiady  
i kolacje — zdrowe, tan io  
1 obficie. Zimne i gorąco  
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących sie mię- 

sieczni# zniżka.

przy osobie sam otnej lub 
małej rodzinie w okoli­
cach  Pohulanki poszuku­
je  sam otny urzędnik.

W ym agania skromne. 
A dres zostaw ić w Adm i­
n istracji „K urj.W il11 sułr 
 „Urzędnik*. 2

□ R U S K I E N I K I
PflnsjoiiaLAspazja
vi: r is  paiku i zar?,ądir
zdrojowego, w czerw"Ł  
ceny zniżono, informacje- 
w Wimie, ul. Mickiewicz* 
Nr. 24 m 11 u p. Estko.

Popiwajcio
LI^Mors ;̂Rzfi()iDą

S. S. VAN Di NE. 47)

Sprawa „biskupa c i

P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y

Janiny Sujkowskiej.
R O Z D Z I A Ł  XX- 
LL Nemezis.

(S o b o ta  16 k w ie tn ia ,  g. 1 po  p o łu d n iu )
B yło  już p o  p e rw sze j ,  w o b e c  c z e ­

go  ja, M a rk h a m  i V a n c e  p o j e c h a ­
liśm y d o  k lubu , p o z o s ta w ia ją c  n a  
m ie jscu  H e a th a .  S ie rż a n t  m us ia ł  p r z e ­
p r o w a d z ić  k o n ie c z n ie  fo rm a ln o śc i  
o d e p rz e ć  n a ja z d  r e p o r te r u w

P o p o łu d n ie  ze sz ło  n a m  n a  m nie j 
lub w ięce j  p r y w a tn y c h  c z y n n o śc ia c h  
i d o p ie r a  o  pią te .1 sp o tk a l iśm y  sie n a  
h e rb a c ie  u M a rk h a m a

— C z u ję  się  ta k  m ło d o c ia n y ,  tak i  
p ro s ty ,  tatci n ie w in n y  — p o s k a rż y ł  
s .ę  V a n c e .  D z ie je  t ' ę  ty le  rzeczy ,  
m a n ip u lo w a n y c h  w tak  p rzeb ieg ły  
s p o s ó b ,  że  n ie  m o g ę  ch po jąć  A ch , 
ja k ie ż  to  d e n e rw u ją c e !  D o  l>cha! D o  
licha! D o licha! — w e s tc h n ą ł  c iężk o  
i p o d n ió s ł  f i l iżankę  do  ust.

—  N ie  w a p ó łc z t r ę  tw o im  crerp .e -  
n iom  — o d p a r ł  c .erpico M a rk h a m .
P e w n ie  sp ę d z i łe ś  c a łe  p o p o łu d n ie  w 
jak iem  m u z e u m ,  a  co  ;a  m a te m  ty m ­
c z a s e m ,  n iech  Bóg broni!. .

—  Nie g n iew a j  s ię  ty lk o  —u p o m ­

n ia ł  go V an ce .— W ie lk ą  w a d ą lu d z :  jest. 
to. ze  s :ę z a n a d to  e m o c jo n u ją .  N ie  
ro z w .ą ż e s z  tej z a g a d k i  z łosc .n  i zn ie­
c ie rp l iw ien iem  C a ła  n a s z a  n a d z ie ja  
w  ffluzgu. B ą d ź m y  sp o k o jn i  i m yśl­
m y . —  N a g le  s p o w a ż n ia ł .  —  W ie sz ,  
M a rk h a m ,  z d a je  się, ze d o c z e k a m y  
się  w k o ń c u  w z o ro w e j  zb ro d n i  Z u -  
pełn*“ ja k  w  w ie lk ich  k o m b in a c ja c h  
s z a c h o w y c h  M o rp h y ‘e g o  o t h e z o n o  
d w a d z ie ś c ia  p o s u n ię ć  zgó ry .  N ie m a  
ż a d n y c h  p o sz lak ,  a n a w e t  g d y b y  
b y ły ,  to  p e w n o b y  s ię  o k a z a ły  fa ł ­
szy w e . A  j e d n a k  . a  j a d n a k  coś  u- 
s iłu je  p rzeb ić  s k o r u p k ę  i w y ło n ić  s ię  
n a  św ia t ło  dz  .*nne C z u ję  to: —  p r o ­
s ta  in tu ic ja  —  to ,e s t :  n e rw y . S ły szę  
•ak ii  g łos, k*óry c h c e  p rz e m ó w ić ,  a  
n ie  r ro ż e .  Już  k i lk a n a śc ie  razy  o d ­
c z u w a łe m  o b e c n o ś ć  sk ie jś  s z a m o ­
c ą c e j  s ię  siły, cos  jak b y  n iew id z ia l­
n y  d u c h  u s i ło w a ł  n a w ią z a ć  k o n ta k t ,  
n ie  oD jaw iaiąc  wwej 'dentyczno& ci.

M a rk h a m  w e s tc h n ą ł  z d e s p e ra c ją .
—  T o  i  u7o. C zy  m o że  ra d z i łb y ś  

w e z w a ć  medjUm?
—  M usie l iśm y  coś p rz e o c z y ć  — 

c ią g n ą ł  V a t ic e ,  ig n o ru ją c  s a rk a z m

p rzy jac ie la .  C a ła  s p r a w a  p r z e d s t a ­
w ia  się iak o  szyfr, do  k tó re g o  k lucz  
m a m y  gd z ie  i n a  o c z a c h ,  a n ie  wie* 
m y, ż e  to  klucz. D o  licha, m o ż n a  
o sza leć . . .  Z a s t a n ó w m y  s ię  p o  p o ­
r z ą d k u ,  s y s te m a ty c z n ie .  P r z e d e -  
w szystk iem . z a b i to  R o b in a ,  n a s tę p -  
n  e  zasi r r e lo n o  S p r ig g a ,  n a s t r a s z o ­
n o  D r u k k e r o w ą  c z a rn y m  biukuDom 
i z w a lo n o  z rouru  D r u k k e r a .  C z te ry  
od d z ie ln i  e p iz o d y  m o rd e rc z e j  b u fo ­
n a  3y T r z y  z n ich  z o s ta ły  o b m y ś la ­
n e  b a r d z o  s t a r a n r i e  J e d e n  — p o ­
z o s ta w ie n ie  figury  sz a c h o w e j  za  
d rz w ia m i  p o k o ju  D ru k k e ro w e j  —  m a  
c h a r a k t e r  im prow iTacji ,  s p o w o d o w a ­
n e j  j a k ą ś  n a ty c h m ia L to w ą  k o n ie c z ­
nośc ią .

— T e g o  n ie  ro zu m iem
—  O c h ,  m m  cłrogi J O s o b n ik ,  

k tó ry  p rz y n ió s ł  c z a r n e g o  b isk u p a ,  
d z ia ła ł  n a jw id o c z n ie j  w  s a m o o b r o ­
nie . W y ło n i ło  s ię  ,a k ie ś  n ie s p o d z ie ­
w a n e  n ie o e z p ie c z e ń s tw o ,  n a  k tó re  
m u s ia ł  r e a g o w a ć .  N a  chw ilę  p rz e d  
ś m ie rc ią  R o b in a  D r u k k e r  o p u śc i ł  
p o k ó j  k lu b o w y  i u s ia d ł  w  a l tan ce  
n a  p o d w ó rk u ,  s k ą d  m ia ł  w id o k  n a  
ty ln e  o k n o  s u te r y n y  N a tu ra ln ie  z o ­
b aczy ł ,  że  R o b m  z k i mś  ro z m a w ia .  
P o w rć  cii d o  d o m u  i w  te j  chwili 
c ia ło  z a m o r d o w a n e g o  z o s ta ło  w y ­
rz u c o n e  n a  to r  łu czn y .  S w  ad k ie m  
te g o  m c y d e n tu  b y ła  D r u k k e r o w ą ,  
k tó r a  p r a w d o p o d o b n ie  z o b a e z y ła  
r , w n ie ż  w ra c a ,ą c e g o  s y n a .  k r z y k ­
n ę ła  —  rz e c z  z ro z u m ia ła  — p raw da?

D r u k k e r  u s ły sz a ł  t e n  k rz y k  i p o w ie ­
d z ia ł  n a m  to  p ó ź n ie j ,  k ie d y  ju ż  p o ­
w ied z ie l iśm y  m u  o m o rd e rs tw ie ,  w  
ce lu  z a b e z p ie c z e n ia  so b ie  alibi. T y m  
s p o s o b e m  m o r d e r c a  d o w ie d z ia ł  się, 
ż<* D ru k k e r o w ą  coś  v rid r i a ł a  — co, 
n ie  w .e d z ia ł  N a tu ra ln ie  n ie  m . gł 
z le k c e w a ż y ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  u- 
d a ł  s ię  d o  nie j  o p ó łn o c y ,  a b y  ją 
uci *zyć raz  n a  z a w s z e  i p o z o s ta w ić  
p rz y  jej c ie le  c z a rn e g o  b is k u p a ,  j a ­
k o  sw ó j  p o d p is .  Z n a la z ł s z y  d rzw i 

' z a m k n ię te  n a  k lucz , z o s ta w i ł  go n a  
. k la m c e .  M iało  to  o z n a c z a ć  n a k a z  

m i lc r e n ia  p o d  k a r ą  śm ierc i.  N ie  d o ­
r o ś l a ł  się, ż e  b ie d n a  k o p i s t a  p o d e j ­
r z e w a ła  sw e g o  w ła s n e g o  sy n a .

— A le  d la c z e g o  D r u k k e r  m e  po- 
; w ie d z ia ł  n am , k o g o  w idz ia ł  w  su te -

rynie?
— P e w n ie  d la te g o ,  że  n ie  sądz ił ,  

a b v  t a  o s o b a  m o g ła  b y ć  w in n a  
zb rodn i.  A le  m a m  s i lne  w ra ż e n ie ,  
ż e  w sp o m n ia  [ o ty m  fak c ie  m a tc e ,  
i w te n  s p o s ó b  w y d a ł  w y ro k  n a  
sieb ie . ,

—  P rz y p u ś ć m y ,  ż e  t w o r t  t e o r ja  
je s t  z g o d n a  z p ra w d ą ,  to  cóż  s tą d  
za wni osek?

— T e n ,  że j e d e n  a k t  d r a m a tu  n ie  
z o s ta ł  p r z y g o to w a n y  s ta r a n n ie  Zgóry, 
lecz  z a im p ro w iz o w a n y .  Jeżel* zaś  
u k r a d k o w y  czyn  n ie  je s t  d z ie łe m  
o s t ro ż n e g o  n a m y s łu ,  z a s k o c z e n ia ,  
n a p e w n o  z n a id ą  się  ja k ie ś  m»edo< 
c .ą g n ię c ia ,  tetóre z d r a d z ą  s p ra w ę .  
P r o s r ę  z a u w a ż y ć ,  że  w  * c zas ie

t r z e c h  m o rd e r s tw  m óg ł b y ć  o b e c n y  
k to k o lw ie k b ą d ź .  Ż a d n e  z o s ó b  d r a ­
m a tu  n ie  m ia ła  alibi. Było to  p rz y ­
g o to w a n e  z m ą d r ą  p rz ezo rn o śc ią :  
m o r d e r c a  w y b ra ł  g o d z in ę ,  w  k to ie j  
w sz y sc y  a k to rz y  byli, że  się  t a k  wy- 
ra ż ę ,  p o d  rę k ą .  A le  ta  n o c n e  w izyta!  
A! tu  je s t  szkopu ł!  N ie  b y ło  czasu  
n a  w y p r a c o w a n ie  d o s k o n a łe g o  z b ie ­
gu  okc 'c z n o śc i  — g ro ź b a  w isia ła  w  
p o w ie t rz u .  C o z te g o  w yn ik ło ?  Ja k  
aię z d a ie ,  j e d y n e m i  „ p o d r ę c z n e m i” 
o so b am i ' o p o łn o c y  byli: D r u k k e r
i p ro fe s o r  Di>'ard, A r n e s s o n  i 3 e l la  
bylr n a  ko lac j i  p o z a  d o m e m  i p o ­
wrócili  d o p ie ro  o w d  ł d o  p ie rw sze j .  
P a r d e e  ś lęcza ł  n a d  sz a c h o w n ic ą  z 
' 1 jb in s z te jn e m  od  j e d e n a s t e j  d o  
p ie rw sze j .  P o  tern, * co  s ię  s ta ło ,  o 
D r u k k e r z e  n ie  m o ż e  b y c  m ow y.. .  
W ięc . . .  D o k o ń c z c ie  sami!

—  Z a p o m i n a s z — rz e k ł  z irytac.ją 
M a r k n a m —że aliPi p o z e p ta ły c h  os  >b 
a ie  z o s ta ło  s p r a w d z o n e  z c a łą  k o ­
n ie c z n ą  su m ien n o śc ią .

—  la k ? ! ! !  !
V a n o e  roz ło zy ł  się n ie d b a ie  w

fo te lu  i ją ł  w y d m u c h iw a ć  p o d  sufil 
r ó w n e  k o łk a  d y m u .  Nagli* c ia ło  je g o  
sp rę ż y ło  s ię  en e rg ic z n ie ,  zgas i ł  n u -  
ran c  s p a p ie ro s a ,  sp o j rz a ł  n a  z e g a ­
r e k  i w sta ł.

—- AUotu, w on v ieu x  — r z e k ł  z 
h u m o re m .  — N ie m a  je iz c z e  szós te j  
T e r a z  p r z y d a  n am  się A r n e s s o r

—  C o?— z a p y ta ł  c ie rp k o  sędz ia .
—  W p r o w a d z a m  w  c z y n  tw o .ą

r a d ę — o d p a r ł  V a n c e ,  b io rą c  go  p o Jf 
r ę k ę  i p r o w a d z ą c  k u  d rz w io m  —  
P ó jd z ie m y  sp ra w d z ić  alibi P a r d e e ‘go -  

W  pó l  godziny] późnie j < ied z ieh ś -  
m y  w b ib l jo te c e  D il la rda  z p ro fe s o ­
re m  i z A r- ie s so n e m .

—  P rz y o y b ś ro y  w  t ro c h ę  n ie z w y ­
kłe) sp ra w ie  — zaczą ł  V ance  -— a l e  
m o ż l iw e ,  że  o k a ż e  s ię  o n a  bardzo- 
w a, n a  ze  w zg lęd u  n a  p r o w a d z o n e  
p rz e z  n a s  ś le d z tw o .  — Wyi»,ł p o r t fe l ,  
a  z n ie g o  a k u sz  p a p ie ru .  —  P a n i e  
A rn e s s o n ,  chcia łi  ym , ż e b y  p a n  p r z e ­
s tu d io w a ł  te n  d o k u m e n t .  P a r r j a  s z a ­
c h o w a ,  ro z e g ra n e  m ię d z y  P a r d e e ‘en» 
i R u b in s te in e m  B a rd z o  n te r e s n ją -  
ce .  T r o c h ę  się  n a d  tern z a s ta n a w ia ­
łem , a le  c h c ia łb y m  Uałyszec p a ń ­
sk ie  f a c h o w e  z d a n ie  P ie rw s z a  c z ę ś ć  
je s t  w ła śc iw ie  b a n a ln a ,  a le  d r u g a ,  
r o z e g r a n a  po  p rz e rw ie ,  w y d a je  m i  
się  g o d n a  uw agi.

A r n e  so n  w zią ł  p a p '  !r i p r z e j r z a ł  
g c  z c y n ic z n y m  u ś m ie c h e m  

L — A! ' i e s ła w n e  ś w ia d e c tw o  P a r -  
d e e ‘go, are r loo , co?

-— C o  to  m a  z n a c z y ć ,  sęd z io ?  —  
z a p y ta ł  p o g a rd l iw ie  p ro fe s o r  D il-  
la rd  . -  C zy  s p o d z ie w a c ie  s ię  p a n o ­
w ie  z d e m a s k o w a ć  m o r d e r c ę ,  k o m ­
b in u ją c  n a d  szach am i?

—  Y 'ance  m a  nadz*eię , że  s i ę  
c z e g o ś  d o w ie  

f o g ę l
(D. c. n ).
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